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Dla uczczenta 
X rncznicy po­
wstania Lv.du­
wego Wojska 
Polskiego sape­
rzy ;ednosikt 
WP rozmino­
wait t przeka­
zaLt PGR w 
Parczu, woj. 0L­
szt111iskie, 52 ha 
ziemi ornej 
znajdującej się 
na terenie byle1 
kwatery Hitle­
ra, wydobywa­
jąc 27.i07 mrn. 
W czasie uro­
czyistości prze­
kazania tere­
nów wręczono 
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Ambasadcr ZSRR 
w Berlinie 
zł oż~ ł listy 

uwierzytelniające 

Dzisiaj zgodnie z zapo­
wiedzią głos oddajemy 
tow. L. Milczarkowi 
snowaczowi z Zakładów 

1Jrzemysłu Wełnianego im. 
Łukasińskiego. 

Pełne wykonanie przodującym 
saperom nagro­
dy ufundowane 
przez miejsco­
we społeczeń-

„ 

prezydentowi NRD 
W. Pieckowi 

BERLIN, 2. 10. 

Tow. Lech Milczarek w 
swej wypowiedzi mówi o 
bardzo ważnej sprawie, a 
mianowicie o pracy sno-
wa cza. 

planu Skupu zboża 
stwo. 

NA ZDJE;CIU: 
podpisanie aktu 

przekazania 
rozminowanych 

terenów. 
CAF - WAF' 

obowiązkiem pracującej wsi 
Mianowany przez Prezydium Tow. Milczarek pod~re-

.Rady Najwyższej ZSRR am- śla znaczenie dobrych o­
basador nadzwyc7.ajny 1 snów dla pracy tkaczy. Gdy 
pełnomocny ZSRR w Nie- ć 
mieckiej Republice Demo- snowacze poczną troszczy Wieziemy zboże; żywiec 
kratycznej w. s. Siemionow się o osnowy - tkalnie bę­
wręczył prezydentowi Nie- dą mogły produkować co­
mieckiej Republiki. D~okra-: raz więcej coraz lepszych 
~~~n~jw;:'ri~~~~~Y~j~ci!:eckowi materiał.ów włókienni- Wywiad z przewodniczącym i ziemniaki dla miast 
~nerzytelnia~ący.ch ambasa- (W powied.t anowacz11 tow. 

Podczas wręczania listów u-I czych. 

dor W. S. S1em1onow i prezy- . li , Prezydium W oj. RN w Łodzi ob. Julianem Horodeckim • • dostaw 
·w niektórych powiatach województwa ~ćdz.k!ego elementy kuła.cko-spekulac~jne Coraz w1ęce1 manifestacyjnych dent WUhel.tn Pieck wygłosili Milczarka zamieszczam11 na 

usiłują wywołać przekonanie o rzekomym nieurodzaju or~z o zmnleJ.szen1u wym1a.ru Pracownicy GS w Mzurkaeh mają pełne ręce roboty. Muszą przeważyć ponad lll 
obowiązkowych dostaw. by w ten sposób ?..ahamować prawidłowy p~zebieg skupu zboza. tńn iywca, wypisać odpowiednie dokumenty. Oto do punktu skupu przyjechali chłopi w związku z tym przeprowadziliśmy rozmowę z przewodniczącym Prezyd1um ""'' 

przemówienia. . str. 3). 

Dnie 4 X.53 r. o ąodr. 1 O w Heli „Włókniarze" 
przy ul. Armii Cz:erwone1 Nr. 82 

Woj. RN w Lodzi, ob„ Julianem Horodeckim. z gminy Woźniki - pisze w swym liście korespondent Jan Szprynger. 
Jak przedstawiają się tego- tegoroczny był 0 wiele wyi- Długim szeregiem stanęły ,__ ___________ _ 

szy, dzięki mechaniCi.nej u· wozy udekorowane transpe-
roctne zbiory tbó:i. w woJe- prawie 1 .sprzętowi oraz stOBO- N I • • w • rentamL Chłopi wyładowu-odbędzie się 
wód1.twie łódzkim? waniu nawozów sztucz.nych. , a ezy SIQ am uznanie ją tuczniki Jest ich 114 
Zboża kłosowe obrodziły w sztuk. Łącznie ważą ponad 12 

Jak przedstawiają ·się do- ton. Reszta żywca - to bydło. 
tym roku dO<ikonale i ogólny tychczasowe wyniki w skupie Wśród dostawców jest duża zbiór tych zbóż Jeo>t większy 
niż w ub. roku. Wobec licz- &boża? T • t • t k k" I grupa chłopów z gromady Ko-

spotkanie studentów łódzkich Życzenia. 
w dniu święta 1 i młodzieżowych -przodowników pracv cych wersji o f'lekomym nie• w lipcu i sierpniu przekro- owarzysze z pow1a u PIO r ows 1eno byłk:. Na pierwszym wozie Wl-

urodzaju żyta, postanowiliśmy czyliśmy plany skupu, We· ł) • dZ:my Józef'a Kuberę, l!Ołtysa 
oddać próbki żyta do analizy wrześniu wykonaliśmy plan z Kobyłek, który jest jednym 

1
1 uc1esłnikami I.I M.41d1yn1rodowego Kongresu Slu:le1116w. 

W czę§ci aTt11stycznej wystąpią: 

Zespół Harnama, orkiestra Polskiego Radia pod dyrekcją 
l E. Clukszy oraz artyści teatrów łódzkich: WANDA BO­
( JARSKA, ANDRZEJ SZALA WSKI, MICHA!. SLASKI, 

laboratoryjnej. Analiza wyka- jedyme w 41,8 proc. Wśród Towarzysze z Kutnowskiego, z organizatorów dzisiejszej do. 
zała, że ciężar gatunkowy iy- powiatów przodują - piotr· stawy. Kubera znany jest w 

ta je.st znacznie wię.cszy niż kowski i rad-0mszcz.ańs..u, któ- W dalszym c·1ągu zan'1eribuJ·ec·1e Sk"P zboz·a.I całym powiecie piotrkowskim w poprzedmch latach, ktnsy re wykonały juz ponad 65 U LI jako przodujący hodowca, 
zaś pełniejsze. Faktem jest, proc. rocznego planu. Są gro- przywiózł obecnie 3 tuczniki o Armii 
że tylko w niektórych gro- mady, które jui; w pełni wy- 24,8 proc. brakuje powłato• TOWARZYSZE AKTYWI- łącznej wadze 502 kg. Ogółem 

l EDMUND WAYDA, WŁADYSŁAW WALTER. 
W.s~ęp za okaz.an.iem legitymacji studenckiej lub za_ 

proszenia, 

rrnidach tegoroczny zbiór ży- w,ą;:.aty się z planu rocznego, Wi piotrkowskiemu do uzyska- śCI z powiatu kutnowskiego, w tym roku dostarczył 11 sztuk 
ta jest mniejszy od ubiegło- jak np. grom. Brynica, w pow. nia zwolnienia od miarek l przynosicie ujmę wojewódz- kontraktowanych, za które o-

1 rocznego. Jeżeli chodzi o jęcz- brzezińskim, Marcelów, w odsypów. Zajmuje 00 -nadal twu łódzkiemu. Niewypełnianie trzymał ponad 18 tys. zł orai 
mień ·1 ""zenie". to w poró- pow. p1otrkowsk1m, Grabie; . ód planów dostaw zboza· w wa- prawo nabycia po zn:żonej ce-..., ... la p lsk pierwsze mieJsce w wo.lew z- i d 5 to la 1 700 k 

Rumuńskiej 
Wnanl·u z ub. rokiem urodzaj Lisa, Wo.la i Wo o a, w · · i b n e pona n węg , g twie łódzkim w walce o szym powiecie powazn e o -

pow. skierniewickim oraz. . k 1 niz"a WYniki skupu w woj. paszy 1 44 metrów płótna. 
~ ......... ~~~~~~~~ 

Rozpoczt;liś1Dy realizację 

zadań ez1warlego kwartału 
Con• ut:lcle/ wyprzeduamy kalendarz. 

W!ikuywal en tlopiero ostalnle dni 
wrzrin\1', a jui wiele ..u.lóg. całe prsemy­
sły pracowały oa Poczet czwartego kwarta­
lu. Szeroką falą płynęły meldunki o przed­
terminowej realizacji zadań miesięcznych I 
kwartalnych. Powtóriyty sw6J sukres sier·. 
polowy zakłady podległe Centralnemu Za­
rządowi Pnemyslu Bawełnianego - Półnoo. 
Wszystkie z nadwyżkit wykonały plan wr:r.e­
inlowy. Wzrosła produkcja w dru~lej pod­
stawowej gałęzi przemysłu wlóklenn1C%ero 
- w przemyśle wełnianym. Na spedalne 
podkreślenie za.sługuje zmiana na lepsze, 
jaka się dokonała w ZPW im. Waryńskiego, 
które Już dzisiaj znalazły się w czółówce. 

Cały pn.emysł na terenie Lodzi I woje. 
wództw& łódzkiego przystąpił do rP.altzaejl 
zadań ostatniego kwartału br„ wzbogacony 
o szereg nowych osiąl!:nięć I doświadczeń. 
Dziesiątki tysięcy robolnlc ł robotników, 
tysiące majstrów l brvgadzistńw, setki in­
bnlerów z całą energią I u.patem walczy 
o wyższą I lepszą produkcję, o uspra.wnle­
ole organizacji pracy, o obniżenie kosztów 
własnych. 

Te tny ostatnie miesiące roku to prze· 
cleż o\i.res deeyduj:\(ly, A b6J toczy się o 
wielką s\awkę - o Jak najszybsze wyko­
nanie J Jak najwyższe przekroczenie pia­
ni.w rocznych. O tu, by więC!eJ, by bogatszy 
asortyment towarów otrzymali kupujący -
ludzie pncy w mJeście I na wsi, byśmy 
mogli iyć lepiej I dostatniej, by wlększe 
od przewidzianych sumy mogły być prze­
inaczone na nowe inwestycje, aa budowę 
nowoczesnych obiektów przemysłowych, 
mleszkanlowy<'h. socjalnych \ kulturalnych, 
na służbę zdrowia f podniesienie puziomu 
warunków be2pleczeństwa I hlr;leoy pracy. 

Zadania, Jakle stoją pned nami w 
czwartym kwartale, są bez wątpienia ole• 
łatwe, bardzo odpuwiedxiałoe. ałe w pełni 
realne. 
Wyłącznie od nas samych. od wkładu 

pracy każdego z nll.lł, od dbałości o kwalifl· 
karje zawodowe I poziom uświadomienia 
1poleczno-oolilycznego zależą bieżące suk­
cesy produkcyjne. Od nasilenia pracy ma• 
-sowo-polltyczneJ ze strony organizacji par­
tyjnych, od troski rad t.a.kładowych o wa• 
runkl bytuwe robotników, troski persone­
lu technicznego o sprawniejszą organizację 
pracy I lepsze wykorzystanie parku ma• 
sayoowego zależeć będzie, na ile dni, a na­
wet ty&odnl przed terminem POSZ<'Zególne 
zalogi zakończą realizację planu czwarłe-
10 roku Sześciolatki, z jakim dorobkiem 
powitają rok nM.lcbodzący. 

\V tym celu mw;imy przede wszystkim 
szerzej kurzysl.ać 1 dotychczasowych de­
świadczeń. ze wskazań I wytycznych Vll 
l Vllł Plenum KC ł'ZPR, XIX Zjazdu Ko· 
munlstycznej Partii Zwi~ku Radzieckiego, 
do końca zrealizować uchwały łódzkiej 
f wojewódzkleJ kuofcrencjt party jnycb. 

:Zródh~ wszelkich sukcesów łkwlą w nie-
1aduwalaniu się dotychczasowymi oslągruę­
olamf, w elt,cłym dążeniu ku lepszemu, w 
jak najszybHym likwidowaniu dostrzeżo­
nych braków I n.lepowtarzanlu raa popeł­
nionych błędów. I dlatego nie wolno za­
pominać ani na chwilę o tym, ie w wielu 
za.kładach istnleje łesuze szereg poważ· 
nycb zaniedbań, niedomagań. Oto na przy­
kład przemysl dziewianll.i ma w bieżP,cym 
kwartale do odrobienia 1naczne zaległości 
na odcinku akumulacji. Niedobory &e spo· 
wodowane zostały przekrocr;enlem kosztów 
własnYl'h, niską Jakością produkcji, nie• 
wlaściwą gospodarklł surowcem. Nie wy­
konują planu akumulacji między innymJ 
ZPDz. im. Ofiar IO Września 19117 r., ZPDz. 
Im. buracza, ZPDz. Im. Wojska Polskiego. 
I na te zakłady musi zwrócić szcitególoj\ 
uwagę Centralny Zarząd, dopomóc fm. 

Trzeba, aby leh lderownfctwa tecbolr1ne 
i . polłt1ezne ~-zlęł1 preyll ład. 1ko~y~t•IJ 
• dobrych dcśwlad07.eń ZPDz. Im. Rychłió· 
1kle10 CQ ZPDi. Im. Plater. Te ost»tnie 
at do czerwca nie realizowały plano\\' Ja· 
kościowycb i akumulacji. Dopiero pełne 
smobilizowanle załogi przez organizarje 
partyJo~. utworzenie 11ton6w bezbrako­
w:vch. wprowadzenie na wszystkich taś­
ma.eh spoleunej kontroli Jakości spowodo­
wało zdecydowane zmiany na lepsze, Dzi­
siaj zalo~a ZPDz. Im. Plater wykonuje Jut 
plany we wszystklrh wskażnikach, spłaci­
ła awóJ dłus. Przykład ten najlepiej 
iwładczy, H W KAŻDYM ZAKŁADZIE 
ISTNIEJĄ JESZCZE NIE WYKORZYSTA· 
NE REZERWY, o tym. ie nie ma trudn~cl 
których by przy świadomym działaniu za• 
logf nie motna byłu przezwYclężyć, 

Koniec1tne jest w czwartym kwartale 
dalsze wzmożenie we wszystkich. zakładach 
I przemysłach walk\ o Jakość. Bo nawet 
łam, gdzie osiągnlęc-la na tym polu są naj­
większe. a więc w przemyśle bawełnianym, 
I wełnianym, nie brak leszcze poważnych 
potknięć. Najwięcej na ten temat może po­
wiedzld Cenłrala Tekstylna. I tak, nieda­
wno ZPB im. Marchlewskiego wyproduko­
wały tkaninę bw. gofrey z dubmi odchy­
leniami od pierwowzoru, nie nada..łą<'ą się 
do sprzedaży. Niedbale wykańczana jest w 
ZPB im. Luksemburg tkanina pieluszko­
wa fźle drapana. a .,łysinami'"). Nie eht-e, 
i słusznie, CT prz:vJl\Ó do sprzedaży partii 
towaru wykonaneRo przez ZPW fm. Di\· 
browsklero w Zgierzu (zamazany wzór, tka­
nina choć Je11t c;o-procentowa, wygląda ze­
wnętrznie gorzej od 30-procentowej). Po­
dobny wypadek miał miejsl.'e w ZPW lm. 
Struga. St~d wniosek, że SPRAWI\ JA­
KOSCI PRODUKCJI MUSZĄ WIĘCEJ 
INTERESOWAC SlĘ ORHANIZACJE PAR· 

TYJNE, że łneba na. każdym mlejsl.'u 
twalcz..S brakoróbstwo. Personel technicz­
ny zakładów wspólnie 1 aparatem kontro!• 
nym I brakarskim winien dokładnie anall· 
zowae pn;p.blea reallzal'Ji planów Jakościo­
wych, łak samo Jak i Ilościowych i asorty­
meulowyc)l, albowiem zaplanowane zada­
nia mn&zą być wykonywane we wsz:vstklch 
wskaźnikach. Dopiero wtedy motna mó­
wlt'I o lll'łnym aukcesle, 

\VYK.ONAC ZADANIA CZWARTEGO 
ROK U PI.ANU 6-LETNlEGO PRZED TER­
MINEM - OTO NASZ GŁOWNY CEL. 
Na walce o Jego pełne zrealizowanie muszą 
się skupi6 OD PIERWSZYCH DNI KWAR­
TAŁU wysiłki wszystkich zal6g, wsZYstklcb 
organizacji partyjnych, całego aktywu 
zwlązkowero, personelu technicznego j 
majsterskiego. Trzeba jeszcze lepiej wyko­
rzystać posiadany park maszynowy, wzmóc 
starania o podniesienie poziomu kwalifika­
cji zawodowych robotników, otoczyć zało­
gi lepszą opieki\. racjonalnie gospodarować 
surowcem I materiałami pomocniczymi. A 
przede ws:eyllklm Jak naJszen:eJ sięgać na­
leży do teJ największej s rezerw - trtąrle 
leszcze tbył dużego odsetka robotnic I ro­
botników nie wykonuJP,CY<1h norm: W JakJ 
sposób? Poprzea rozw1Jan1e cennych do­
świadczeń I Jak najdalej idące upowszecb· 
nienie inlC'jaływy tow. Morawskiego, która 
stanowi niezwykle ważny wkład do walki 
o wzrost produkcji I Jej Jakości, a więc o 
poprawę warunków bytowych ma.s pracu­
jących. 

Trzeci dzlefl pracujemy w IV kwartale 
1953 roku. Toczy slę na olbrzymim froncie 
pracy bój o zwycięskie wykonanie planu 
czwartego roku Sześciolatki. W zmaganiach 
tych nie może zabraknąć nllrngo, kto czuje 
się Polakiem - patriotą. kto miłuje pokój, 
kto pragnie, b,y rosła I piękniała nasza Lu· 
dowa OJciyzna, kto chce szczęśliwej przy­
szłości dla siebie I swoich najbli:iszych. 

wiele gromad w pow, radom- przedterminowe wy onan e Przed tygodniem podobną 
sz.czańskim. Chłopi tych gro- planów dostaw zbota. łódzkim. Bierzcie przykład z manifestacyjną dostawę zwle- Mlnl1ter l!IU Zbr~nyob 

RumumkieJ llepubllkl mad dają W2Ór patriotyzmu i PRACUJĄCY CHŁOPI J powiatu piotrkowskiego, do- rząt rzeźnych zorganizowali 
miłości Ojczyzny. Mamy je- AKTYWCSCI wtejocy powlatu konajcie przełomu w zakre- chłopi z gminy Wolbórz (po-
dnak wiele powiatów, gmin i piotrkowskiego - za przodow- sle obowiązkowych dostaw wiat piotrkowsk:), przywożąc LndoweJ 
wi06ek, które rue wyw1ązuJą nlctwo w wypełnianiu oba- zboia. do punktu skupu ponad 10 OOO 
się z obow1ąLków względem wiązków wobec państwd na· Wykonanie rocznego planu kg żywca. 

reaer&ł płk. Emil Bodnaraa 

f'!lń.>twa. PowJ.at kutnowski leżv sie Wam uznanie. skupu zboża przez p0szczei;tól- Chłopi z gromady Piekary z 
wykonał wrześniowy µlan za- Skup zboża w powiecie kut- ne powiaty przedstawia ~ie na- dumą meldują o manifestacyj-

Bukareszł 
li 

z okazji Awięta bratnich sil 
zbrojnych Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej przesyłam Wam 
oraz żołnierzom rumuńskictl 
sil zbroJnych gorące i serdecz­
ne pou:łrow!eoia w imieniu. 
żołnierzy Wo.iska Polskiego 1 
swoim własnym. ~ 

ledwie w 27,8 proc., pow s1e- nows1'' .. L w dals7.ym ciągu nej odstawie ziemniaków. 23 
radzk1 w 37.1 proc„ a pow. przebiega bardzo źle. st~ująco (stan na 30. IX. br.): chłopów przywiozło w ramach 
łęc.i:yc.ki w 30 proc. PIOTRKOW 65,2 proc. obowiązkowych dostaw 16.183 

· RADOMSKO 63 kg ziemniaków, co stanow'. 60 Jakie wnioski nalezy wy- proc. proc. rol'z..'lcga płanu przypa-
cf14goą~ t przebtegu all.upu SKIERNIEWICE 60,2 proc. dającego na gromadę. 7 chlo-
1boia we wtze§Dlu'l I WIELUN 54,3 proc. pów z Piekar dostarczyło Jut 

Do tej pory aparat rad na- ŁASK 54,2 proc. całą należną Ilość ziemniaków. 
rodowych 1 Ministerstwa Sku- BRZEZINY 51 6 0 Nieprzerwanie trwają manl.-
pu nie dość energ1czn1e wal- ' pr c. festacyjne odstawy zboża 

życzę ludowym siłom zbroj• 
nym narodu rumuńskiego, 
stojttcym na atraży wolności 1 
niepodległości swojej ojczy­
zny, jak najlepszych os!ągnięó 
w podnoszeniu gotowości bo­
jowej wojska dla zabezpie­
czenia socjalistycznego bu­
downictwa w swoim kraju i 
umocnienia światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Ra­
dziecki. 

czy z kułacka-spekulacyjną t.ODZ 46,4 proc. - Wczoraj do GS w Kutnie przy. 
plotką l n1enależycie łamie o- ł.ĘCZYCA 46 proc. jechali spółd:z.ielcy z Krzes:na 
i;>ór wroga k.ła.,;owego. A wróg RA Wt\ MAZOWIECKA 42,6 proc. a wraz z nimi chlopl gospoda-
01e śpi. W Sroc~~· odpo'~· Ptiotr- SIERADZ 35.6 proc. rtujący in?ywidualnie. Naa 
kow, wraz.a rę..... n.On owa· ransparenc1e umieszczono n -
ta fikcyJne kwity w kartote- ł,OWlCZ 34,3 proc. pis: „Chleb Ojczvźnie W:ozą 
kach 14-tu kułaków. Fakt ten KUTNO 32,l proc. chłopi z Krzesina". 
wskazuJe na koniei:z.ność 
z.większenia cwjności ze stro­
ny rad narodowych t apara-
tu Ministerstwa Skupu. 

N ie wciągnęliśmy Jeszcze 
do akcji teJ cz.ęści mało- i 
średniorolnych chłopów, któ· 
rzy wyk.az.ali :>wą patriotycz.ną 
po.stawę I p1erwo;i wyw1ąial1 

·su: z obow1ą1:ku wobec pań­
stwa. W.skaz.uie to nam na ko­
nieczność pełnego wykorzy­
stania tego aktywu dla ::;two­
rzenia mocnego trontu walki 
o skup - przeciw opornym 
kulakom i icb zau:>i.ntkom. 

Brakiem w pracy ra<i naro­
dowych jest niezbyt szybkie 
ZC1łatw1anie pod.ań chłopów 
oraz nie dość energiczne egze· 
kwowanie sankcji karnych w 
stosunku do tych. ktorzy !a­
mi~ praworządnośc ludową, 
jak np. kułacy - Jan Stani­
sław:>ki i Antoni Dobrzyn:;ki 
z gromady Trąby, pow. Ło­

wicz, którzy nie dootarczyli 
jeszcze ani ziarna zboż.a. W 
województwie naszym mamy 
bardzo wiele takich przyk.ła· I 
dów. I 

Co zamierza uczynić Prezy- I 
dium Woj. RN dla usprawnle· I 
nJa akcJI skupu? I 

Musimy pn.ede wszystkim I 
doprowadzić do rozbicia wro- : 
g1ej propagandy i wyjaśnić 

1 chłopom, że plan jest prawem 
niezłomnym, że uleganie ku- I 
lackim podszeptom uderza w 
podstawy sojuszu robotniczo· 
chłopskiego. Tę świadomość 
trzeba pogłębiać w aparacie 
rad narodowych od gary do 
dołu, bowiem zadaniem każ­
dego radnego i pracownika 
rad jeet wyjaśniać chłopom 
polityczne i goc;podarcze zna­
czenie do.staw dla państwa. 

Wyciągając wnioski z prze­
biegu skuvu w ubiegłych mie· 
slącach musimy włączyć do 
tej akcji komisje rad oraz 
wydziały. Trzeba też rozsze­
rzyć formy pracy propagan• 
dowej, zwłaszcza pracy radio­
węzłów. Ważnym zadaniem 
ie.st usprawnienie dźiałalnoścl 
GS·ów z.arówno na odcinku 
zaopatrzenia mieszkańców 
w.si, jak ! przyjmowania zie­
miopłodów oraz natychmia­
stowego pr'leprowadzenia roz­
rachunku z dootawcami. 

Rozmowo przeprowadził Ad, 

·······································~ : , : 
i DZIS 6 STRON i . . . . ••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ ••••• 

W Howei Hucie 

Rł)Zl,lc,tczęcie budowy 
wie~kiej walcowni blachy 

Wiceprezes R&dy Ministrów 
Minister Obrony NarodoweJ 

(-) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 

Nowa fala 
strajków 

we Franc~i 
PARYŻ, 2.10 

Dnia 2 bm. odbył się 24-go­
dzinny strajk kolejarzy s'.ed 
południowo - wschodniej kolei 
francuskich na znak protestu 
prz~iwko sankcjom wobec 4 
działaczy Powszechnej Konfe­
deracji Pracy (CGT), któ!'ych 
postawiono przed sądem dys­
cyplinarnym z.a udział w 
strajku sierpniowym. Strajku-

Naród koreański podjął jący żądają równocześnie po-
wysitki dla odbudowy bar- prawy warunków bytu. Wsku • 
barzyńsko zniszczony('h tek strajku na dworcu lyoń-
przez agresorów miast, o- skim w Paryżu unieruchomio-
siedli i zakładów produk- nych zostało w·ele pociągów 

cy;nych. podmiejskkh, jak również PG-
N A ZDJE;CIU: prace przy ciągi dalekobieżne. 

odbudowie jednej ze mi. CGT i chrześcijańskie zwlaz-
szczonych Linii kolejo. ki zawodowe pra-cowni.ków 
wych w Koreańskiej Re-
pubLice Ludowo-DemokTa- ga:z.owni i elektrowni osiągnę­

ły porozumienie w sprawie w dniu 1 bm. rozpoczęły się pierwsze wstępne roboty tycznej. wspólnej walki 
0 

poprawę 
przy budowie wielkiego obiektu Nowej Huty - walcowni Fot. - CAr warunków bvtu. Postanowio-
blachy. „ •• „„„„,.„ .••• „.1.„ •••• „ •.. „.„ .. „„.".„.„„„.„ .. „„.„ ... „„„„.„„.„„„"""''""„„,„.„ .. „„„ no wysłać delegację do Zgto-

Całości urządzeń "7alcown1 E ~ · madzenia NarO<iowego w dn.u 
blachy dostarc7.a Związek Ra- ~:: n~ ml# 112;\i• ta1· !_:a. otwarcia se~ji parlamentar• 
dzieckL Mimo wielkich inwe„ r..... ,_ 1 nej. Delegacja ma z.ażadać u-

t .:: chylenia ustaw i dekretów stycji walcowniczych w ZSRR, K a!ltyrobotnkzych. 

przemysł radziecki zagwaran- że w tefTorocznym onkursie ~::==:==.: 1 pafdzlernika odbył się w tował nam dostawę walcow- 6 
cał:vm kraju na apel CGT 

ni blachy na pół roku przed „Głosu Robotniczego" „dzleń walki 1 jedności robot-
terminem. Toteż załoga zarzą- ników pni>rnv~łu wtókienni-

:~0:::~;l~~:~~e nx:b~ty k;~; pt. „~o wiesz o Kraju Rad?" 
walcowni, zdaje sobie sprawę • b k k h 
z tego, że musi ona w pełni nie ędzie kup'onÓW On UrSOWYC • na prawo do strajku. Personel 
wykorzystać nowe moiliwo- centrali telegraficznej w Pa-
ści, które stwarza przyspiesze- łłttzwiązania należy nadsyłać na specjalnych ryżu przeprowadz.ił krótko-
nie dostaw radzieckich 1 do- trwały strajk. 
trzymać planowanych term!- , arkuszach rozwiązaniowych, które zostaną : Prasa podaje, że krajowy 
nów budowy fundamentów § kilkakrotn:e 7.amieszczone w naszej i I komitet CGT rzucił apel, aby 
walcowni, a następnie - mon- ~ • i dzień wznowienia sesji p.arl.a-
~ż~ konstrukcji halJ tego o- I ~ gazecie. i n:ientarne? (6 bm.~ p:z.eksz~;; 
b1e tu, it1UfłUłlUllłlltlłllllllltllłfllUłllllllłUUllłllllltlUIUUłlłlllllłllłłlłłlłlłlUIUUIUllllUlllUltłUłltllłUU;ł c;i.ć w u®-eń walki i led.o.OŚCl. ,1' 
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WYDARZ~!A 

TYGODNIA 
„Chcemy zwycię!'ko zniszczyć Francję". Pod takim to 

tytułem ukazała się ostatnio w Niemczech zachodnich 
bro..~zura, szeroko kolportow.'ma na mnożących l'ię zJaz­
d~ch byłych SS-owców. Brosmr o podobnej treści jest w 
Trizonii cor.az. więceJ~. a wypowiedzi Adenauera l jego 
kompanów swuidczą, 1Z pogh1dy autorów tych broszur w 
pełni pokrywają się z pcgl4dami brunatnych władców 
państwa bońskiego. 

Rzecz jasna, że taki rozwńj wypadków w Niemczech 
zachodnich nie wpływa na us:>okojeme francuskiej opinii 
publ~:znej i nawet. w łonie fnrncu.-kiej burżuazH. mimo 
pres11 ameryknńsk1cj, powoduje ro5nące opory pneciw­
ko amerykań~kiei polityce wobec Niemiec, przeciwko tzw 
armii europejskiej, której trzonem ma być hitlerowski 
Wehrmacht, a filaram - hitlel'ows.cy generałowie. ,,Nie 
eh~ mowu spotykać się z r::~tapo i z wo_j<:kamL SS" -
jak~e znamienne są te słowa sędt.iwego, burżuazyjnego 
polityka francuskiego, Herriot, przewodniczącego fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego. 

O złagodzenie 
napięcia mię4zynarodowego 

Herrlot trafił w sedno rzeczy. Realizacja amervkań.:. 
skiej polityki w stosunkq do Niemiec doprow~dziłaby do 
tego, że wcześniej czy później narody !>potkałyby się oko 
w oko z gesta.po i z SS-owcami, Po ięby uzbrojonymi w 
dostarczaną im już dziś amrrykańską broń. I przeciwko 
temu właśnie narody walczą. 

Czy istnieią środki, które ptJWOliłyby narodom w 
9P0koju budować swą przyszłość, ze świadomośt'ią, że nie 
za~ia tm niebezpieczeństwo nowej rzezi wojennej, fe 
nie zagraża ponowne zetknięc!e się z hordami SS-ow~ki­
mi? Tak, istnieją takle środki. Wskazuje je Polityka ra­
dziecka, wskazują Je tezv zawarte w nocie. w:vs~owa­
nej ostatnio przez ZSRR do mocarstw zaehodnich. Co jest 
myślą przewodnią tych tęz? Trzeba doprowadzić do 
złagodzenia napięcia międzynarodowego. Trzeba zlikwi­
dować zarówno w Az.il. jak i w Europie w~zystlde 01tniska 
zapalne, a więc przede wszystkim pokojowo roiwiazać 
problem kore:iński i niemiecki. Osią!Vlięcie tych celów 
jest możliwe w drodze rokowań, a więc pcprzez zorga­
nizowanie konferencji ministrów spraw zagranicznych 
wielki.eh mocarstw, z tym, że - rzecz jasna - w pracach 
nad uregulowaniem zagadnień dalekowschodnich musia­
łoby wziąć udział najpotężniejsze mocarstwo azjatyckie 
- Chiny Ludowe. 

Jednym z warunków OSl'!gn1~!a odpręfen!e między. 
Mrodowego, zapanowania w świecie takie.i atmosfery, 
która sprzyjałjiby rokowaniom między wielkimi mocar­
stwami, jest z.arzucenie przez amerykańskich imperiali­
~tów tzw. ,.polityki siły", którą uprawiają od dłullich 
już lat. I dlatego dzH na całym świecie mnożą się słowa 
ostrej krytyki pod adreSE>m amerykańskich politvków, 
którzy w!'lzelkimi sposobami usiłują uniemożliwić osiąg­
nięcie odprężeni.a międzynarodoweeo. 

Charakterystyczne wnioski 
Bardzo cha:rakterystyczne dla na-;trojćw pnnufacycb 

w krajach Europy zachodniPj były doroczne obrady la­
bourzystów brytyj:okich w Marg11te. I tak np. w rezolu­
cji komitetu wykonawczego Partii Pracy znalazło się żą­
danie podjęcia rozmów przez \\;1elkie mocarstwa w celu 
złagodzenia napięcia międ7Vnarodowe1w oraz h1danle p~­
nego po.n.anowania zasad Karty Narodów 'Zjednoczonvch, 
która je:;t ost:Jtnio przedmiotem ostrych ataków ze ~trony 
ameryk11ńskiP"O minl~tra spraw ZJJ!n'anicznych. Dullf>~a i 
jego kompanów. „Jak widać z rezolucji. ZJ?łos7.0nt'j przf'z 
komitet v.rykonawczy Labour Party - pi~ze l<omtJnl~ty­
cmy dziennik ,,Daily Worker" - wol11 nArodU angiel$kle­
go zmusr.a go do uczynienia kroku w kierunku polityki 
pokojowej". 

Ale, jak to bywa zwykle u socjaldemokratów, Tezo,. 
lucja rol się od sprzeczności. Obok zdania, wyrażahicego 
zaniepokojenie z: powodu' „odradzania się reakcyjnego 
nacjonalizmu niemieckiego", znajdujemy zdanie popie­
rające amerykańską politykę w stosunku ".Io Niemiec. 
Obok zdania mówiące~o o konieczności dopuszczenia Chin 
Ludowych do Organizacji Naroctów Zjednoczonvch, znaj­
dujemy zdanie wyraża.lące poparcie dla agresywnego 
paktu atlantyckiego ltd. 

W sedno z.agadnienia utrafił mimo woli amerykański 
dziennik reakcyjny „New York Daily Mirror", który ko­
mentujac obrady labourzystów stwierdził, 1:e wielu 
mówców uciekało się do „antyamerykańskiej kampanii, 
aby przypndobać się wyborcom„ To się nazywA j>o..c:tawić 
kropkę nad „t·•. Amerykanski d7!ennik przy:maji" zupeł_\ 
nie niedwuznacznie, że .w Anglll -najle~z.vm spo.~obem 
pozyskania sohi.- 7A'!Ufania i sympatii wyborców Jes~ kry. 
tyka polityki U~A. 

Pozorna iednomyślno~ć 
. Wzrost nastrnjńw antyamerykańskich, który prua 
USA nazwała „kryzysem politvki amerykańi:kiej" znii1-
duje swój wyra7 również na forn.n Or~nlza<'ll N:irodów 
Zjednoczonych. ZMmlenne .są pod tym WZli?lędem gło­
sy prasy, komentujacej dotvchcza~wy przebieg deb11tv 
generalnej VIJI sel'ji Zgrom~dzenia O~ółneli?O Narodńw 
Zjednoczonych. „Je.:zcze nigdy od chwili z;ikońezenla 
c!'.tatniej \VOiny ni~ było t:lk otwartej krytyki stanowii:ka 
amery1<ańskie1lo \ amer:vkań~kich polityków ze stronv 
krajów sprzymi~rzonych" - p is1.e dziennik ,,New York 
T:mes". Tenże dziennik opublikował artykuł pod tytułem 
„Anglia wzmaga krytykę amerykańskiej polityki zagra­
nicznej". w którym z zaniepokojeniem stwierd1a. ie 1.a­
równo labour7.vści, jak i konserwatyści krytykują ame­
rykańska politykę. 

Amerykańscv imperialiści nie malą powodów do za- J 

dowol~ni.a z pT7ebiegu debatv ~eneralnej w ONZ Deba- j 
ta wvkazała bowit>m, że wielu „~o;usz:ników" nie tylko 
zachodnio-eurooejskich jest r><'WilŻl"\ie zaniepokojonych 
awanturniczo~cią polit}-.tl rz:iidu USA. 

Mimo podkreślonej na zewnątrz iednomv~lnośM, ak­
centy te były wyraźne w przemówieniu delegata Kana­
dy, Pearsona, delegata W Brvtami - Lloy~a. delegaLa 
S7.wE>cii - Uniiera i wielu inn.vch. 

Jednocześnie zarysowała sie bardzo ostra krytyka 
kolon;.alizmu ze strony p<1ństw Amervki Ładń,kiej t 
krajów ara~ko-azjatyckich. A już zupelnie nie mol(ło 
przvpa4ć do gustu amer~k11ń~k1m rzecznikom .. polityki 
siłv" przemówienie delegata lndii. Menona, który wez­
wał do złagodr.enia napięcia międzynarod-0wego. wypo. 
\\iedział się 1.a zwołaniem 1rnr1ferencji wielkich mo­
car~tw, pcparł z.asade jl!dnomv~lności wielkich mocarstw 
w Radzie Be7.pier1eństwa i Ulżądał dopuszczenia Chin 
Ludowych do ONZ. 

Sojusz z kalem 
Na pewno amerykańskim imperialistom nil:' przy<=po­

rzy sympatii w świecie z.awart'ie układu wojskowego z 
katem narodu hiszpańskiego, Franro. Już pierwsze gło.­
sy prasy światowej W<'lrn2uią, iż oficjalne pokumanie się 
amervkańsklrh imperiali~tów z d:iwnym soiusznik!E>m 
Hitlera wywołało paws1echne oburzenie. Nawet najb:ir­
dilei z.agoruill zwolennicy USA nie kwapią się z wy­
chwalaniem zawarlel(o układu . którym amervkańs<'Y im­
peria ll§ci pasują zbira na „obrońcę wolnego ~wiata". 
Wvmownv jeo>t artykuł francu~kiego dziennika .,Com bat", 
ktńcy stwierd„.a: ,,Podczas gdy Msze rządy usiłu.!ą n.am 
wmÓwić, ie pakt atlantycki oplt>ra się na koncepciach 
demokr:ityrzn~·ch. przymierze USA z dvktaturą hls7.pAń­
ską ukazuje zamiary Waszyngtonu w prawdziwym świe-
tle". 

Nie ulega watpliwośM, 7.e wwarcle układu. który, 1ak 
to stwierdza dziennik .• Daily Worker", oznacz.a w prak­
tyce, że ,,amerykań!l>Cy 1mperi.allści ukupill Hiszpanię. 
jej bogactwa, jej terytorium za umiarkowaną sumę _so 
mlllonńw funtów". przyczyn! się do dalszego pogłębie­
nia sprzecmości międzyimperiali.stycznych, 

• *'"' ~ TADEUSZ GUMOWSKI 
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'' 
iemcy d.o ws~ólneeo stołu obmdl" 1 

hasłami Pod pol{oju i jedności 
obchodzić będzie naród niemiecki· 

czw.artą rocznicę utworzenia D 

Przedstawiciele 
·ch,in Llldowyeh 

pow in ni zająć 
należne zm m1eisce w ONZ 

przyznaje AUlee -
Jak. j.uż donosil:śmy, na konferencji partii labourzy• 

stowsk1eJ w Margate ro7.poczęła się dyskusja nad zagadnie­
niami polityki zagranicznej. 

BERLIN. 2. 10. i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~__:.:.:.:........:_::..:_~.=_=:~~~-
.Jak donc-sl a~encja AON, prezydium Rady Narodc•wej 

Frontu Narodowt'go Niemiec Demokratyc-in:vl'h w -iwlazku 
z przypadającą na dzień 7 października rorznfeą proklamo­
wania Niemieckiej Republiki nemokratycznej ogłosiło ode­

Dyskusję zaga:ł przywódca 

zwę, w kłóreJ m. in. stwierdza: 
Atlantycka „współpraca·· 

I 
parni, b. premier C\ement At­
tlee. Poddał on krytyce dzia-
1a lność Stanów Zjednoczonych 

I 
w ONZ 1 podkreśli!, że „istnie­
je tl'ndencja do przeks1t<1łcenia 

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w organi7.ację niemal 
ebkluzywną. Uważamy -

- Niemiecka Republika Demokratyczna Jest państwem 
robotników I chłopów, najwiernieis7.ych synów narodu nie­
mieckie~o. walczących niezachwianie o umocnienie pokoju 
I o zjednoczenie narodowe. 

tz~„. 
FESTIWAL FILMOW 

RADZIECKICH 

Podobnie Jak w latach ubleq· 
łyc:h, najbardziej masową lmpre· 
zą artystyczną teqoroczneqo 
Miesiąca Poqlęb<en1a PrzyJazni 
Polsko · Radz1ec:k1ej będzie VI 
Festiwal Filmów Radztec:klc:h. klo· 
ry odbędzie się w całym kraju w 
dniach od 10. X. do 8. XI, • 

KRAJOWA NARADA W SPRAWIE 
UPOWSZECHNIENIA WIEDZY 

ROLNICZEJ 

2 bm. w sali Miejskiej Rady 
Narodowej w Krakowie rozpoczę· 
ly się l·dn1owe obrady zorqan1· 
zowanej przez Ministerstwo Rol· 
nictwa, kraiowe] narady pracow· 
ników służby rolnej, prowadzo\· 
cych akcj' upowszechnienia wie· 
dzy rolniczej, W naradzie uczest· 
nlczy około 350 osób, a wśród 
nich powiatowi inspektorzy upo­
wszechnll!n1a wiedzy rolniczej 
oraz kierownicy oddziałów UWR z 
prezydiów wojewodzk1cn rad ma· 
rodowych. 

PROTOTYP 
NOWEGO PAROWOZU 

W swej narodowej wake 
wyzwoleńcze] Niemcy mają 
wielkich I potężnych pr lY ia ­
ciół. Swiadczą o tym wyniki 
rokowań moskiewskich z 20 -
22 sierpnia 1!!~3 r. Rząd ra­
dziecki ....,! naród radziecki 
przyszły Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej z w ie'ko­
dll.,5zną pomocą polityczną l 
materialną, co umożliwia nam 
dalsze umacnianie naszej Re­
publtki oraz jeszcze szvbszą i 
skuteczniejszą realiz<icję no­
wego kursu naszego rządu. 

Noty rządu radzieckiego z 
.dnia 15 sierpnia i 28 września 
J 953 roku do mocarstw za­
chodnich są wyrazem głębo­

kiego zrozumienia przez na­
ród radziecki żywotnych pro­
blemów narodu niemieckie'?'. 

Czwartą rocmicę utworze­
nia Niemieckiej Republiki De­
m'*'-atycznej obchodzimy pod 
znakiem wzmożonej walki o 
zadośćuczynienie żąd<1niu na­
szego narodu: „Niemcy: do 
wspólnego stołu obradl" 

Dulles: - Wszyscy za mną/ 
(„Ludas Matyi") 

58 razy Amerykanie ~oewałcili 
• • porozu1D1en1e • 

rOZCJDIO,ł1'C 

Agenci 

.>świadc?.ył Attlee - że· ź.::d'le 
mol:arstwo nie może za.imow,,ć 
w ONZ pozycji dominującl'J. 
Uważ~my, że szereg pal'l.l'IW" 
n ie dopuszczanych do tei orga­
nizacji powinno być do niej 
dopuszczonych''. 
Omawiając sytuację na Da­

lekim w schodz!e, Attlee usi\o­
wał usprawiedliwić agre~ję 
St::inów Zjednoczonych pn.e­
ciwko narodowi koreańskiemu, 
lecz podkreślił, że „wszy5cy 
powitali z zadowoleniem zn­
warc:e rozejmu w Korei". 
,.Je~t to jednak tylko pierwszy 
kt'ok do przywrócenia pok OJ lJ 

na Dalekim Wschodzie„. 
oświadczył Attlee. - C1.as już, 
by przeprowadzić w tej spra­
wie rozmowy z rządem Chin 
Ludowych. którego przed;;ta­
w iciele powinni zająć należne 
im miejsce w Organizacji Na-
rodów Zjednoczonych '. / 

Na~tępnie b. premier pod­
kreślił, że obecna sytuacja 
kryie w sobie powatne nicbez-1 
pieczeństwo, ,,L! Syn Man u-· 
waża najwidocmiej, ie nastąp.i 
czas zjednoczenia całej Korei 
pod jego władzą. My nato­
miast uważamy, że sam naród 
koreański pcwinien rozstrzyr.­
nąć zagadnien!e, czy ma być 
iedna Korea, czy też dwie KO'j 

ree". I 

'lałoqa jedneqo z oddzlałllw za. 
kładów Im. J. Stalina w Pozna• 
niu wykonała ostatnio prototyp 
noweqo parowozu Ty.51. Jest to 
typ parowozu ciełkieqo, który 
znajdzie zastosowanie - przede 
wszystk•m w dalel<obie!nych po­
c1;>qach towArowych. Nowy paro· 
wóz mote pro.,..adzlC skład poclą· 
qu waq1 o 200 ton wvłs7t1f nit 
dawniejsze typy parowozów, 

Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest bastionem 
walki o pokój i demokratycz­
ne zjednoczenie Niemiec. 
Wszyscy obywatele naszej Re­
publiki uważają, że najważc. 

niejszym ich obowiązk iem jest 
poświęcenie wszystkich sił 

sprawie wzmocnienia demo­
kratycznej władzy państwo­

wej, pomyślnego i najryi:hle.1-
szego wykonania stojących 

przed nami zada11 ekonomicz­
nych l politycznych. Jest to 
ich powinność narodowa. gdyż 
silna Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest nailepszą 
J?Warancją udaremuiema· pla­
rrów wojennych Adenauera 1 
kapitału finansowego USA. • 

amerykańscy 

palą teksl or~dzia 

komisji repatriacyjnej 

Strajk 
dokerów 

PEKIN, 2. 10. 
Agencja Nowych Chin do­

n061 z Kaesongu, ze n.a po.s1e· 
dteniu sekretar'Zy wo.1skowe1 

komisji rozejmowe\ w dniu 30 
wrz.eśma przedtit.dwtciel stro­
ny- koreańsko - ch1ńsk1ej płk 
Ju Yon Lwrocił uwagę stro­
n ;e am,..rykan~k1eJ. ze dnia i1 
wrzesnia am~rykańskie samo· 
loty woJskowe trzykrotnie po­
gwałciły ofJ.;1.;ir pov.;1etrzn~ 

-:11.rony koreah1.'tiO - clunsk.iei 
t,ącmie sLlona amerykHń:,kl'I 

pogwalcila JUŻ porozum1en1e 
rozejmowe w sprawie 6Lrety 
neutralnei 58 razy. 

Po deklaracji episkopatu: 

PROCES AGENTOW 
WYWIADU AMERVKANSKIEGO 

W NRD 

Demokratyczna prasa nlemlec· 
ka donosi, że pr;r;ed r;ądem okrę· 
qowym w Lipsku odbyt s•t pro· 
ces 7 aqentów wywiadu amuy· 
kańskleqo. 

Wszyscy oskntenl byli w ol<re 
sle panowania reżymu h1tlerow· 
skieqo aktywnymi członkami or· 
qanlzacjl faszystowskich. 

W wyniku rozprawy dwa) 
qłównl oskarzenl zo~talt skazan• 
n.i dotywotne w1ez1en1e, pozosta ~ 
I• na karę więzienia od 8 do 15 
lat. 

AMERYKANIE ZMUSZAJĄ KORE~ 
POŁUDNIOWĄ OO ROZBUDOWY 
PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 

Zespoleni wokół patriotycz­
nego ruchu. reprezentowane­
go przez Narodowy Front 
Niemiec Demokratycznych. w 
braterskiej łączności z wal· 
czącvml patriot~mi Niemiec 
zachodnich - paprowadzlmy 
nasz naród do pokoju, Jedno­
ści I dobrobytu. 

Dr Bolz 
ministrem 

oh.iąl 
wsz' !!ilk ie porty 

wschodniego wybrzeża 
USA * • * 

26 września komisja repa· 
tr•acyjna kraJów neutralnych 

NOWY JORK, 2. lU rozpowi:;zechmla wśród wszylit­
W nocy z au września na kich jenców wojennych uiaj­
paźdz.iernika rozpoczął się duJąrych się pod JeJ opieką o-

straJk dokerów w Nowym rędz.ie. podając jego &reać 
Jorku, Bostonie, FdadeJ11., rowmeż przei. radio. 
Baltimore i innych miastach Orędzie z.O<italo zredagowa· 
portowych. Strajk obJął wszy- ne przez. . grtedstaw1c1eli p1ę­
stkie porty wschodniego wy- cm państw neutralnvch i za­
brzeża USA od Portland (stan lwierdzone na po;;iedzeniu 
Maine) do Hampton ttoaa~ plenarnym komisji repatr1a-
(stan Wirg:nla). cyjne1. ' 

NRD Strajkuj<1cy żądają popra· Orędzie gwarantuje m. In spraw zagr I , WY warunków bytu i zaw!:lrCIB jeńcom Wojennym swobodę 
Ukazujący s19 w Phenianie nowej umowy zbiorowe] oraz KOrzystada z prz.y,;ługuJąeeiio 

dw!nnlk „Nodon S1nmun" pod· BERLIN, 2. lO. walczą przeciwko nowe] usta- im prawa reJ'i:llriac.ii. Głoo;j O· 
kresła, te wskutek panoszenia s•ę wie antyrobotniczeJ·, przewi- no, że obow 1ąz.k1em komi11ji 
;mperiałistów amerykansklch w Rad M' I t 6 NRD Korei Połudn1owl!J wszy~'• pra a m s r w na dującej rejestrarję ws:trt· repatriac.v1ne] jest „nJedo-
wie fabryki wfókienn•cze I stoc::r· posiedzeniu w dniu 1 paż- kich doki'rów t poddanie ~cll puszczenie do te~o. aby klo-
nie okrętowe zostały z:amkn19te. dzierotka br. postanowiła kontroli policyjnej. kolw1ek wywierał presję na 

Mimo zaprzestania działań wo-1 Dokerzy muszą walczyć o jeńc<'lw". ' 
Jennych, Aml!rykanie zmu12aJ11 uwolnić wicepremiera 1 do- zaspokojenie swych żądań w W związku z: akcją wyja-
~~.d~t0.r:,,~tu~~~~n~~~~adó:0~~~~ tychczasowego giln!stra Bu· szczególnie skomplikowanych śnia.iącą, 1aka ma być prowa­
n1ysłu zbrojen•ow11qo. downlctwa dr Lothara Bolza warunkach, gdyż strajk roz· dzona wśród jeńców, ort:ctzie 

PRZESLADOWANIE 
B. PARTYZANTA Wt.OSKIEGO 

Jak donosi .,Unita", sąd wof­
skowy w Mf!diolanle skazał na 7 
m1es19cy więzienia komunistę 
Giordano Bruno Sclavo, sekreta· 
rza Izby pracy m•asta 8rl!sc:1~, b. 
uc:r:estmka ruc:hu partyzanckleqo 
w okresie wojny wyzwoleńczej. 
Obrońcy Sc:lavo zakwl!stlono· 

wa11 prawo sądu wojskoweqo do 
s:idzen1a osoby cywilnej. Jednak· 
te sąd wojskowy odrzucił t~n 
protest, oswladczając, te Sct•vo 
podleqa kompetencji sądu woj~ 
skoweqo, qdy! „Jest obowiązany 
do służby wojskowej w razie 
mob1l1zacJI", 

PRODUKCJA MATERIAt.OW WO­
JENYCH W TRIZONll 

AQl!ncJa AON donosi z Bonn, 
te w związku z niedawną tajną 
wystaw~ sprLętu woJenneqo, zor· 
qanlzowaną przez rząd Adenaue· 
ra dla ekspertów, opublikowano 
tam szl!rl!q danych, śwlallczacych 
o nieustannej rozbudowie prze· 
mysłu pracująceqo na potrzeby 
wojska. 
Wedłuq dotychcza~owych nfor· 

macJi, przenło 400 przedslę· 
blorstw zacho<lnlo • nlemlec:k1ch 
zajętych Jest 1 becnle wytwarza· 
niem rótnych rrater atów wojen· 
nyc:h. 

STRAJK GORNIKOW 
KANADYJSKICH 

W prowincji Quebec: w Kana 
lf dz1e zastrajkowało około 6.500 

robotników z;>trudnlonych w ko­
palniach złota I Innych metali. 
StrajkuJący domaqają Slf popra· 
wy warunków pracy. 

MANEWRY WOJSK TURECKICH 
NA GRANICY BUŁGARSKIEJ 

Jak donosi ze Stambułu Aqen· 
cja TASS, w Tracji (l!uropeJska 
c:r:ęść Turcji qranlcząca z Bułqa· 
r"lą) odbywalą się manewry tu· 
reckich s•ł zbrojnych. W man•· 
wrach biorą udział samoloty 
oatistw należących do bloku pół· 
nocno • atlantyckleao,, 

od obowiązków minlstra Bu- począł się w momencie rozla- stwierdza: „Przed.;tawlciele 
downlctwa 1 powierzyć mu mu w organizacj; dokerów. strbny, do której należycie, 

Równocześnie strajkują w udzielą wam dokładnych wy­
kierownichyo Ministerstwa USA członkowie zw:ązku za- .1aśnień, do1tq:1.ącvch waszych 
Spraw Zagranicznych. W wodowego kapitanów i pilotów praw I przywile.iów. Pointor­
zwlązku z powyższą uchwałą, tankowców. Przyczyną tego muJą oni wai:; także o wszyst­
agencja ADN ogłasza komuni- strajku jest zerwanie r?kO\~ai1 kim, co dutyczy waszego po-

. 
1 

ze wspomnianym zw1ązk:t>m wrotu do domu. Poinformują 
kat, że wicepremier dr Bo z I przez towarzystwo .. Panameri- oni wa.s m in. 0 ,pokojnym 
objął tekę ministra spraw za- can Petroleum and Transport życiu i całkowitej swobodzie, 
granicznych NRD. , Company". która oczekuje was po powro· 

cie do ojczyzny. Tak wyja­
śn iaJąca akcja przewiduana 
1est warun kami porozumienia 
rozejmowego. Urrasza s:ę, a­
byście ws7.y~cy byli obecni 
przy udzielaniu tych wyja­
śn ień.„ Nie obawiajcie się ni· 
czego, swobodnie decydujcie 
o wym losie". 

VIII sesja ONZ: Komisja Polityczna 
odroczyła dyskusję 

' 
nad problemem l<oreaóskim 

NOWY JORK, Z. 10. 
Jak Juł donoslti~my, w Komisji Polit:vczneJ Zgromadze­

nia. Ogólnego NZ zakończ:vla. się dyskusja nad sprawą ko­
lejności omawiania zagadnień przedsławlynych komisJl do 
rozpatrzenia. 

Więk1zość członków komłsji 
z delegatem Stanów Zjedno­
czonych na czele glosowała za 
wnioskiem kolumbijskim, któ­
ry przewiduje, że sprawa ko­
reańska ma być rozpatrzona 
w ostatniej kolejnoścL Dele­
gaci Związku Radzieckiego, U­
kraińskiej SRR, Polski, Cze­
chosłowacji, Białoruskiej SRR 
i Francji głosowali przeciwko 
wnioskowi kolumbij~kicmu 
Przedstawiciele lndii, Surmy, 
Indonezil. Afganistanu i lra· 
nu wstrzymali się od głosu. 

Większość komisji uchwali­
ła także wniosek australijski, 
który przewiduje, że dyskusja 
nad problemem koreańsk :m 
będzie natychmiast rozpoczęta, 
je§ll zażąda tego Komisja Po­
lityczna zwykłą większością 
głosów. 

Delegaci Związku Radz:ec­
k\ego, Ukraińskiej SRR, Pol­
ski., Czechosłowacji i Bialoru-

sklej SRR głosowali przeciw­
ko wnioskowi australijskie­
mu. Cztery delegacje wstrzy­
mały się od gJosu. 

Na wniosek delegata Egiptu 
przewodniczący Komisji Poli­
tyczneJ postanowił, że następ­
ne posiedzenie komisji odbę­
dzie się w dniu 7 październi­
ka i że na posiedzeniu tym 
rozpocznie się dyskusja nad 
sprawą Maroka, która figu­
ruje jako pierwsza na uchwa­
lonym przez komiSję porząd­
ku obrad. 

Po glosowaniu przewodni­
czący delegacji radtteck1ej, 
wiceminister A. Wyszyński. 
lłnżył oświadczenie, w któ­
rym podkreślił, ie Komis.ia 
Polityczna, wbrew wszelk im 
nakazom logiki, nie chce zająt 
się rzeczywiście ważnym i 
niecierpiącym zwłoki zagad­
nieniem, jakim jest problem 

· koreański, 

Strona amerykańska wy­
st060wała pvd adresem komi­
sji repatriacyjnej państw 
neutralnych absurdalny pro· 
test przeciwko temu orędziu, 
obrażając w ten sposób ko­
misję i wtrącając się w jej 
funkcje. Ponadto strona ame­
rykań$ka wydala swym spe­
cjalnym agentom polecenie 
!palenia wszystkich egzem­
plarzy wspomnianego orędzia. 

list Platts-Mills 
do Churchilla 

LONDYN, 2. 10 
Przewodniczący Krajowej 

Rady Towarzystwa Przyjaźni 
Angielsko - Radzieckiej J. 
Platts-M1lls, skierował do 
premiera Churchilla list, wzy­
wający go do podjęcia kro­
ków w celu złagodzenia napię­
cia międzynarodowego. W li­
ście swym Piatts-Mills przy­
pomina o Istnieniu układy 
angielsko-radziecki ego o przy-
1ażni, który przewiduje, że o­
ba kraje będą współdziałały 
na zasadach ścisłej i przyjaz­
nej wspólpracy, 

Deklaracja e-p1s"kopatu pol­
skiego 1 28 wr.z.esma, 

przy 1ęta przez wszy~tkich · Po­
laków - wierzących i nie­
wierzących - jako powłzny 
element normallz;.ic!l litosun­
ków mi~zy p:m!'ltwem l ttus­
ciolem, służący równoczesnie 
umocnieniu jedności n,w,du 
po Isk iego - spotka li' się z nie­
ukrywaną wrogością wszyst­
kich wrogich Polsce kół mię­
dzynarodowej reakcji. Reak­
cyina prasa kapitalistyczna 
me szczędzi niewybrednych a­
taków, pełnych ,.krytyki" de­
klaracji episkopatu. Gdzie le­
ży żródło tej wrogości? 

Interesujące uwagi n.i ten 
temat zamieszcza w artykule 
wstępnym ltatollcki di.ie:inik 
„Slowo Powszechne" z dnia 
2 października br. Cytując Je­
dno ze zdań deklaracji, klore 
sJwierdza, że „episkop;lt, któ­
ry potępiał tworzenie i dJ.ia­
łalność ośrodków dywer~yj­
nych przeciw paristwu. odgra­
dza się od atmosfery sprzvja­
Jącej takiej działalności i u­
waża, że powinna ona ulec za­
sadniczej wiianie", autor ar­
tykułu piSze: 

„OcZJ1wUcłe Tlte podoba slę 
to wro!l'om Polski Ludowej, 
którzy od dawna u~Hujq. wi­
ehrtyć l jątrzyć w na.•zym 
kraju na gruncie różnic foaa­
topoolqdowych, którey bez 
pomodzen1a u11iloumli i u.••lroq 
·wfród katolików polsl:tth. 
sruko.ć sojus!ników dla dzia­
lalnoścł subotC1żowe3 l dy­
wersyjnej, którzy ul!ilujq tmą­
tać kościół katolickt w Polsce 
wbrew jego interesom ze 
skompromitowanym raz n~ 

zamsze ustro,iem kapttah~tucz­
n ym i przeciwstawiać budo­
wanemu pnez caly naród u­
strojowi .•prawiedLiwosci .ępo­
leczn~j. opartemu na za.ęadnch 
socjahstycz11ych, którzy u~i­
lują w sum1eni11 katol.ikó1D 
polskich wszczepiać fCll.szuwy 
i nietstnil!Jq.cy w istocie rzeczy 
konflikt między obowiqzkami 
wobec ojCZ'l/Znl/ !udowej t wo­
bec kokio!a.. Wszystkie zaś te 
usilowania idą w jednym ki.e­
runku, aby rozbijać spoistość 
Wewn(trviq. na.1zego narodii, 
osla.btać jego cmjność i hamo­
wać proces odbudowy i prze­
budowy kraju i w ten sposób 
przygotowywać sobie grunt do 
planowanej wojny zaborczej, 
do nowego „Drang na.eh 
Osten"." 

„Deklaracja episkopatu 
czytamy dalej która 
potępia. fakt11 u;ownione w 
procesie ks. bp. Kaczmarlca i 
która zobowiqzuje się, że nie 
będ-zie tolerowane wkracvmie 
przez kogokolwiek z ducho­
wieństwa llll drogę szkoditnia 
o;czyinie, może pnecież zni­
weczvć ostatnie nadzie;e wro­
gów Polski na ;akiekolwlelc 
oparcie wewnątrz kra;u". t.. 

„Słowo Powszechne" wśród 
przyczyn ataków wrogiej na­
szemu narodowi prasy kapita­
listycznej wymienia dalej sta­
nowisko episkopatu polsiciego 
wobec szowinistycz.nej, anty­
polskiej propagandy zacho­
,<łniQ-niemieckicn rewizloni· 

stów, korzysta)ących z p!'tnef 
opieki imperi.alizm11 amery„ . 
kańs"kiego. 

„Nie podoba się oczywiście , 
dalej wrogom Pulski Ludou·ej 
- pisze „Słowo Powszechne -
deklaracja episkopall.I, kied11 
mówi ona o /conieczno,Ęci pne­
ciu•stawiania. się retV!Zjo11i­
stom zadiodn.lo - niemieckim 
i ich atakom 11n 11ienaru:1zah 
ność nasiych granic no. Odrze 
i Nysie, przeciwstawia się 011a 
stanawczo antypolskiej i rew1-
zj1mistucznej postawie i akcji 
pewnego odia.mu hie1archh i 
dużej częki kleru niemieckie­
go, powolujqc się przy tym -
nie bez podstaw - na auto­
rytet stolicy apostolskiej. 

Wiadomo dlaczego imperia~ 
lizm amerykański i wszystlti!_ 
z nim sprzymierzone sily pod­
sycają dziś rewizjonlzm w za­
chodnich Niemczech. Pragną 
oni otumnnić naród niemiecki 
i zmobiliwwać go w ~zerl"gi. 
neohitlerowskiej armii dla no­
wej agre.~ii. Pndbudowa ideo­
!ogicwa tej nowe; agresji ma 
zaś być „nbronq chrześcijC1ń­
stwa", „obrona chrześcijań­
skiej kultury". To nad1tź)!Wa­
nie religii t aritorytetu ko~ciola. 
stało się zbyt prze1rz'!lste i 
zbyt brutalne, aby nie spotka· 
ło się z protestem., szczególnie 
katolicyzmu polskiego, bo 
przeciw Polsce w pierwsz11m 
rzr,dzie 'Ul'IJm ierzony jest teu­
toński miecz krz11żaków XX 
wieku", 

Przeprowadzając dalej po­
równanie miedzy stanow:skiem 
kleru zachodnio-niemieckiego 
a deklaracją biskupów Pol­
skich .,Słowo Powszechne" 
zwrara uwagę na to, co mart­
wi i co cieszy rzekomych „o­
brońców" chr1eśc:jaństwa, z 
szeregu których rekrutują się 
dzisiej;;i „krJtycy" deklaracji 
episkopatu: 

„Gdy kfllnńsl<i kardynal 
Frin.qs o.~wiarfczyl w Bonn -
majqc na myśli wo;nę jako 
skutPczny środek rewizji gra­
nic: - ,.Potępiam zoubn.u sen• 
tymentnlizm t fals2'JWy ·huma­
nitaryzm ... , o He istnieje pra1a­
dopod obień stwo zwycięstwa", 
wtedy slowa jego przy;ęte zo­
staly z rndnścią przez te wszy­
stkie sity, które planują now~ 
wojnę, kied11 zaś deklaracja 
bis kupów pnl.$kich staje na 
gru11 cie nnjżµwotniejszych in­
teresów i-iarodu polskiego, kit­
dy 71rzcciw.ęta1nia się wiązaniu 
relipii i knfriola z eooiMyc:my­
mi intPresami w rogich Polsce 
kól 2agran;rzn11ch, ki~dl/ po­
~tuluje skupienie wysilków 
dla zal>ezpieczenia pokoju ł 
umoc11ienia sil11 i odporno~cl 
Polski, u•ted11 nie zno.jduie o­
czuwiście uznania. wśród 
t11ch rzekomych „obrońców'' 
chrze§cijaństwa". 

A rtykul „Słowa POWS7eCh· 
nego" kończy się słowami: 

„Sprawa jest jasna.. Dekla• 
racja episkop11tu, która zawie­
ra dobro kościoła, jego misji 
religijnej w Polsce Ludowej i 
dobro narodu, stanowi uderze­
nie w te wsz11stkie siły na Za­
chmttfe, które pod maskq 1 

„chrze§cłjańskie;" frazeologii. 
sz11ku.j11 się do nC)'U)ej wojn1t1 

\ 
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Apel Morawskiego 
I 

dotyczy I nas 
Aby tkacz wykonał swoją 

normę w 100 proc„ Qbok 
kwalifikacji zawodowych, 
przynajmniej przeciętnych, 
musi mieć on odpowiednio 
przygotowane k r osna, wątek 

L. Milczarek Przy przewijaniu osnowy 
ze snowadła konusowego na 
wałek. osnowowy pilnuję, aby 
tarcze były dobrze przykrę­
cone. W przeciwnym razie 

~mowac1 

z ZPW im. Łukasilisktego 

odpowiedniej jakości i dobrą osnowę. 
A więc każdy snowaoez snujący osnowę 

w poważnym stopniu decyduje <> tym. w 
jak wysokim procencie tkacz wykona nrT­
mę. a n.awet, czy ją w ogóle wykona. Wiem 
z własnego doświadctenia, że <>ą wśi-ód 

nas robotnicy, którzy niewiele zastana­
wiają się n.a<l tym, 7.e źle usnuta osno~·a 
obniża wydajność pracy tkacz.a, obniża je­
go zarobek. Myślą tylko o tym, aby same­
mu ja·k najwięcej z.robić, czynią t-0 prze­
ważn :e kosztem jakości, nic ich nie ·obcho­
dzą dalsze fazy produkcji. Jest to postę­

powanie co najmniej niesłuszne, szkodli­
we. Niemałą winę za ten stan rzeczy po­
nosi kierownictwo snowalni. 

Ja; przy snuciu osnowy na snowadło, 
pilnie uważam na każdą zerwaną nitkę, 
żadnej n.ie przepuszczam, wszystkie wiążę. 
Przy cofaniu snowadła nie dopuszczam do· 
zsuwania się nici brzegowych ze &lożka, 
gdyż to powoduje nastE;>pnie zrywy p.zy 
przewi.ja.niu na wał osnowowy. 

Wiem jak często tkacze ~'karżą się na źle 
wiązane pęki w skręcaln.i i przewijalni. To­
też pęki wiążę płaskie tzw. tkackie, które 
bardzo łatwo przechodzą przez nicieln 'ce. 
Sam też niejednokrotnie zwracałem uwa­
gę przewi.)ark.<:>m i skręcarkom, by uważa­
ły na pęki, by pracowały staranniej, a tym 
samym pomagały tkacrom w uzyskiwaniu 
wyższej "'·ydajności. 

Snowacz chcąc wykonać dobrą osnowę 
winien pilnie baczyć, aby stożek na sno­
wadle konusowym ustawiony był prawidło­
wo, gdyż w przeciwnym razie jedne pas­
ma nici osnowowych będą naprężone, a 
drugie luźne. W czasie tkania zbyt nap' ę­
te nici !'Wą się. $lady tego pozostają już w 
tkaninie i sztuka towaru znacmie przez to 
traci na jakości. 

o~nowa ciśnie na tarcze, 
b1·z:egi jej zsuwają się i tkacz ma n;cmały 
kłopot z doprowadzeniem ich do porząd:;u. 

Staram się 1,awsze pracować tak, aby 
tkacz nie narzekał na źle usnutą o.;nowę. 
Zdarz.a się jednak, iż na skutek jakiegoś 
niedopatrzenia są w niej pewne usterki. 
I wówczas każdy tkacz powinien zawiado­
mić o tym snowaczy. Niestety. nie wszyscy 
t ak robią. A dla czego? Trudno na to pyb­
nie odpowiedzieć. Są tacy, którzy pracu7ą 
na źle usnutej osnowie, niepotrzebnie mę­
czą się, a nie reklamują. 

Dobrze byłoby też, aby kierownictwo za­
kładów i rada zakładowa zaprasz.ali nas na 
narady wytwól'cze, gdzie moglibyśmy us!y­
szeć więcej krytyki pod swoim adresem, 
lepiej poznać popełniane błędy, a w ten 
sposób móc je szybciej usunąć. 

Niektórzy spośród nas, snowaczy, starają 
się tylko wykonywać pl.:>ny ilościowe, a nie 
u\\'ażają n.a jakość prod~c.ii. Tak być nie 
powinno. Ilość i jakość muszą z.awsw i ść 
w parze. Trieba widzieć n ie tylko wJa<;ny 
wąski odcinek pracy, ale również i inne 
oddziały, cały zakład. Cóż z tego bowiem, 
gdy snowalnia będzie z nad1..yżką realizo­
wała swoje zadania, a tkaln'.a, między in­
nymi, z powodu niskiej jakości osnów, nie 
da zaplanowane) produkcji. 

Tow. Morawski rzucił hasło: „W moim 
oddziale i zespole wszyscy wykonu.lą nor­
my". My, snowacze, musimy na to odpo­
wied-zieć: włączamy się do nowego współ­
:z.awodnictwa, będziemy dawali osnowy 
wyłącz.nie wysokiej jakości! W ten sposób 
pomożemy tkaczom w ich walce o wzrost 
wydajności. pracy, o to, by coraz więcej 
tkanin, dobrych tkanin. otrzymywali lu­
dzie pracy w mieście i na wsi. 

Po łapachl 
Niespodziewana w\adomość Łyżki w powiecie łęczyckim Mąż jej od dluższe~o CZ!IS'l 

pracuje za konie u Lawędy I 
Dębińskiego i też nic z tego 
nie ma. Siewy trwają już w 
całe.i pełni, a u Justynskich 
jeszcze pole. nie zaorane. 

błyskawicą obiegła gromadę. ustal. jakby nożem uciął. Ale 

- Słyszeliście? Obowiązkowe 
dostawy zniesione! 

Kto powiedział? 

- W całej wsi tak mówią. 

Od chałupy do chałupy le­
ciały zdziwione, niespokojne 
pytanla. 

;ottys Kubas niedługo ważył 
decyzję. Trzeba wrzód prze­
ciąć. Dopieka już całej wsi. 
Lawęda to wróg, zaciekły 

wróg. 
W całaj W!'i i okolicy Ry­

Tego dnia Je~zcze zaalar- ;zard Lawęda, gospodarując z 
mował władze gminne. matką na 14 hektarach wybo.. 

Nazajutrz gromada z obu- · rowej zlen:ii . zalał ludziom sa­
rzeniem komentowała wrogie dla za skorę. 

• 
ZYCIE PARTII 

Gdy organizacja partyjna· 
troszczy się o człowieka ... 

Na ostatnim plenum Komi­
tetu Dzielnicowego Rud.a Pa ­
bian'cka wiele miejwa, tak w 
referacie jak i w dysk,usj i, 
poświęcono ZPB im. Armii 
Lu<lowej. Zakłady te na prze­
strzeni o.statnich miesięcy pod 
k ierown'dwem organizacji 
partyjnej zrobiły poważny 
krok naprzód w realizacji za­
dań produkcyjnych. 

Jednym z najpowazmeJ -
szych osiągnięć było rozgro­
mienie oportunis tycznych t e­
oryjek o nierealności planów, 
o niem-0żl'w-0ści ich wykona­
n ia, szczególnie w okresie let­
nim. 
System~tycznie prow~dzona 

praca polityczna, agitacja in­
dywidualna i zbiorowa przy ­
niosły oczekiwa ne oo dawna 
rezultaty. Wielu robotników 
z.mieniło swój dotychcza~owy 

stosunek do pracv i wyk'l1,:i­
ło, że w miesiącach letnich 
można wykonać pla11y p r o-

dukcyjne. I b'lk: tow. Kowal­
ska, prządka, w H.pc:i 1952 
roku wykonała swą bazę w 
76,2 proc„ a w l ipcu br. w 
101,3 proc. Podobne sukcesy 
os'.ągnęły prządka Żukowska, 
tkaczka Nowak i wiele in­
nych. Zmniejszyła się poważ­
nie ilość n ie wykonujących 
baz produkcyjnych. 

Co było źródłem tych zmian? 
Jedną z głównych przyczyn 

była codzienna troska o stwo­
rzenie lepszych w·w1mków 
pracy, przede wszystkim w 
okrns ie letnim. Tro;:ka t1 wv­
raziła się w iainstalowaniu 
systemem gospodarczym apa­
ratury nawilż.ającej, w zabez­
pie-cz-eniu wentylaoeji sal, w 
zw'l~eniu po~"dzek '"nd1 ito. 

We wszystkich oddziałach 

zorganizowano bufety, które 
zaopatrują robotników w r67.­
ne artykuły masowego spoży­
ci.a. 

Troska o człowieka wyraża 

się jesz.cze w innych przykła­
d ach. I tak np.: towarzy~z 
Sta n i sław Janiak, który mie­
szkał z 6-osobową rodziną w 
j ednym małym miesz!i:aniu -
otrzymał 2 pokoje r kuchnią. 
T ow Józefa Wybór otnvmała 
zezwolen e na wvheblowante 

w warsztacie z.1kl~dowvm de­
sek na z.1l-07.en ie podłogi w 
swoim m ieszkaniu. Podob­
nych przykładów je•t więcej. 

W roku ubiegłym przędzal­
ni-a średni-0przędna osiagnęła 
83.7 proc. planu jakościowe­
go, a w roku bieża cvm -
przedętnie 94.9 proc.' Tkalnia 
w roku ub. mi.ała 50.9 proc. 
pr'my, 17.3 proc. bra ków, o- ' 
b<>cni.e osiągnęła już 61.5 proe. 
planu hkości, zmniejszając 
braki do 8,7 proc. 

Te n!'7.vkładv o~az os:11'?"1nP 
wsk.aźni.ki produkcji świad­

cz:ą, że troska o czlowi·e'ka 
prf!<'Y orzynMi s11kc-Psy pro­
dukcyjne. Organizacja par­
tyjna wspólnie z rada za­

----------------------------,. kładową przyczyniła się do 

„Ukrócić kumoterstwo" 
W związku z artykułem pt. Wawrzyniakowi ostrej n;iany 

„Ukrócić kumoterstwo" doty- oraz zażądać poz;bawienia go 
czącym stosunków panują- funkcji przewodniczącego ra-. 
cych w Oddziale III Północ- dy oddziałowej. 
no-Lódzldch Zakładów Prze- . Z uchwałą tą nie zgodzila 
mysłu Zgrzebnego otrzymali- się jednak egzekutywa KD 
śmy od I sekretarza KD Sta- Staromiejska, która przy roz­
romiejska, tow. Karbowskie- patrywaniu wniosku na swym 
go, odpawiedż, w której czy- posiedzeniu dnia 16 ub. m. po­
tamy: stanowiła Wawrzyniaka wy­

„Kierownictwo KD wydele- kluczyć z partii i przekazać 
gowało do tego oddziału tow. jego sprawę na otwarte ze­
tow. Kicińskiego i Kaufmana, branie podstawowej organiza­
którzy z.a.poznali się z cało- cji celem umotywawania de­
kształtem pracy podstawowej cyzji egzekutywy KD. Jedno­
orgamzacji. Towarzysze ci by- cześnie tow. Iżykowską zwol-
li obecni na zebraniu partyj- niono ze stanowiska sekreta­
nym, na którym 011'awiano rza i udzielono jej upomnie­
artykul i sprawę Waiwrzynia- nia. 
ka. 

Po zapoznaniu się z opisa­
nymi wypadkami stwierdzon<J, 
że podane fakty są słuszne. 
Wawrzyniak zaglądał do kie­
liszka prawie po każdej wy­
płacie. Cieszył się on popar­

Upomnienia udzielono rów­
nież i instruktorowi KD, tow. 
Naglowi, który zbyt mało u­
wagi poświęcał tej organiza­
cji, mimo że opiekował się 
nią z ramienia KD. 

ciem byłego kierownika zakła- Kierownicnvo KD po roz­
du, który wraz z nim i inny-' patrzeniu tej sprawy doszło 
mi robotnikami raczył się al- do· wniosku, że zbyt słabo do­
koholem. tychczas zajmowało się mn1ej ­

uruchom~·en'i.a warsiltatu szew­
skiego, rozbud<Jwano ośrodek 
knlcmijny dl'l <l7Jt>ci nr1c0w­
nik6w w Drzewocinach. Za­
kła<l posilada wlasny ogród 
warzywnv, który zaopatruje 
pracowników w warzywa po 
tańszej cenie. 

Na wszystkie osiągnięcia, 
któt'e :z..'lkład w tak krótkim 
rza~;e zdobył, złożyła się w 
duże.i mierze praca orga­
nizacji partyjnej z radą za­
kła<lową. 

Na plenum Komitetu Dziel­
nicowego ujawniono jednak 
jeszcze wiele braków i nie­
dociągnięć. które mo!'łvby 
n iewątpliwie zo;tać zlikwido­
wane, gdyby aparat KO u­
dzielał większej pomocy or­
gar:Jizaeji podstawowej. 

K ierownictwo KD nie zaw­
sze uczestniczyło w posiedze­
niach egzekutywy, a instruk­
torzy na zebrani.ach nie zabie­
rali głosu, nie wysuwali kon­
kretnych wniosków celem u­
sprawnienia pracy organizacji 
partyjnej. 

Braki te miiJy swe źródło 
w fakcie, że kierownictwo KD 
za mało uwagi poświęcało or­
ganir..acjom partyjnym ....., :z.a­
kładach prac.v oraz szkoleniu 
ideologi-cmemu c1.łonków ple­
num, <iktywu i aparatu par­
lyjnego. 

We wsi Nagłowice na Kielecczytnie, w której żył i two­
rzył wielki pisarz polskiego Odrodzenia - Mikolaj Rej, 
odbyła się 27 ub. m. uroczystość ku czci tego wybitnego 
humanisty polskiego, połączona z odslonięciem pamiąt-

kowego obelisku. 
N A ZDJ'fi;CIU: dziewczęta w n•gionalnyc:h strojach Zie­
mi Kieteckiej przeglądają książki kupione w stoisku DK. 

CAF - fot . Rytel 

3xBHP 
Pachnie 

biurokracją 

Układ zbiorowy przewiduje 
specjalny dodatek pieniężny 
dla tych pracowników nasze­
go zakładu, których warunki 
pracy są szczególnie uciążli­
we i szkodliwe dla zdrowia. 
Do" robót takich zaliczyć na­
leży w pierwszym rzędzie 

pracę przy masie bitumicznej, 
przy prasowaniu bakelitu, 
gdz.ie robotnicy przy wySQkiej 
temperatw·ze pracują w po­
wietrzu pełnym pyłu bakelito­
wego. W trudnych warunka<.:h 
pracują również pracownicy 
galwanizerni, polerni, luto­
wacze, laboranci zatrudnieni 
przy kwasach itd. itd. 

Dyrekcja zakładów, mimo 
że pracujemy już od kilku lat, 
nie potrafiła wye1iminować 
istniejących szkodliwych wa­
nmków pracy i zainstalować 
chociażby odpowiednich wy­
ciągów, które by zmnieiszyly 
szkodliwość pracy na niektó­
rych stanowiskach. 

Departament Zatrudnieni.a 

zdrowi.a, a nie ujęte w załącz• 
n~ku - należy drogą służbo­
wą wystąpić o wprowadzenie 
ich do wykazu. 

Dnia 20 lipca br. wystąpili­
śmy do Ministerstwa (7,a po. 
średnictwem Centl'alnego Za­
rządu) z wykazem prac szko­
dliwych. Wykaz ten poparty 
był przez lekarza przemysło­
wego, Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Meta­
lowców i Oddział Ochrony i 
Higieny Pracy Prezydium RN 
m. Łodzl. 

Niestety, odpowiedzi na pi­
sm<J brak do dnia dzisiejszego. 

JERZY PIOTROWSKI 
ZWAT 

,,Troska" 

Szczególną „troską" otacza 
kierownictwo naszych zakła­
dów przodujący oddział - od ... 
lewnię. 

Przede wszystkim - do ~­
lewni trudno się dostać, gdy:i: 
wejście tarasują całe 7JwalY, 
szlaki. 

- Jak to będzie? - dopy. 
tywali się ludzie. 

- Nic pewnego, jeszcze nie 
wiadomo - wątpili niektórzy. 

- Bujdę ktoś puścił, żeby 
ludziom w głowie pomącić -
stwierdzali rozsądniejsi. 

wystąpienie Lawędy. 

- Porządnym ludziom 
wę zawraca. 

- Od pracy odrywa. 

glo-

- Ferment we wsi rozsie-

Na zebraniu ostro skrytyko- szymi o i·ganizacjami partyj­
wano Wawrzyniaka, który nrmi i że wróg korzystał -o: 
swoje pijaństwo usiłował wy- tf'go wciągając do swoich 
krętnie tłumaczyć. Stanowisko niecnych celów element slaby 
to popierał I sekretarz pod- znajdujący się' w szeregach 
stawowej ,organizacji, tow. partyjnych. Jednocześnie kie­
Iżykowska, która zamiast po- rowni<two KD pouczyło kie­

W Łyżkach, Zaczkach, Ku- tępić postępowanie Wawrzy- rowników wydziałów i in­
rzyjamie chl?pi nie mają żad- niaka, starała się go wszelki- !łtruktorów, jakie są ich za­
nych złudzen co do Ryszarda mi sposobami bronić. dania na odcinku pracy z ma­
Lawędy, A i o jego ojcu krą-1 Podstawowa organizacja łymi organizacjami partyjny­
żą tu wieści. Chytry był - partyjna postanowiła udzielić , ml". 

Te nie<lociągn'ęcia plenum 
wzięło pod ltwagę, postan.a­
\viając z:mienić dotvchczMo­
wy styl swej pracv drngą u­
dzielania wydatniejszej po­
mocy inst.ancjom p.artyinyin, 
a szczególnie komitet-Owi ?.a­

kładowernu w ZPB im. Armii 
Ludowej. 

E. SZCZEPANIAK 

l Płac Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego wydał w dniu 
30 maja br. pismo okólne 
nr 6, które powołując się na 
zanądzenic , Mlnistra PM 
nr 91 - określa stanowiska 
szkodliwe dla zdrowia i in­
struuje, w jaki sposób i komu 
należy wypłacać dodatek pie­
niężny. Zarządzenie to (weszło 
w życie z dniem 30 maja 
1953 r. z mocą od dnia 2 ma­
ja 1953 r.) stwierdza równo­
cześnie, że o ile w zakładzie 

występują prace szkodliwe dla 

Z łaźni mogą korzystać tyl. 
ko pracownicy zmiany dzien­
nej, gdyż w nocy - brak cie­
płej wody. Poza tym - nikt 
nie pamięta, kiedy łaźnia była 
ostatni raz sprzątana. Oświe• 
tla ją jedna mała żarówka, 
która wstyd:z.i się za wygląd 
pomieszczenia. Czynnych pry­
szniców jest tutaj aż... pięć. 

Reszta jest - zepsuta. Nie ma 
ich kto zreperować. 

Szatnia znajduJe się rów· 
nież w stanie godnym poża· 
!owania. Brak wentylatora po­
woduje, że pomieszczenie to 
jest czarne od sadzy. 

Od wielu miesięcy nie moi• 
na uruchomić tłuc~i do zło· 
mu. Odlana „gruszka" w cza­
sie prób pękła i robotnicy 
złom łamią młotamL 

- Chodźmy do Kubasa, on 
powinien najlepiej wiedzieć. 

Sołtys aż za głowę się chwy­
cił, kiedy mu powiedzieli, o 
czym we wsi mówią. - Lu­
dz.ie, coście wy? Jeszcześmy 
lipcowego planu nie wykona­
li. a wy już sierpniowy chce­
cie zawalić. To wroga robota. 
Wró~ was chce w błąd wpro­
wadzić. 

Nie zamykały się drzwi do 
mieszkania sołtysa. 

Wieczorem gromadą wstrzą­
sne\a nowa wiadomość: La­
węda pobi.l Gajewskiego. 

„ • • 
Lawęda wpadł do mnie 

jak wściekły pies. - Myślę, 
znowu mi w domu awanturę 
urządzi - zaczął relację Ga­

wa. Imperialistom na rękę 
idzie. 

- Łobuzi 

- Oszust! 

Sołtys z aktywistami gro­
mady od rana obchodził 
wszystkie zagrody, raz.bijał 

plotkę, nawoływał do wzmo­
żenia odstawy zboża. Ludzie 
ruszaH się, ale zapału nie by­
ło. Wyczekiwali. Dzierzb?cki, 
Dębtński i Pietrzak, posiada­
jący po kilkanaście ha ziemi, 
sypnęli kilkoma kwintalami 
jak piaski.em w oczy, aby u­
wagę odwrócić. Na rękę im 
była robota Lawędy. Dębiń­

ski odżałował nawet drzewo, 
które mu Lawęda ukradł. 

83,84 kwintala, które miał od­
stawić, gdyby zostały... Ech, 
serce pękało kulakowi. Dzierz-jewski. 

. . bicki miał 58.82 kwintala do 
- Za dzierzawę„ ?ajewskl, odstawy Pietrzak 60 99 kwin-

zapłaćcie, za dz1erzawę - ' ' 
wrz~sr:iąt od proga. _ J?os;i:ć. tala. Ile by to było d~~hodu 
się JUZ z. moJej zieml nazarli- po cenie wolnorynkowej. 

~cie. Wiele roboty mi.al teraz Ku-
- Zapłacę, jak zboże odsta- bas i aktyw gromadzki. Ba­

wię . - odrzekłem. - Tera~ gacze ciągnęli plan wstecz. 
pieniędzy nie mam. Mimo wysiłku małorolnych 

Pieni~d~y nie .chcę. Zbo- chłopów i sołtysa plan sierp-
iem zapłacc1e, zb_ozei:n- Ina- niowy gromada wykonała w 
czej wynocha z z1ernL 58,6 proc. W gminie znalaL.l.a 

. Takiś tc:i specjali~ta'1 -;- się na jedenastym miejscu. 
poniosło mnie. - Zboze PÓJ­
dzie na obowiązkową odsta­
wę, a za dzierżawę naleły cf 
się gotówka. Zboża nie dosta-
niesz. 
'Lawęda rzucił się 

e1e go wypchnąłem 
kania. 

• • • 

do bitki, 
z mlesz-

'Było właśnie południe. Dro­
gą przejeżdżał Tomczyk. Pę· 

kate wory zboża bielały na 
jego wozie. Lawęda wpadł na 
chłopa. 

- A wy dokąd? 

- Jak to, dokąd? - zadzi-
wi! się Tomczyk. - Do Gra­
bowa z odstawą. 
Lawęda przysunął się bll­

~ej. Niedawna wściekłość 
spłynęła mu z twarzy. Tylko 
w glosie pozostaw al jadowity 
syk. 

- Obowiązkowe 
zniesiono! 

Tomczyk zmieszał 
wiedział, co zrobić. 

dostawy 

się. Nie 

Zawracajcie. popędzał 
La węda. 

I średniorolny chłop Adam 
Tomczyk zawrócił. 

• • • 
_popłYW zboża z gromady 

• • • 
Wypadki pędziły gwaltow­

nie. 9 sierpnia władze MO 
przecięły dalszą działalność 
rozpasanego kulaka. 

W przeddzień, wbrew u­
ch wa le z 3 stycznia br„ zdążył 
jeszcze Lawęda spn:edać na 
wolnym rynku 3.5 q żyt.a i 2 q 
oszenicy_ Przedtem Z.HŚ cały 
ibiór zakontraktowanego 1ęc-z­

mienia skierował na wolny ry­
nek. 

Do starych przestępstw do­
chodziły nowe. O niczym in­

nym nie mówwno teraz we 
ws1 jak o Lawędz1e. Konia 
przehandlował, krowy wy­
przed<tł, aby zdewastować go­
spodarstwo, aby nie wykonać 
obowiązków wobec państwa. 

Najwięcej jednak pomsto­
wała na kulaka jego ciotka, 
stara Justyńska, posiadająca 
kilkuhektarowe gospodar­
stwo. W reiestrze krzywd, 
jakie jei dawnieJ siostrzeniec 
wyrządził, szczególnie dotkli­
wie bolały ostatnie. Podczas 
iniw Lawęda ukradł jej świ­
niaka, a później syna przeka­
bacił i chłopak 2 miesiące ro­
bił u niego za darmo jak wół. 

powiadają nienasycony. 
Służące i parobki pracowali 
u niego od wczesnego rana 
do póżnej nocy. Małorolni 
chłopi harowali za konie. za 
z.agon ziemniaków lub trochę 
mąki pożyczonej na przed­
nówku. Za ich pracę wybu­
dował sobie stary Lawęda 
piękną stodołę, szeroką obo­
rę, dom, podwórze cale ka­
miennym parkanem ogrodził, 

by ludzkie oko nie zajrzało 
do kułackiego „królestwa''. 
Stary Lawęda to lichwiarz o­
kolicy. Wielu ;eszcze na wła­
snej skórze pamięta procenty 
pobierane w stosunku 6 od 100 
miesięcznie za pożyczkę. Pod­
e-As pożaru mieszkania w 
1917 roku stary Lawęda wło­
sy darł ze łba z rozpaczy i w 
ogień chciał się rzucać. W 
buksach od kół wozowych to­
pily się zatknięte za belkami 
złote i srebrne ruble - po­
chodzące z wyzysku ludu 
pracy. 

• • • 
Zwvrodnienle młodego La­

wędy0 nie było więc przypad­
kowe. Od maleńkości wchła­
niał w krew nienawiść do 
biedoty. - Do nas, do bo~a­
czy należy świat. Idż sam, 
przebojem, na ludzi się nie o­
glądaj - uczył ojciec, uczy­
ła matka. Kułacki syn, ~dy 
dorósl, nie widział więc ni­
kogo. Deptał ludzką godność: 
kradł. bił, pontewieral. Lamał 
prawa i ustawy władzy ludo­
wei, które) nienawidzi za to, 
że nie pozwalała mu bezkar­
nie bogacić się ludzkim potem 
i krwią. Póżnie;, kiedy spo­
strzegł, że władza ludowa o­
granicza zapędy kułackie, 
świadomie rujnował gospo­
darstwo, świadomie r0zs1ewal 
wrogie plotki. Z nienawiści 
do Polski Ludowej nie reali­
zow11ł s~ych obowiązków. Na 
go„podarstwie Lawędów c!ąiy 
13.115 zł nie spłaconego podat- · 
ku L 40 kwintali nie odstawio­
nego zboża. Usiłował zatruć 

jadem nienawiści umysły ma­
ło uświadomionych chłopów. 
Hamował obowiązkowe dosta­
wy zboża. 

Za szkodniczą działalność 
Lawęda poniósł zasłużoną ka­
rę. Karę taką otrzymaią 

wszyscy ci kułacy, którzy, tak 
jak on, działają na szkodę 

państwa ludowego. Przed kil­
ku dniami Sąd Powiatowy w 
Lęczycy skazał Lawędę na 
półtora roku więzienia. 

W. UDALSKI 

Dziś podchorążyftl - jutro of icernm 
.spotkali się na dziedzińcu Szkoły 

Oficerskiej. Już pierwsze chwile, 
spędzone wspólnie, zbliżyły ich 
do siebie. Podczas codziennych 
zajęć, trudnych ćwiczeń, krzepło żoł­
nierskie koleżeństwo. 

Felek Staw1ńskt, Tadek Durmała, 
Zygmunt Bąk. Witold Pawlak twonyli 
wraz z pozostałymi kolegami grono 
podchorążych, których wspólnym dą­
żeniem było zostać oficerami Ludowe­
go Wojska. Do celu tego zmierzali wy­
t1·waJe, choć nauka przychodztła im 
ciężko. Borykali się z trudnościami w 
opanowaniu sprzętu bojowego, sztuki 
dowodzenia pododdziałami wojska. 

Z różnych stron kraju pochodzą 

przyszli oficerowie Ludowego WoJska. 
Zaszczytne stopnie oficerskie otrzymują 
z rąk władzy ludoweJ w prL.eddz1eń 
X rocznicy bitwy pod Lenlno, która 
weszła do historii naszego narodu 
i wojska jako pamiętna, historyczna 
data. 

Kim są przyszli oricerowie armii ro­
botniczo-chłopsk ieJ 7 

• • • 
Zygmunt Bąk jest synem przewodni­

czącego spółdzielni produkcyjnej w 
Przypisówce. w powiecie Lubartów. 

Przed wojną ojciec Zygmunta, czło­
nek Komunistycznej Partii Polski. brał 
aktywny udział w walce przeciw sa­
nacji i polskiemu fasznmowi. Zygmunt 
jako mały chłopiec wychowywał się w 
atmosferze ruĆhu rewolucyjnego, wcze­
śnie poznał formy walki proletariatu 
wiejskiego przeciwko kapitalizmowi. 

W pamięci jego na zawsze pozosta­
nie dzieil 1 maj.a 1931 roku, gdy ojciec 

Sierżant podch. Za~ (;: lewej) i st. 
strzeiec podch. Durmala, nowopromo­

wani oficerowie. 

idąc w czołówce pochodu 1-:najo- rezerwy WP. W okresie walk z faszy­
wego pod hasłem: „Precz z sanacją! stowskim podziemiem był dwukrotnie 
Ziemi t chleba!" został ciężko ranny 
kulą policjanta, a następnie osadzony 
na dwa lata w więzlE>mu. 
Były więzień, Piotr Bąk, ojciec Zyg­

munta, wstąpił podczas okupacji do 
Polskiej Partii Robotniczej, walczył w 
oddziale Gwardii Ludowej o narodowe 
i społeczne wyzwolenie PolskL W 1949 
roku ojciec i matka zorganizowali w 
rodzinnej wsi spółdzielnię produkcyj• 
ną W następnych latach ojciec ukoń­
czył kurs przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych przy Centralne] Szkole 
POM. Matka Zygmunt:i je>' członkiem 
Komitetu Powiatowego PZPR w Lu­
bartowie I członkiem Prezydium Woje­
wódt:kiei Rady Narodowej w Lublinie. 
Jako delegatka kobiet Lubelszczyzny 
brała udz1aJ w obradach I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju I II Swia­
towego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie. 

Synem takich właśnie rodziców jest 
Zygmunt Bąk. który w Szkole Ofirer­
skiej wyrósl na przodownika wyszko­
len ia i dyscypliny, dobił się stopnia 
oficerskiegC? swą wytężoną pracą. 

• • • 
Stopień oficerski otrzyma również 

Witold Pawlak. W cywilu Witold był 
przodownikiem pracy, członkiem Za­
rządu Miejskiego ZMP w Zgierzu 
i czlonkie~ Miejskiej Rady Narodowej. 
Za oqpmzowanie współzawodnictwa 
pracy ze.stal odznaczony brązowym 
krzyżem zasługi przez Prezesa Rady 
Ministrów tow. Bolesława Bieruta. 
Dumna jest ze swego syna matka Paw­
lairn, która w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlewskiego w 
Lodzi przepracowała 30 lat. Dumna 
jest również jego żona, przodownica 
pracy Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego w Zgierzu. 

• • • 
synem Zagłębia Sląska-Dąbrowskiego 

jest Tadek Durmała. Jako 14-lctm 
chłopiec przystąpił w okresie okuoacj1 
do pracy w kopalni .. Kazimierz­
Juliusz„ Rozpoczął pracę w kopalni, w 
której ojciec jego pracuje już 25 lat. 
ObaJ - ojciec l syn w okresie władzy 
ludowej, gdy stall się współgospoda­
rzami kopalni, jako pierwsi przystąpili 
do współzawodnictwa, by dać krajowi 
wiele węgla ponad plan, by zadoku­
mentować czynem, że to, o co walczyły 
pokolenia proletariatu śląskiego, jest 
im blisk ie. że kocha ią Ojczyznę i prag­
ną jej szczęścia i dobrobytu. 

• • • 
f:zterech braci ma Felek Stawiński, 

J syn przodownika pracy huty „Ostro­
wiec". Julian Stawiński jest sierżantem 

Kpr. podchorąźy Czajlco na s1vżbłe 

wartowniczej. Vzy~kat or1 również sto­
pień oficerski. 

ranny. Władysław Stawiński jest sekre­
tarzem Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w Hucie im. MarcPlego Nowotki 
w Ostrowcu. Józef Stawiński brał 
udział w walce przeciwko hitleryzmo­
wi jako żołnierz I Armii WP. Na fron­
cie dawał dowody bohaterstwa I pa­
triotyzmu. Był awansowany I odzna­
czany wieloma medalami. Jako oncer 
rezerwy jest obecnie pracownik:em 
Koruitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Kielcach. Również uczestnikiem walk 
frontowych I Armii WP, a obecnie 
oficerem Ludowego Wojska jest brat 
Feliksa - Stanisław StawińskL 

Najmłodszy syn rodziny Stawlńsklch 
- Feliks, postanowił zostać oficerem 
Ludowego Wojska. Ambitnie 1 wy­
trwale uczył się w Szkole Oficerskiej, 
poz.nawal tajniki wyszkolenia bojowe­
go, uczył się posługiwać w pra:ttyce 
stalinowską nauką wojenną. 

Wyrośli z ludu pracującego t 'ego 
interesom klasowym są bezgranicznie 
oddani - przyszli oficerowie Ludowe­
go Wojska. Znają oni dokładnie swe 
obowiązki względem ojców, matek 
braci, wobec całego ludu pracującego 
Nigdy nie zawiodą Ojczyzny, będą 
szkolić i wychowywać żołnierzy na 
wiernych obrońców sprawy niepodle­
głości 1 rozkwitu Polskiej Rzeczy[,)0-
spolitej Ludowej. 

· ZDZISŁAW JASTRZEBSKI 

Czy nasze kierownictwo nie 
zarumieni się na wspomnienie 
tych mankamentów? Sądzę -
że zarumieni się i zaniedbania 
jak najszybciej usunie. 

BOLESł..A W KAŁĘCKI 
Łódzkie Zakłaciy 

Maszyn WMk1enn 1czych 

Kopciuszek 

Znacie bajkę o Kopciuszku? 
Takim Kopciuszkiem z bajki 
jest Oddział IX ZPW im. Stru­
ga. Ze wszystkich sióstr, czyli 
oddziałów, on chodzi w naj­
brzydszych szata-eh, a zła ma­
cocha, czyli dyrekcja - nie 
zatroszczy się, by, jeśli nie 
oddziałowi, t-0 pl'zynajmniej 
zatrudnionej w nim załodze 
zapewnić lepsze warunki pra­
cy. 
Lała się w swoim czasie tka­

czom na głowy, a warsztatom 
na części i osnowy - woda z 
dachu. Dlaczego? Bo rury 
ściekowe zapchały się i woda 
nie znajdowała ujścia. 

Postanowiono ścieki prze­
czyścić. Przysłano robotników, 
którzy wykuli w podłodZe o­
koło 30 dziur i.„ kropka Skoń· 
czyło się na tym. Kopciuszek 
został podziurawiony, z odkry­
tych otworów pędzi tzw. „mo­
rowe powietrze", nieraz do 
takiej „studzienki" powędruje 
czółenko i chociaż ludzie k.l.iią 

nic nie pomaga. I tak jest 
od trzech miesięcy, 

Podobnie jest z myciem się 
po pracy. 

Przed umywalką formuje się 
zwykle długi „ol'onek", a myć 
się można tylko pod jednym 
kranem. Dlaczego? Bo, gdy się 
odkręci drugi - z żadnego 
kranu woda nie leci. Wpraw­
dzie jest również umywalnia 
w szatniach - ale tam znów 
woda nie spływa, gdyż rury 
są zatkane i w żaden sposób 
nie można ich przeczyścić. bo 
instalacja jest „do chrzanu". 

O dyskretnym miejscu, któ­
re oznaczone jest dwoma ze­
rami - lepiej nie mówić. I w 
ogóle - tragedia. A dlacze­
go? Bo Oddział IX - to Kop­
ciuszek. A Kopciuszek może 
być brudny, zaniedbany i za­
pomniany. Ale czy napraw­
dę?.„ Bo robotnicy mają pod 
tym względem pewne wątpli­
wości. 

BRONISŁAW WOJCJK 
• ZPW im. Stt"Uga, Oddział IX 
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['I Lr1J tli E a: 11 ił lt.1 LX 1l ,i; li 
Polsl{a NRD 170: 148 Oko w oko z outsiderem 

Sidło rzucił oszczep em 80, 15 m w!.':.a:~. ~~6::•1z:'"~~„~~1~~,:~ 
zagadnęliśmy tow. Rył· na kilkanaście godzin 
skiego. wieloletniego za- prze<l meczem łódzkiego 
wodnika, a dziś opieku- Wtóknjarza ze Spójnią, 
na piłkarzy warszaw- aby uchronić zapaleń­
skiej Spó.ini, czego ocze- ców pn:e<l nieuzasadnio­
kuje jeszcze od swej ną pewnością w łatwe 

• • • 
wp1suJąc s1ę tym samym 

na listę rekordzistów Europy 
JENA, 2. JO. 

Mlędzy}laństwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska 
- NRD za.koileiył się 
swycięstwem Polski 
1'70:148. W konkuren­
cjach męskich wygrali 
Pola.cy 121:91, a w kon­
kurencjach kobiecych 
Niemki 57:49. 

Sensacją na. skalę 
światową był bardzo do­
bry wynik reprezentan­
ta Polski, Janusza Sid­
ły, który w rzuele o~z­
czepem osiągnął wynik 
80,15 m, biją-0 rekord 
Polski t Europy, Na 
świecie jedynie Amery­
kanin Reid osiągnął lep­
szy wynik. 

Polak był we wspania­
łej formie. Już w pierw­
szej kole.j('e rzutów o-
1iąga 71,59, bijąc swój 
rekord :iyclowY. W dru­
giej kolejce Sidło osią­
ga 77,32, bijąc rekord 
Polski. W trzeciej kolej­
ce Sidło po pięknym 
rozbiegu nzyskuje fan­
tastyczny wynik 89,15. 
Drug) Polak, Radziwo-
11owicz, rzucał na swym 
normalnym poziomie i 
wynikłem 68,03 zajął 
drulńe miejsce. 

Doskonale pobiegła 

sztafeta polska 4x400 m, 
zajmu.fąc pierwsze miej­
&ce w czasie nowee:o 
rekordu Polski - 3:16,2. 

Z wyników osiągoię­
brh przez Polaków w 
drugim dołu zawodów 
wyróżnić należy re:mltat 
Konikówn. w rzucie dy­
skl„m. ( .siagnęła ona 
42 26, bijąc swój rekord 
iyclowy. Dobrze spisa.la 

W hotelu 
również obow1ązuje 

się Lerczakówna, która 
była druga na 200 m 
w czasie 25,4. Niespo­
dziankę sprawił Staw­
czyk, który wygrał bieg 
200 m, zwyciężając do­
skonałrgo spńntera NRD 
- Schroedera w c.-zasie 
21,8. 

KONKURENCJE M~SKllE: 

Rzut oszczepem 1) 
Sidło (Pl 80.15 (rekord 
Polski I Europy), 2) Radz•· 
wonowlcz (Pl 68,03, ll 
Ruenqf!r INRO) 63,35 (re· 
kord NRDI. 

Bleą 5 km - 1) Chro­
mik (P) 1 4:52,8. 2) Krzysz. 
kow111k (P) 14:52.8, 

Skok w dał - 1) lwań· 
ski (Pl 7,19. 2) Gawkow· 
Ski (P) 6.960 

Bleq 200 m - 1 I Staw· 
czyk (P) 21.8, 2) Schroe· 
der (NRD) 21,8, 

B•eą 800 m - I) Her. 
man (NRDI 1:51,4 (rekord 
NRD), 2) Korban IP) 1:52,4, 

Skok o tyczce 11 
Adamczyk (P) 4 m, 21 Ja 
nlszcwskl (P) 4 m, 

aieq 400 m ppł. - I) 
DltlrMr (NRDI 54,4, 2) 
Scholz INRO) 54.7, 31 Ma, 
komaski (P) 55.0, 

Pchnięcie kulą 1) 
Schm•dł (NRD) 15,57. 21 
Krzyżanowski (P) 15,32. 
31 Łomowski IPI 15,29, 

Zatopek i Skobla 
startuią w Warszawie 

WARSZAWA. 2. IO 

Centralnym punktem 
programu imprez SPO"· 
towych organizowanych 
i okazji IO-lecia Woj-
~ka Polskiego ht,'dq 
wielkie zawody lekkoalle· 
lyC2'.ne n1t Slarłlnriie WoJ' 
~ka Polsklego w dn•a;·h 
lO I I I bm. z Ud?.lalem 
nallepszych t.Rwo<lnikow 
arm:J czechosłowacki" I. 
wę11ler~klej, alhat'o~kteJ 
rumul1skleJ bulgarskle.1 o 
raz czołowych zawodn f. 
ków pol~klch. 

f'lo chwili obecne! po­
twterrbeuie startu przy 
qJall j11?: sportowcy Cze­
cho5lowac)I t Węgier. 

Czechoslowacy przyjet 
rt7.ają w c;łlnym ~klarl>.ie z 
tr7.ykrotnym mistrzem O· 
llmplfsl<lm mjr. Emile•11 
7.Rtopkiem, Jungwlrthern. 
Janecktem I rel<0rdzistą 
Kur-opy w pchnięciu kula 
- Skoblą na czele. 

Piłkarze wojskowi 
wyjechali do Pra2i Sztafeta 4x 1 OO m - 1 I 

NRD (Schulz, BUssner, 
Spr1nąer, Schroeder) 41,7 
(rekord NRD), 2) Polska 
(Stawczyk, Schmidt, Bara· WARSZAWA, 2. 10 
nowski, Kiszka) 41,9; Do Czechosłowacji wy 

Sztafeta 4x400 m - I) fechata repre?.entacytna 
Polska (Brabańskl, Le- , drużyna płłkHrska Wojska 
wandowskl. Buhl, Werbllń· Polskiego, która w nad.eh.o 
ski 3:16,2, (rekord Polski). 07,ącą niedzlelę 4 bm ro 
2) NRD 3:16.6: 7egra w Bratyslawle me·:z 

z repre?:entac.tą armtl 
KONKURENCJE KOBIECE: czechosłowackiej. 

Bleą 200 m - 1) S..ell· · 
ąf!r (NRD) 24,7, 2) Lercza· 
kówna (P) 25.4, 

Rzut dysklf!m - 1) 1<0-
n1kówna (Pl 42,26, 2) W1d­
derhold (NRD) 42,10, 

Skok wzwy:I: - I) we. 
ber (NRD) 150, 2} Gerull 
(N ROI 150, 3) Słowińska, 
!Pl 145, 

W gkład reprezentll.CJ' 
Wojska Polskiego wchorlz~ 
na~tęp11Jący zaworlnlcy 
bramkarze Szymko· 
wlak, Kozllk. obrona 
Orlowski, Bud7'vń~kl. Z•e· 
lli1skl, f(as?:Uba I Polak. 
pomoc - l:llenlek. Wlec7.0 
rek, Strzykalskl I atRk 
żmurlrki, J"nkow~kl, S7ytO 
l>or„kl, Olejnik, Cehellk I 
Kowol. 

druiyny w końcowych zwycięstwo. Lodzian 
rozgrywkach mistrzow- czeka w Warszawie 
skich, odpowie<lzlał z ciężkie zadame i by­
zastanawiającą prosto- najmniej nie są oni w 
du~nością: większym stopniu fa-

Zwycięstw nad worytami niż we 
kandydatami do ekstra- wszystkich swych po­
klasy - waszym Włók- przednich mecz<ich. Bę-
niarzem i \Stołecznym dą musieli z pewnością 
Kolejarzem. twardo walczyć 0 2 

Taka opinia mogłaby 
wydawać się czczą prze­
chwałką każdemu, kto 
nie widział ostatnio 
warszawskiej Spójni, 
szczególnie podczas me­
czu z tarnowskim Ogni­
wem, wygranym przez 
nią 6:2. Druiyna wydat­
nie się poprawiła, a 
gdy już stało się jas­
ne, że nie uratuje swej 
pozycji w II lidze, opuś­
ciła ją dawna nerwo­
wość i niepewność. 
Spójnia nie ma wpraw­
dzie nic do zyskania, 
ale także nic do stra­
cenia w mistrzowskich 
spotkaniach i to powo­
duje, że do każdego me­
C"l.U jej zawodnicy przy­
stępują z całkowitą swo­
bodą, bez cierna zde­
nerwowania. Nie powin­
na być tak e niezrozu­
miała ich ambicja wyka­
zania. że w odpowie<lnich 
warunkach moii;ą / spro­
stać najsi!niejsi.ym ry­
walom, a nawet Poko­
nać ich. Nieraz już by­
wało, że zdecydowany 
outsider płl'ltał przykre­

punkty l je;i:eli. wywiozą 
je z gorącego terenu 
stołecznego, będziemy 

mogli stwierdzić, iź od­
nieśli Poważny sukces. 

Równocześnie odbę-
dzie się 6 dal:;zych spot­
kań Il-ligowych (na 
pierwszym miejscu Po­
dajemy gospodarzy): 
Górnik (Bytom) - Stal 
(Sosnowiec), Górnik 
<Wałbrzych) - Gwardia 
{Kielce), Gwardia (Bytl­
goszcz) - Gwardia (Lu­
blin), Kolejarz (Leszno -
Kolejarz (Warszawa), 
Włókniarz (Kraków) -
Ogniwo (Tarnów). Mecz 
Lotn:ka z OWKS (Byd­
goszcz) został przesunię­
ty na 14 paźd.i:iernika. 
ponieważ żmudzki z 
Lotruka został powołany 
do reprezentacji WP na 
mecz z reprezentacją 

Armii Czechosłowackiej. 
W I lidze grają: Budo­
wlani (Chorzów) - Bu­
dowlani (Opole), Gór­
nik (Radlin) Unia 
(Chorzów), Ogniwo (By­
tom) - Gwardia {Kra­
ków), Ogniwo (Kraków) 
- Kolejarz (Poznań). 

go figla liderarn. Choć· .---------­
by O">tatnio Unia 
Chorzów, zespół 7.decy­
dowanie dominujący w 
ekstraklasie, zostawił 
punkty w Opolu w mo-
mencie, gdy tamtejsi 
Budowlani zajmowali 
zdecydowanie ostatnie 
miejsce w t.abelL 

• oyscy~lma sportowa 
l'Y ti:1"..i1tuK;1 ut me blJU'• 

towcum 1w.:;zyrt1 wyuu)o: 
alę, ze sq um :;pt:cJMnr· 
irupq u przy wite;uwanq, 
i ze dtau~gu mvgq rob1c, 
co tm się podoba. Dwa) 
motoc:11k:Ltści Ogniwa 
Wtoctzimierz Suminski t 

Jan Palmowski braLt u­
duał w zawodach. aor­
gamzowanyc:n prze.z 
LPZ A ze sq mieszkan. 
c11m1 Zgiena, w Łodzi 

prz11dz1eLono im kwate­
ry w Domu Akademic­
kim ' przy ut. Ko~clu.ęz­
ki MotocykhścL ci, przez 
n1euwaoę zaJęLi inny po­
kój, nii to b~o przewt· 
dziane w planie przy 
f'ozlokowywamu go~Ct· 

11portowców. A po chwili 
trzeba było zatykać u· 
azy gdy na zwróconą u­
wagę sportowcy zabraLt 
głos 

Bleq 80 m ppl. - 11 
K!>hler (NRD) "·'· (re­
kord NRD}, 21 Weber 
(NRD) 11.8, 3) Bocianów· 
na (P) 11.9, 

B•eą 800 m - 11 Wa· 
wrzynek (Pl 2.24, 2) Bl:ih 
INRDI 2:26.4, 

lnaugur~cja ligi kosza 
SOBOTA: 

I GODZ. I 5 - stadion Wł· 
dzewa - K01espourłe11cyj 
ne zawody lekknat1e1yczne 
etapu je~1en11ego z urh1a 
Iem czołowych zawodni· 
k6w hicłzkich. 

A że od sportowców 
w11magnmy nie nagan· 
nego zach.owania się nie 
tylko podczas zawodów 
tecz f'ównież w zyciu 
prywatrrym, obu moto­
cykhst6w spotkala za­
służona kara.. N a mocy 
decyzji Okręgowe; Ko­
misji MZMot Sumiński 
ł Palmowski wstali za­
wieszeni w prawach za­
wodników i cztonkow­
sktch na okres 3 mie­
sięcy. 

Sztafeta 4><100 m - li 
NRD (Glausner, S.,.,llqn, 
l<óhler, Karąer) 47,7. 21 
Pol~ka (Bocian~wna. M•" 
nicka. Słowińska, Lercza· 
kówna) '9.2. 

Na rowera<-h 
do Nieborowa 

Sekcje Turystyki KotRr 
~klej przy Zarz.ądzle Od 
r:lzlału PTT·K w t.orlzl or· 
~antzuje w dniu 3 I 4 X. 
br. wycieczkę kolarqkl\ do 
Nlebor'Owa kolo t.owlcza. 

Zbiórka uc1estntków na 
stąpl w sobotę, dni„ 3. X. 
5::1 r.. o gooz. 15.30, na 
PIHCU Wolności. 

Wycteczk'l 'zall„zona Jest 
na f<olar·ską Odznakę Tu· 
rystyczną. 

D71ł nastąpi Loaugura­
cja mlstrto~tw ligi ko„ty· 
ków\d męskiej. W rama !I 
tel Imprezy ml"ltn: Polski 
Włńknlarz spotka e1ę z 
t:>enlHmlnktem ligl 01(01· 
wem (t.ódżl . Jutro łodzka 
Spójnia grać bęr!zfe w 
Lubi line z tamtefszym 
OWKS. a poze tym odbę· 

dą się następujące spot· 
kania: Gwar·d1a (Kraków) 
- CWKS. Stal (Poznań) -
Spójnia (Gdańso<), Burlo. 
wlani (Toruń) - KoleJa"Z 
(Poznani I Kole1ar2 (Wlłr· 

'zawa) - AZS (Warsza· 
wa). 

O Jaklchkol1vlek gzan· 
sach niesposób rlzlś mó­
wić. gdy nie znamy Jesz· 
cze ani nowych aklado\V 
dr·użyn ligowych, ani też 
for·my zawortnlków. Wy· 

W PONIEDZIAŁEK ZAMIESCIMY SZCZE. 
GOŁOWE SPRAWOZDANIE Z MECZU lI· 
LIGOWEGO SPOJNlA (WARSZAWA) -
WŁOKNlARZ (l:.ODZ) W RELACJI NA· 
SZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA, 

RED. ZD. KROLEWSKlEGO. 

WYNIK TEGO SPOTKANIA WYWI&'SI­
MY W NieDZlELĘ, W OK.NlE GMACHU 
NASZEJ REDAKCJI (UL PIO"l RK.OWSKA 
96) NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU 
TELEFONlCZNE:l.O MELDUNKU, A WIĘC 

OKOŁO GODZ. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (7.lelone 2). -
„Bohaterowi• Mandturu ' -
godz IB. 18. 20 

MUZA (Pablanl"ka 1731 - "Pod· 
dany" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Fram:lqzk11ń~ka SU -
„Edward w opalach" - aodz: 
17. 19. 

dsJe się )erlnak. że w 
p1e1 wsz.eJ p~ynaimn•eJ ra 
zie m1s1r1.os1w powat.rią 

rolę od.1u·ywać powinna 
gcl!u't•ka SpńJnla. zdobvwea 
Pucharu Pol~kl. Jej mec1 
7.e Stalą (PoznańJ będzie 
bez wątpienia naJclP.l<aw 
szym wydar-zenlem plec·w 
szeJ ko1e1k1 rozg1·ywek. 

'eżell chOdzl o łódzki(' 

drużyny. to tydzień temu 
mo~11~rny się przekonać 

Iż w doSć dobrej rorrn!e 
znaJdnJą sli: kOs?ykarze 
Włókniarza. Nie znaczy 
to absolutnie. at>yfW•Y u 
znawall Ich za wyrilzoych 
rewor·ytow w dzlsle.1szym 
m„czu z młonym. ambitnym 
I dość poważ11te zaawanso 
wanym ze~połem Ogniwa 
Pewne jest, że przety1e 
my nlemate emocje, ob 
serwuiąc watk11 tycb dru 
:!.yn. 

Spójnia wydatnie od 

mlod11le •kład, ale w dal 
szym ciągu w decydują 

cych momenlacb rzuc1r 
może na pierwszą łlntt 

walk swych wypróbowa 
nych graczy z Mlchala 
1<1em, Pawlakiem I Skro 
dzklm na czele. Wyrlaj(' 
się. 11 mRmy prawo ocze 
kiwać od Spójni zwyctę 

stwa w Lubllnle. 

Gooi. IS - boisko przy 
ul. K1llnsk1e110 1118 - o 
twarc1e I Wo1ewńdzkloi 
Sp111·tal;lady ZS Stai·t. 

GODZ. 1$ - sala przy 
uf. Stalina 31 - tur niej te 
.11~a stołowego kół Z:, 
Start. 

GODZ. 19 - hala Włók· 
nfarza - mec1 koszyków 
Kl o mlslr-zoslwo I li~I O 
-tniwo (t.ódż) - Włóki1lar~ 
Ct.6dź). 

NIEDZIELA! 

GODZ. 8 - Józefów (pę­
tlica autobusowa) - starł 
1 meta wy~n11u kolarsklegP 
i<nl ZS Start. 

GODZ. 9 - stadion Włók· 
nrarza na W•dzewle - dal 
<z:v cliut koresi.mndeucyj· 
oych zawor:l(lw le1<koa11e 
1yc!znycb etapu jesienne· 
go. 

GODZ, 9 - stadion Wlók· 
n1arza na Widzewie 
tumie] tenisowy kół Z& 
Start 

GODZ, 9.30 basen 
MDK - zawod! µływ<ickle 
kół ZS Starl 

GODZ. 1 O - szosa war· 
szawska - kolao·~kle mts 
1 r zoql wa okręgowe ZS 
Zryw 

GODZ. 12 - boisko przy 
ul. K1flńsk1eąo 188 - dal 
,·cy cl11g Spartakiady Z& 
Start. 

GODZ. t 5 - tor w Hele· 
nowie - dtu~odysta11sowe 
rnts1rzos1wa Polski na to 
l'Z8. 

GOQZ. 14 - hala Włók· 
nlarza - mecz hnksersk1 
o mistrzostwo li 11~1: Gwar· 
dla (Poznań) - Wlókular> 
(Łórlź). 

·Pokaz 
ćwiczeń wojskowych 

na motorach 

i inne ciekawe imprezy 
• 

organizuje LPZ 
Z okazji 10-lecia Ludowego 

Wojska Polskiego i Tygodnia 
LPZ, Liga Przyjaciół żołnie­
rza w Łodzi organizuje liczne 
imprezy propagandowe pod 
hasłem: „Zacieśniajmy ser­
deczną więź społeczeństwa/ z 
ludowym WoJskiem Poisklm 
stojącym na straży pokojowej 
pracy naszego narodu" 

W dniach oo 5 do 12 paź· 
dziernika wszystkie zarządy 
dzielnicowe LPZ zorgani.wją 
zawody strzeleckie na normy 
SPO, przeprowadzone zootaną 

gry terenowe, drużyny LPZ 
wezmą udział w Marszach Je­
siennych. 
Ciekawą imprezą będzie 

wys ta wa obrazująca cele, za­
dania oraz osiagnięcia szkole­
nia w dziedzinie łączności. 

W dniu 7 października pa­
trole sekcji motorowej WE!'l.mą 
udział w uroczystym cap.strzy­
ku, zaś 11 pa.ździernika odbę· 
dzie się pokaz ćwiczeń woj­
skowych na motorach. 

Sekcja sportów wo<lnych 
organizuje w dniu 11 bm. na 
basenie MDK zawody pły· 
wackie. 
Biorąc jak najliczniejszy u­

dział w tych imprezach człon­
kowie LPZ zademonstrują 
swe osiągnięcia w szkoleniu 
i sportach, dadzą wyraz goto­
wości do obrony kraju. 

Z okazji winobrania 
niespodzianka 

dla filatełi~tów 
W związku z „Dniami Wi­

nobrania" w Zielonej Górze, 
urząd pocztowy będzie stem· 
plował !.isty i pocztówki w 
dniu 4 października br. spe­
cjalnym, okolicznościowym 
datownikiem. 

Filateliści pragnący posia­
dać w swych zbiorach znacz­
ki podtowe stemplowane tym 
datownikiem winni nadesłać 
je do obwodowego urzędu 
pocztowego Zielona Góra 1, 
który po ootemplowao1u oko· 
licznościowym datownikiem 
zwróci je nadawcy. 

5 bm. 
w Klubie Oficerskim 

spotkanie 
z żołnierzami 

W ramach obchodu X rocznicy 
powstania Ludoweqo Wojska Pol 
skleqo I Ty11odn1„ L1q1 Przyjaciól 
tolnoerza, Wojewódzki Dom Kul · 
tury orqan1:ruj• dnia 5 bm., o 
qodz. 19, w sali Garntzonoweąo 
Klubu Oficersk•eqo przy ul. Prze. 
jazd 34, spotkanie tolnoerzy z" 
społeczeństwem łódzkim. 

Po spotkaniu teatr WOK wy· 
stawi srtukę pt .•. Proces". Zapro­
szenia rozprowadza WDI< I ORZZ. 

Zebranie 
absolwentów 

Szkoła Handlowa przy ul. Ksl9· 
ty Młyn 13·15 pros• wszystkich 
absolwentów o prz1byc1e do szko· 
ły w dniu 4 bm., o qodz. 1 o.JO. w 
związku z orqanlzującym s1i: klU· 
bem absolwentów. 

Z pokazu mody 
' 

Na. paka.zie mody, zoroa.­
ntzou.;a.nym przez „Spólno­
tę Pro.cy", między innum1 
pokazano nowy fa1wn pła­
szcza: reglan bez kołnierza. 
z wqskimt klupami Płaszcz 
wykonany jest z materia.lu 
w kratkę. 

Dziś ostatni dzień . 
wpłat na węgie\ 
Dzłelnlcowe Biura Opałowe 

jeszcze tylko dziś prey Jmu.ią 
wpłaty na węgiel. Przypomi­
namy tym, którzy nie wpłaci· 
li jeszcze, że powinni to zro­
bió dziś, poniewai termin ten 
jest ostateczny. 

Szafy biblioteczne 
i komplety kuchenne 

znajdziemy 

w większym wyborze 
Ostatnio najbardziej poszu­

kiwanymi meblami są b1bllo­
teczki. nlc też dziwnego. ze 
kaidy tran::.port w bardzo 
krotkim czasie jest wykupy­
wany. 

Jak nas inionnu;e dyrektor 
handlowy Centrali Hahdlowej 
Przemysłu Drzewnego, w 
naJbl1z.szym okresie sklepy 
CHPD zostaną zdopatrzone w 
większą ilość biblioteczek z 
oszklonymi drzwiami oraz bi­
bliotek z rozsuwany mi szkla­
nymi zamkniąciarni. 

Sklepy otrzyma1ą także róż­
ne komplety mebli kuchen­
nych. 

Narty • 
I łyżwy 
• • 

Sq JUZ 

w maqazynach 

W nocy z l na4bm. 
wchodzi w życie 

nowy rozkład J zdy 
W nocy z 3 na 4 październ1-

k<1 br. wchC'CZi w życie nowy, 
jE'.;iermo-zimowy rozkład j2z­
av na kole.ia• h 1 połączeniach 
autobu~1.:wych. 

Za$:=.tdaiczy. h zmian w roz­
kłao;:ie jazdy PKP nie wpro­
wad::tno. Zoot:,ił jo>dyrue odwo­
łany pu~iąg 0;01.uwy Warsza­
wa - Koluszki - Stalinogród, 
przycbomący do Koluszek o 
godz 2.3 11. 

Dla sprawniejszego dowozu 
pasażerów w kierunku Piotr­
k,'V"a Trybunalskiego, urucho. 
n.iono nowy pociąg, kursuJą­
cy w dni robocze. Odjeżdża on 
z ł',odzi o godz. 13 38 z prze.. 
s:adką w Koluszkach. 

Również w komunikacji au­
tobusowej PKS wprowadza 
się z dniem 4 paźdzjernika br. 
nowe polaczenia i udogodnie­
nia w ruchu pasażerskim. 

rozkład, widzimy, ~e godzi· 
ny odjazdów i przyjazdów 
w1ęll.szości autobusów nie zo­
stały zmienione z wyjąt­
kiem linii Łódz :_ Łęczyca -­
Pc,ddębice, gdzie na życzenie 
publicznośe\ Z06lał przesunię-
1:y odjazd oo\11tn1ego autobusu 
z Łęczycy do łlxizi na godzinę 
16.50. 

Odjazd rannego autobul'lu z 
Łodzi do Wielunia z dniem 
4 p;,ździernika następować bę­
d•ie o 20 minut wcześniej, a 
wiec o godzinie 6.10. 

Również na spec.ta lne życze­
nie ludności uruchomione zo­
staje połączenie Sieradza z 
Wnącą przez Gruszczyce. Od­
jazd z Wrzącej o god:z.. 5 30, 
powrót z Sieradz.a o godzinie 
18.3Q, 

Uruchamia się również no­
v,ą linię na trasie Łódź-Kło­
dawa - Krośniewice. Odjazd z 
Krośniewic o godz. 7.20, a z 
Łro?.i o godz. 15 30. 

l tak: w powiecie kutnow­
skim wprowadzono wczesniej­
sze połączenie z Kłodawą. Jest 
to linia na trasie Dabrowice 
- Krośniewice - Kutno, któ­
ra będzie wielkim udogodnie- -------------­
nił!m dl.a dojeżdżającej do 
r.zkół młod;r.ieźy. 

W nowym rozkładzje jazdy 
PKS skasowano bezpośre.rlnie 
txolączenie Łódt - Radom, 
1.1.prowadzając natomiast no­
we połączenie z p1'zesiadką w 
Opocznie. Autobus ten. jadący 
przez z~rnów. od ieżdża z Ło­
dz.i o godz. 5 OO. W Opacznie 
jest o godzinie 8 46, a w Ra­
d11miu o godz. 12 07. Z Rodo_ 
mw do Łodzt wyjazd na.stępu.. 
1e o gooz. 5.40. 

Do R.al'fomia przez Sulejów 
mni'.na W' .• iPChać z Łodzi o go. 
'1zh1\e 14 15. a w Radomiu. po 
prz\'i'iadce w Opoczn;e. bę<izie 

~ie o godz 20 17. Popołudnio­
we poląC".i:en\e Radomia z Ło­
dzią jefrt na.ste?uiące: wvja7.d 
'- Radomia 15 20. pne!'li'ldka 
w Opocznie godz. 17 45, przy-1 
il'l?d do Łodzi - 21 31. 
Porównując letni i zimowy 

Chóry świetlicowe 
prz.ed m~krofonem 

Konkurs 
Rozgłośni tódzkzej 
Z dniem 8 października rozpo· 

czyna się konkurs na naJlepsze 
wykonanie utworow muzycznych 
lub piosenek polskich I radz:lec• 
kich orqanizov.any przez Rozqlo· 
śnię t.ódzką Potskoeąo Radia. 

W konkursie tym moqą wziat 
udział zespoły muzyczne I chó­
ralne wszystkich świetlic łcidz· 

kich. 
Ponieważ występy naąrane b9• 

dą na taśmę dzwiękową. kierow­
nicy orkiestr I chórów winni jak 
najszybciej zqłaszac zespoły pod 
adresem: Polskie Radio, Łódź, 
ul. Narutowicza 130. O terminie 
występu każdy zespół zostanie po· 
wiadomiony indywidualnie. 

W trosce o dobro chorer.JO 

W dniu 1 października rozpocząl się l<urs szkolen10-Hy dla 
-nlodszych plelę1qn1arek. 'l.ostal on zorqanlzowany przez personel 
lekarskl I p1elę11n1arskl przy Panstwowym Szpitalu Klinicznym 
41<ademil Medyczne). Celem kursu jest podnles1en1e poziomu kwa· 
1•f1kacj1 fachowych młodszych I przyuczonych pre/ront.•rel< oraz 
umożlowten•e '"' r>rzys!ąp1en1a do eqzaminu pan~twoweoo. 

Podkreslłć należy pełne zrozumienie I of1arnosc lekarzy: dr 
Chwata, dr Now1ck1eąo, dr Frączyńsl<1eqo I liinych, którzy bezinte· 
resownie zadeklarowall po kllkadz1es1ąt qodz•n na wykłady. Kurs. 
n>1 który uc7ęuna 100 p1ef9qn1ar„k, trw11ć będzie 3 miesiące. 

Z list ów do redakcji 

Głos mają studenci 
Droga Redakcjof 

Dopiero pierwsze dni jesie­
ni, ale Centrala Handluwa 
Sprzętu Sportowego I Szku­
tniczego czyni już energiczne 
przygotowania do sezonu 
sportów zimowych. 

ża z pola i dokonaniu w ter• 
minie omłotów. PGR w Przy„ 
;„zienu nie rozpori:qdza dosta­
t<·cznq tiościq pracowników ł 
dlatego pomoc nasza byta bar• 
dzo cenna. 1 

Do Łodzi nadszecn transport 
sanek, produkowanych przez 
Elbląskie Zakłady Sprzętu 
Sportowego. W magazynach 

w n1„dz•elę, 4 bm„ o qodz. 12, CHSS1Sz znajdują się du1'.t! I· 
w sali odczytow•1 Muzeum Sztu· lośc! nart, butów n.arciarsl'ich 
kl, ul. Więckowsk•eqo 36, prof. różnych typów i rodzajów, 
dr Natalia Gąsiorowska wyqłosi łyżwy tzw ludowe'' Ju-

Odczyt w Muzeum 

Chcemy za Twoim po~red. 
niPtwem podzielić się z mlo. 
dzieżq łódzką dośtmadctenia­
mi i wrażeniami naszej bryga­
dy żniwnej. sktudajqcej się ze 
studentów Państwowej Wyż­
szej Szkoly Aktorskie; w Ło. 

cl.li. Byliśmy w Przy1ezienu, w 
woj szczecińskim.. dazem z 
nami pracowała brygada stu­
dertów t.ódzkie; Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. 
Mieli.~my dużo pracy. Mu. 

$1Ptiśmy pomóc tamtej~zemu 
PGR w zebraniu na czas zbo. 

Praca przy żniwach Jest tru. 
dna i ciężka, wymagająca nir„ 
raz w;ele wysiłku i dobrPj 
woli. Dawalż.~my sobie ;ednak 
do~ko1111.le radę - przeciętnie 
wykonywaliśmy 180 procent 
normy dzienne;. 
Ważne ;est i to, źe obecnośc! 

nani.t w PGR bardziej jeszcze 
zwlqzala pracowników rolnych. 
1ie studiu.iącą młodzieżą. Pomo. 
gl.i.~my im w zrozumieniu wie­
lu problemów społecznych ł 
p<.•li tycznych.. 

odczyt pt. „Podlota spoleczno qc> · · " . . . • " 
spodarcze kultury Odrodzenia". I oak" oraz hokeJowki. 

Systematyczna l\.o~trola 
pieców i kotłów centralnógo ogrzewania 

W związku z Festiwalem 'lD 
Bukareszcie przekazaliśmy jed. 
nq dniówkę naszej pracy fun„ 
du~zowi SFMD. 

POWSZECHNY (Ohr. Stalln111·arlu 
21J 3. X godz. 15 :.JO -
„Krolowa śn•equ••, gol1z. l9 15 
- „lntryqa I miłość", 4. X. 
godz I I .:!U - „Krolowa snif!• 
qu'', 15 30 - „Królowa snle· 
qu", 19 15 - „lntryqa I ml· 
łość". 

POLONIA (PINrkO'lł"l<a l!Tl 
„Przyqoda na Morzu C.zerwo­
nym" - goclr. 16, IR 20 

SOBOTA, 3 PA2DZIERNIKA 1953 R. 

Ł002 - FALA 230,I m 

Poqotowre Ratunkowe - 254·44 

Strat Po:tarna - 8 warunkiem bezpieczeństwa przeciwpożarowego 
F„zyiechalHmv do l.odzi za­

dotvotenl 2 naszej pracy tD 
Pnyieztenu. Postanowiliśmy 
w przyszłym roku znowu WJJ„ 
jechall na akcję żniwna,. 

JERZY JASlNSKI 

NOWY (Więckowskiego 15) -
3. X. godz. 15.UO - „Dzlewczy• 
na z dzbanem", gorlz 19 OO -
„Poemat pedaqoqiczny". 4. X. 
l 5 OO - „Poemat pedaqoąlcz· 
ny", 19.00 - „Dziewczyna z 
dzbanem". 

IM. STEFANA JARACZA (Jaracza 
271 - 3. X. god:i:. Hl - „Kan· 
doda", 4. X. godz. 15.00 - „Bo· 
naparte I Sułkowski'", godz. 
19.15 - „Kandida". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
3 X godz. 19.15 - „Kraina 
uśmlechu4'. 4. X. godz. 19.15 -
,Kraina uśmiechu". 

MAŁ V (Traugutta l) - 3. X. 
godz. 19 30 - „Mikado,','• 4. X. 
godz. 19 30 - „Mikado - po 
raz o~tatnt. 

ARLEKIN tplotrkowska 152) 
3 X godz. 17.00 - ,,Smok w 
N.leswarow•e". 4 X. godz. 15.00 
l 17 oo - „Smok w Nleswaro· 
wie''. · 

flLHARMONIA (Narutowicza 201 
- 3 X 11;oc12 Ul30 - IV Kon· 
cert Symłomczny. 

CYRK (Pl ~c Niepodlegtoścl) -
3 x 110(!1 19.30 - Proqoam 
atrakcJI 4 X gorlz. 15.30 I 
19.30 - Proqram atrakcji, 

BAŁTYK CNarutowlcflll 201 '--
„Przyqoda na Morzu Cz•rwo­
nym" ·- godz. 14.30, 16.30. 
10.30 20.ao. 

PRZ.i;DWIOSl'OE (?eromsl<lego 741 
„Dumna królewna" aodz. 
16. 18, 20. 
MAJA tKlilńSklego 176) 
"Kwiat miłości" - 1odz. 17. 
19 

RE.KORD (Rzl!owqk11 21 - „Dz1ew· 
c:zyne o białych włosach" -
godz. 18. 20 

ROMA (Rz.gow~ka 941 - "My ur• 
wisy" - godz 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol „toi· 
nlerz zwycięstwa" li ser. -
god1 18 30. 

SWIT 1Balt1cl<I Rynek) - ,,ZaqU· 
błon• melodie" - gorlz. 18. 20 

TATRY (S10rnk1ewlcza 40) - „Po· 
mysłowy sprzedawca" - aodz. 
16. 18, 20 . 

WISŁA (Przejazd 0 - "Kariera 
w Parytu" - godz. 16. 18. ~O. 

WŁOKNIARZ (Prochnll<a 16) 
„Pod niebem Sycylii" - aodz. 
16. 18. 20. 

WOLNOSC rPriyhy~7t1w~kle!lO lffl 
- "Pustell' • Parmeńska" li 
seria aodz. 16 30. 18.30, 
2030. 

?ACH~TA (Zgler'lk& 261 - „Poca· 
łunek na stadionie" - godz. 
18. 20. 

DWORC.OWE (Dworzec Kallskll 
„Motocykllłct radzieccy", „w 
ąórach Krymu", „Sztuka rzeź· 
bof!nla w kości", „Spań radziec­
ki 7-52", PKF 40·53 - godz. 16, 
17. 18. 19. 20. 21, 22. 

UW AGA! - Reper t1.1ar kin poda­
Jemy na porlstawle danych O· 
trzym1<ny('h Z rMtrall WynaJ· 
mu FllO'OW. teł. 163-39. 

Wiadomości: ąodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6 t5 Wtarlomoscl dla wsi. 6.20 
Reportaż. 6 50 Muzyka poranna 
7.20 Z mikrofonem przez miasto 
I wieś. 7.ao Muzyka. 7.48 Stan 
pogody. 7.50 Program dnia. 8.00 
Muzyka rozrywkowa 8 15 Komu­
nikaty. 11.45 Głos mają kobiety. 
11.57 Sygnał czasu I beJnał.12 . 15 
„Na swojską nutę". 12.45 Audycja 
dla wsL 13.00 Koncert. 13.55 In· 
formacje dnia. 14.00 Program 
dnia. 14.10 Audycja słowno · mu­
zyczna dla klas I I Il. 14.:;0 Dla 
kl. Vll - pogadanka. 14.50 Mu· 
r.yka. 15.10 Audycja literacka. 
L5.30 Aurlycja dla dzieci. 16 OO 
Koncert chóru. 16.20 Audycja 
dla mtodzleży pt. „Ich dom". 
16.35 Koncert. 17.05 Muzyka 
17.15 Pleśni ludowe. 17.30 Z 
mikrotonem przez miasto I wieś 
17.40 Echo dnia. L7 45 Radiowy 
notatnik kułluralny. 18.00 Mu 
zyka taneczna. 18 20 Mo11t11:!: pt 
„Filmy. któ1e na nas czel<aJ1f'. 
Ul 40 AudycJa llte1·acka. 19.30 
Muzyka I aktualnoścl. 20.00 „Przy 
sobocie. po 1'Qbocte ·. 20.58 Stan 
pogody. 21 .26 W1adomośCI spor· 
!owe 21.36 Muz.yl<a rozrywko 
wa. 21.40 Pleśni kompozytor·ów 
rosyjskich. 22.00 Aur:lycJa lllerac 
ka. 22.40 Muzyka tanecrna. 23.10 
Muzyka. 

Komenda M•ej5ka MO - 253-60 

Miejski Dłrodelc Inform. -

159 15. 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
stępujące aptek 1: Limanowskiego 
1. Piotrkowska I 93. Plotr·kowska 
25. Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
307. Narutowicza 42. Orlańska 90. 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńsk11 
87. 

W dniu '· X. dy:l:urujlł apteki: 
Piotrkowska 165, Na1 utuwlcza 
6, Rzgowska 147. Wlęckowsk . ego 
21, Karolewska 48. Przybyszew 
skiego 41, Limanowskiego 80, 

Dyżur połotnlczo·q1nekoloql· 
czny: dziś od godz. 8 do 20 d vżu 
ruje Szpital . Im. Curle-Sklodow­
sklej, ul. Curie Skłodowskiej 15 
Od godz. 20 do 8 dyżuruje Szpila! 
tm. dr Madurowicza, ul. Krze· 
mlentecka 5. 

W dniu 4. X. dyżuruje całą do 
bę Szpital Im. dr H. Wolt, ul. La· 
giewnlcka 34. 

Zbliża się zima, a w związ­
ku z oią konieczność opalania 
mieszkań, biur I pomieszczeń. 
Potęguje to n iebezp1eczeńst wo 
powstawania pożarów. Dlate­
go też należy ściśle przestrze­
gać przepisów przeciwpożaro• 
wych, kontrolować funkcjo­
nowanie pieców. kotłów l 
przewodów ogniowych. Ko­
mitety domowe oraz kierow­
nictwa Instytucji, do których 
należą opalane lokale powin­
ny zwrócić uwagę na syste­
matyczność 1 dokładnosć 
sprawdzania i czyszczenia in­
stalacji i urządzeń ogniowych. 

Stwierdzono bowiem wiele 
wypadków zaniedbywania o­
bowiązków przez spółdzielnie 
kominiarskie, kilkumiesięczne 
opóżn!enia w czyszczeniu ko­
minów lub niedokładne wy­
konywanie tych czynności. 
Wiele komitetów domowych 
nie zaprowadziło jeszcze ksią­
i:ek prac kominiarskich, co w 

praktyce uniemożliwia ścisłą 
ich kontrolę. 
Należy pamiętać, !e zgodnie 

z rozporządzeniem Ministra 
Gospodarki KomunalneJ wszel­
kie przewody od pieców i pa­
lenisk w domach mieszkal­
nych powinny być dokładnie 
sprawdzane i czyszczone przy­
najmniej co 6 tygodni, prze­
wody i instalacje w stołówkach 

1 różnych zakładach pracy co 
2 tygodnie. Kotły oraz prze­
wody centralnego ogrzewania 
podlegają przeglądowi i prze­
czyszczeniu co 2 miesiące. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIEśCIE· 

PRAWA: cl7lś , 3 bm .. o godz. 
14, w lokalu przy ul. Gdań 
skiej 75, odbęrlzle się seml· 
narlum dla wykłartowców kur· 
...iw podstawowych. 

Sumienne ! ścisłe zastosowa­
nie się do tego rozPorządzenia 
uchroni naszą gospodarkę od 
wielu strat, zapewni bezpie- DZIELNICA BAŁUTY: dziś. 

3 bm„ o godz. 14. odbędzie 
sle n11rar:la aktywu. czeństw& przeciwPOżarowe j 

mieszkańcom naszego miasta. 

SP0ł.DZJELN1A PRACY 

"UNIWERSALNA• 

w Pabianicach, ul Warszawska ł3, 

przypomina, te, stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa 1 Rady MiniStrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie skargi l zażalenia 
na działalność Spółdzielni pnyjmuje prze­
wodniczący lub jego zastępca w ponie­
działki od godz. 15 30 do 16 30. Jeśli w 
poniedziałek prey?Bda dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć lest naJbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 2501-K 

SPOU>ZIELNIA PRACY 
ROBOT BUDOWLANYCH ;J,:. 

„WZÓR„ 111F 

ŁMł, ul. Piotrkowska nr S9, 
przypomina, że, stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r.., wszelkie skargi l zażalenia 
na dzlalalność Spółdzielni przyjmu}e kie­
rownik Spółdzielni względnie jego zastęp­
ca w każdą sobotę w godz. od 12 do 13 
Jeśli w tym dniu przypiida dzień wolny 
od pracy - w poniedziałek następnego 
tygodnia w siedzibie Spółdzielni w 'Łodzi. 
uL Trębacka 3 (Chojny), tel 246-55 

2!10fl-R 

c:orl od 12 14 seki·e·arz <>U owied
7
.ialny w godz 10 12 Telefony: .:euu·aJa 1e1eto111cz11a :.?8J-OO \l!łCZY ze wszys1k1m1 d<1a1ami1. redaktor nłit:Z. 2lb-l4, sel<retan oópow. 219 05. dział pa1·ty)ny :.!lf! 19 dziel 1<0-

Redaqu1e kol„111um. Redaktor naczelny P~~1r2~{r42 <łzlf~n~terqk' 2~ 42 dział wlńklen~lcz• 2f8.11 . dztal rolny t4S 82, dzla' sportowy 141 11 Redak(' Ja nocrv U'i~·~l. Dzl~ł oqtoszer't - t.ódt ul. Piotrkowska 96, tel. I I I 50 I 114 1;,. Wydawca: RSW .. PrR~a··. Adres RedakcJI: t,ód!­
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Na morginesie 
egzaminów wstępnych 

IL września na wszystkich 
wyzszych uczelniach 
łódzkich rozpoczęły się 

wykłady i zajęcia dla 2.617 
studentów, którzy zostali 
przyjęci na pierwszy rok stu­
diów. Wyniki tegorocznych 
egzaminów wstępnych, za­
równo pisemnych jak i ust­
nych wykazały, że młodzież 
była nieco lepiej przygotowa­
na niż w latach ubiegłych. 
Wid<ić było zwłaszcza wyraź­
ną poprawę w opanowaniu 
wiadomości z zakresu nauki o 
Konstytucji. Pozytywnym zja­
wiskiem jest podniesienie się 
Poziomu naukowego młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, 
która w bieżącym roku sta­
nowi 67 proc. studentów przy. 
jętych na wyższe studia. 

Egzaminy przebiegały na 
ogól dobrze, członkowie ko­
m1s11 egzaminacyjnych usto­
sunkowani byli życzliwie do 
zdających i potrafili wytwo­
rzyć na egz.aminie serdeczną 
atmosferę, Uik że młodzież 
mogła odpowiadać na zada­
wane jej pytania spokojnie 1 
bez zdenerwowania. 

A jednak nie tak 
różowo 

rzystów w dalszym ciągu w 
swych odpowiedziach posłu­
guje się sloganami i fraze­
sami, nie rozumiejąc zupełnie 
istoty rzeczy i nie umiejąc 
podać konkretnych przykta­
dów, jeżeli chodzi, powiedz­
my, o wydarzenia polityczne. 

Czv „ Pan Tadeusz" 
f;() traktat o grzybach 

i polowaniu? 
Gdzie leźą przyczyny tego, 

że jeszcze część absolwentów 
szkół średnich nie orientuje 
się dostatecznie w zagadnie­
niach naszego życia współ­

czesnego? Gdzie są źródła tej 
powodzi frazesów i gotowych 
formutek, jakimi zalewali 
członków komisji egzamina­
cyjnych niektórzy kandvdaci 
na wyższe uczelnie, nie u­
miejąc często odpowiedziPĆ 
na to samo pytanie kiedy za­
dano je w zmienionej formie 
lub gdy wymagało samodz.iel­
nego ustosunkowania si.;: do 
problemu? Na podstawie od­
pov•iedzi można stwierdzić, że 
poważnym niebezpieczeń­
stwem wpływającym hamu­
jąco na wyniki n<iuczania jest 
w dalszym ciągu niewłaściwe, 
jedynie formalne omawianie 
lekcji oraz niekorzystanie z 
pomocy naukowych, na przy­
kł<id nieprzeprowadzanie do­
świadczeń na lekcjach biolo­
gii. Ostatnie egzaminy wstęp­
ne potwierdziły bowięm raz 
jeszcze, że tam, gdzie nauczy­
ciel przekazywał S'\\'Yffi wy­
chowankom wiedzę opartą o 
konkretny materiał, korzystał 
z pomocy naukowych i wy­
magał. aby uczeń nie ograni­
czał .się jedynie do bezmyśl­
nego wyuczenia. się fnrmułki, 
ale aby rozumiał jej treść l 
umiał :z.ai;tosować ją w życiu 
- tam wyniki ~gzaminów by­
ły dobre. 

n.onych Im obowiązków, ui­
niedbują naukę. I wfaśnie 
dlatego zdarzają się potem 
smutne wypadki, kiedy znany 
i ceniony na terenie szkoły 
przodownik pn•cy spolecz­
nej, wykazujący się wieloma 
osiągnięciami w tej dziedzinie 
i niezłymi stopniami na świa­
dectwie maturalnym, „oble­
w.a" dwukrotnie egzaminy 
wstępne, otrzymując oceny 
niedostateczne. 

Wyciągajmy wnioski 

Egzaminy wstępne na wvż­
sze uczelnie dały olbrzymi 
materiał obserwacyjny. Z tvch 
obserwacji powinniśmy I mu­
simy wyciągnąć wnio~ki. W 
bieżącym roku szkolnym zo­
stanie nawiązana bardz.o ści­
sla współpraca między na­
uczycielami szkół średnich, a 
profesorami wvższych uczel­
ni, której celem jest wy­
k~:dalcenie wspólnych metod 
pracy w podniesieniu po­
ziomu nauki w naszych szko­
łach. W klasach IX i XI będą 
przeprowadzane pogadanki i 
odczyty, zapoznające młodzież 
z. warunkami studiów, propa­
gujące znaczenie kierunków 
studiów szczególnie ważnych 
dla gospodarki państwowej. 
Komisje rekrutacyjne będą 
musiały zwrócić większą niż 
dotychczas uwagę na obiera­
nie przez młodzież właściwe­
go kier4.nku studiów, zgodnie 
z jej islotnymi zamiłowania­
mi, a nie z „owczym pędem". 
Wielkie zadania stoją przed 
organizacl<> ZMP w szko­
łach, któr„ winna pamię­
tać, że pierwszym obowiąz­

kiem ZMP-owca na terenie 
szkoły jest przede w~zy~tkim 
systematycznie, rzetelnie 1ię 
uczyć. 

Potiom wiedzy, wyniesione} 
przez absolwentów z naszych 
szkół, zależy wreszcie od sa­
mej młodtieży, która powinna 
rozumieć, że państwo potrze­
buje coraz więcej wykwalifl­
ko\\-anvch kadr i że ludzi no­
szących w kieszeniach cenzu-
~Y. nie mające żadnego real­

nego pokrycia, nam nie po­
trzeba! 

R. KURPINSKA 

1 O lat ludoweRo Woiska Polskie20 
HPnryh Hubert Malarz i ·P&ata architektury 
Fragmenty poematu „Drogi'' ~w 25 rocznicę śm1erc1 Stanisława Noakowskiego) 

a 1 WrERC wieku temu, p f d M' ł W li' wykładał nadal. Jesienią 

P b • t • IJ dnia 1 października 1928 ro • r leczys aw a IS 1918 roku artysta wraca do . o I w Ie roku uma:·I Stanisław No- kraju. w r 1919 zostaje 

Noa pochmurna ł mglista 
Wpełzła pod płasicz - pałatki. 
Przywarły czujki w okoparh 
Do kolb zzlębniętvch l ~ladkich. 
Grzały się ręre zgrahiale 
Nad termosllmi z Jadłem, 
Gwarzyło się o bo.iu. 
O towarzyszach, co padli. 

Ten kto zclęty kark wY11rostowal 
Pod kołchnzowvm nlf'bł'm, 
Kto itocłnnść ludzką odnalazł 
W radzle1•ltil'J soli I chlPłlle, 
Komu pił'śń o „01<'zv7nie" 
PIPrst prr,ż:vla dumnie, 
Kto karahin miał w g11r~rł. 
Ten ju:i karku nie ugnie. 

„Towarzyszu Oowf11ł<'o Frontu" 
Szef Sztabu. jak zawsze rzeczowy, 
Składa spec.lalny mclrtunt'k, 
Spedałn:v mel<łunrk bofowy: 
„Pierwsza Pol~ka nvwizja 
Pny artylerii wsparciu 
Złamała obronę n-pia 
Na całym odcinku natarria„." 

Na wielkiej mapie frontu 
Maleńki napl'l - „Lenino"." 
- Mówi Kreml. 
Ląezę z towarzyszem Stalinem .•• 

Zlf'mla irłu<'ho dudniła. 

Już zza horyzontu 
Dobiegał z orldall 
Ciężki łoskot frontu, 
Co swój masyw stalowy 
Na zachód przetoc7.ył. 

Wróg cofał się s1•ie~znle. 

I cho1iiaż - krwią broczył 

Zażarcie osłaniał 

Wiślane przeprawy, 
By przejść na brzeg leWY. 
A ju:I: na brzeg prawy 
Wyszły w ciężkich bojach 
Pancerne zagony -
Wolność zwlast~Jąclł 

Straż ArmU Czerwonej. 

I my§my szli nad Wlsł1; 

Z bronią Jak piorun, 
Z pleśnią Jak wicher. 
Leciało przez wioski 
Ustronne i ciche: 
„Ruszaj pierwszy korpu~ nasz. 
Salut daJ na w!ll'hód 
Na za<'hód maru ••• " 
I zaraz Jak echo 
„Spo~a cór I rzclr 
\\'yull!imy na brzeg._• 
„_, Wychadlła na błereg Katiusza_.„ 

llroco. droim tolnlerska. 
Koleiny, wyboje 
Wiedziesz na bneg wiślany 
Nasze pułki na boje. 

Spoza wvdm pfa<1zrzystych 
"':vje<;hał dywizjon. 
Raterfe za.lmowaly 
Poz:vrje nad Wisłą. 

akow~ki. znakomity malarz i pisarz polski, profesorem historii sztuki Wydziału Architek-
którego obrazy i utwory literackie mają za tury Politechniki Warszawskiej, póżn;ej rów• 
główny temat architekturę. Arch'tektura bo- nież profesorem warszawskiej Szkoły Sztuk 
wiem była przedmiotem wielkiej, głębokiej Pięknych. 
miłości Noakowskie~o. Całe życie poświęcił Noakowskl wyjechał z Polski jako mlo-
tej sztuce, którą nazwał „najwymown·ejszą dzieniec, przygotowujący się dopiero do po-
ze sztuk wszystkich". Projektował budowle ważniejszych studiów fachowych. Powrócił 
i pomieszczenia. Rysował je i malował. Wy- jako skrystalizowany w pełni artysta, jako 
kt<1dał i pisał o nich. Od egipskiej piran11dy mistrz, władający wszystkimi środkami 
i greckiej świątyni do polskiej chaty drew- swej sztuki, jako znakomity wykładowca 
nianej - każda rzecz zbudowana pię:mie i subtelny pisarz Częste wystawy jego ry-
budzila jego zachwyt, była mu bliska, droga sunków i akwarel, opublikowanie w r. 1920 
i czcigodna. teki jego szkiców pt. „Architektura polska", 

Stanistaw Noakowski urodził się dnia wreszcie liczne odczyty, ilustrowane świet• 
26 marca 1867 r. w Nieszawie na Kujawach, nymi, wykonywanymi w czasie wykładu ry· 
jako syn miejscowego reJenta. W miasteczku sunkami kredą na tablicy, rozsławiają Jego 

imię, zyskują mu szeroką popularność. 
tym spędził on też dzieciństwo. Niestety, zdrowie jego, zawsze wątle, psuje 

Późnie,l Noakowski chodził do szkół real- się teraz coraz bardziej. Przez jakiS czas 
nych we Włocławku 1 Lowiczu. Pod wraże- grozi mu utrata wzroku. Mimo to nie prze-
niem bogatych zabytków tych miast posta- staje uczyć i tworzyć. Pow!'tają coraz to no-
naw1a zostać architektem. Ponieważ zaś w we .cykle fantazji architektonicznych Jeizo 
kraju nie byto podówczas wyższej uczP.lni, umysł i serce są jeszcze wciąż mtode. Wy-
ksztalcącej architektów. przeto, po ukończe- klada, maluje, pisze bez wytchnienia. Do• 
niu szkoły realnej w Łowiczu, Nodkowskl piero śmierć wytrąciła mu z ręki pędzel 
jesienią 1886 r. jedzie do Petersburga i wstę- i pióro. 
puje na Wydzi>il Budownictwa tamtejszej Noakow~ki kochał się w pięknej architek· 
Akademii Sztuk Pięknych. turze wieków minionych i w swych rvsun-

Stanisław Noakowskl. Oz1eaz1"1ec 
zamkowy w stylu Odrodzenia. 

~ot. - L:z. Olszewski 

Po chlubnvm ukończeniu Akademt: w ro­
ku 181!4 Noakowski otrzymuJe stypendium 
n" wyjazd ;.a gr,m1cę. Zwiedz.a Włochy, Fran­
cję, An&łię, Niemcy, Szwajcarię. 

Po powrocle z zagranicy Noakowskl zollta­
je mianowany profesorem historii st.tuki 
słynneJ Stroganowskiej Szkoły Sztuk\ Sto­
sowanej w Moskwie W r. 1906 zustaJe ne1d­
to profesorem moskiewskie; Szkoły M~lar­
stwa, R.1.eżby I Architektury. Na stanowi­
skach tyc·h w ciągu blisko dwudziestu lat 
rozwi;a nadzwyczaj płodną dz1ał.ilnośc dy­
daktyczną S.i:erzy wiedzę o sztuc-e I budzi 
miłość do niej. Przede wszystkim jednak 
namiętnie rysuje l maluje architekturę Po­
czątkowo kreśli wizerunki budowli I po­
mieszt•1.eń istnieJących. Następnie. około ro­
ku 1903, poczyna uprawiać 

k'lch i akwarelach z przedziwnym mistrza• 
stwem wywoływat budowle i pomieszczenia 
w stylach najrozmaitszych· greckie świąty• 
nie I rzymskie luki triumfalne. katedry ro­
mań!1kie i gotyckie, starorosyjskie sobory 
I monRstery, renesansowe ratusze I kamie­
nice. barokowe komnaty i rokokowe saloni­
ki. pokoje w dworku wielskim z pierwszej 
polowy XIX w. I wnetrza mie!1zcwń~kie z 
około l!IBO rolrn. Wywoływał nie tylko kształ· 
ty i barwy tych budowli i wnętrz, ale rów­
nież swoistą atmosferę. nastrój, aromat epo­
ki. która je wydała. 

Noakowskl 1tenialnie interpretował style 
architektoniczne epok minionych. Ale nie 
zale<'al naśladowania żadnego z nich. Pnig­
nąl tworzyć lub przynajmniej pomagać w 
tworzeniu nowej architektury pol~kie.1 -
architektury, wyrażającej wielkie idee i ma­
jacei przy tym odrębne polskie oblicze Za 
jedną z dróg do niej uważał pogłębienie ro­
zumienia dziedzictwa architektonicznego 
przeszlMcl: Z tego wła~nie punktu widl.enia 
powinniśmy rozpatrywać dzii!ło żvcia Noa­
kow~kiego. nie 1ako smakoszowskie .ozko.szo­
wanie się budowlami i wnętrzami w rożnych 
stylach, lecz jako próbę przeglądu spuścizny 
architektonicinej przeszłości celem wydob.v· 
cia z niej jej wartości trwałych i postępo­
wych. 

Pohka Ludowa nie zapomniała o Stanisła­
wie Noakowskim. Polska Akademia Nauk 
powołała do życia specjalną komisję do 

opracowania monografii o nim t wydania 
jego dz.ieł. W przygotowaniu są publikacje 
o nim. Raz po raz w różnych miastach Pol· 
ski odbywają się wystawy jego obrazów. Od­
dział.vwanie jego nie tvlko me słabnie, lee?., 
pr7.eciwnie, przybiera na sUe Jego dąienie 
do w.1•dobycia odrębnego, narodowego oblicza 
dawnej architektury polskiej Jest nam dzi­
siaj szczególnie bliskie. Rozniecony przez 
niego entuz.iazm dla pięknej architektury 
wieków minionych płonie nadal w sercach 
jego wdz.ięcznych uczniów. 

rodzaj, w którym z czasem sta­
nie &ię nieprze.5cigniony i je­
dyny - poczyna tworzyć fan­
tazje arch1tektl')niczne, wize­
runki budowli I wnętrz, które 
nie istnieją i nie istniały, ale 
które, w i.asadzle, mogły Ist­
nieć. 

Bogusławsk~ na Ziemi Łódzkiej 

Po Wielkiej Rewolucji Pat­
dzlernikowe.I Noakowskl po­
został na swym stanowisku, 

JV związku z przyg••towywaniem przez Państwowy Teatr 

Czy świadczy to wszystko, 
te w naszym , ii;zkolnictwie 
pądst.awowym, średnim I z.a­
wodoVv-ym nie ma żadnych 

błędów I niedociągnięć, c?.y 
rzeezvwiście wszystko plynie 
J(ładko t dobrze? Ocz.vwiście, 
że nie. Musimy sobie jasno i 
otwarc!e powiedzieć: po7.iom 
istotnej wiedzy u maturzy-
1tów. ii;tanowiacy przeciPZ 
1orawdzian pracy ~zkoły pod­
e•gwowej I śre<lnle1. mimo 
wyraźnej popra11ry w st~un­
ku do !Rt ubie.e:tych, pozosta­
wia n.adal wiele do życzenia. 
T:.ik np. czynnikiem alarmu­
jacym dla nauczycieli i kie­
rown •kńw szkół zawodowvch 
w'nien bvć fakt. że w biP?ą­
cvm roku szkolnvm ucznio­
v.-'e $lkcil zawodow.vch wvpa­
dll na ogół gorzej w por6w­
naniu z mlodzieża ze szkół 
o~ólnok~ztałcących. Egzaminy 
te1?oroczne wvka1.ały, że w 
wielu sz.kołach zawodowych 
1stniefe o wtele słab~7..a kadra 
na11rzvc-ieli, że widorznie w 
sz.l{oł:irh tvrh Jest ile znrl?a­
nirnwana praca, skoro absol­
wenci nawPt w takich przed­
miot~rh jak m;itematvka czy 
cht>mia wvoad;iia o wiele llO· 
rzei od absolw„ntńw szkół 
oi:ńlnok~z.l'łkącvc-h Egzaminy 
wstępne u\11wnily jeszcze je­
dno niepnkolące ziawi~ko. W 
d.1ls1vm ria!?u iEtnie)ą powa7-
ne rń7.n\ce m;ędzy poziomem 
wiedzv ah•o\went.ów szkół 
średnich wieksz.yrh mia."t a 
mąlvc-h millstec7.ek Do egz.a­
m'nu o wiele lepiej przygoto­
wani bvli kandvd.:ici z wiek­
S?.vrh miP.•t niż ze si.kół pro­
winc-ion~ ln~·ch Po<lrMs prze­
bieitu egzaminów komi~ie Pg­
z1mln"rvine mogly stwier­
d7.;ć. ie część naszych matu-

Słaba jest w dalszym ciągu 
u naszej młodzieży znajomość 
literatury pięknej. Nie jest to 
tylko winą uczniów. Nudny, 
suchy wykł<id, podkreślanie 
przez nauczyciela wvłącmie 
strony ideologicznej utworu z 
zupełnym pominięciem for­
my, języka, czy przeżyć du­
chowych bohaterów, dają w 
eft-kcie taki wynJk, że uczeń 
czyta tylko z obowiązku. Nic 
więc dziwnego, że „Pan Ta­
deusz" zmienia się mu - „w 
traktat o polowaniu i zbiera~ 
niu grzybów" (R Karst -
Przegląd Kulturalny nr 35). Stacia „l(osmos" działa 

Nowy komedii Wu1decha Bogusławskiego „Spazmu 
modne", warto bllzej zainteresować się życiem autora tej 
sztuki, słusznie dla swych wielkich 2 ług n.i polu teatrat• 
nym zwanego ojcem sceny 1iarodowej. życte Buguslaw.~kie• 
go było niezwykle ciekawe i by.iajmntej nie usłane r6żaml. 
WaLc:zqc -o wprowadzenie na sceny warszawskie - obslu• 
giwane wylqcznie przez trupy zagraniczne: wloskie, fran­
cuskie i niem.ieckie - polskirh zespolów ł polskiego re­
pertuaru, musiał 1mkonywać nieustannie opór magnaterii 
i arystokracji końca XVITl wieku. Wszak to oni w!a.•nie 
okre.~lali bywanie na sztukach pol:;ktch f'"lanem „patrf.ntyz­
mu przedpokojowf'go". Narato.l się swoim i obcym §ctąga• 
jqc na siebie gromy Teakcyjnych posłów w sejmie (np Su· 
chorzf'wskiego) t „Z!Iskarbiajqc" snbie nieprzych11lnq opinif 
urzedników administracji carskiej. U wa~a, aktywiśd, 

jak wy się uczycie? 
I jeszcze jedna ważna spra­

wa - liberalizm w ocenach 
Niektóre szkoły nadal wysta­
w:ają lekkomvślnie słabym u­
czniom dobre oceny, nadal 
podciągają stopnie, aby tylko 
złik widow11ć odsetek ocen 
niedost.a tecznych. W niektó­
rych szkołach nada 1 pn.eciąża 
się praca społeczną zdo\nvch 
uczniów. którzy nie mogąc wy­
wiązać sii: należycie z powie-

Tej nocy spały tylko nie­
mowlęta oraz ludZ1e ob­
łożnie chorzy. Jak podały 

potem gazety - póltora mi­
liarda mieszkańców nasz.ego 
globu to znaczy mniej 
więcej co drugi ob.vwatel Zie­
mi - czuwało przy głośnikach. 
Wszyscy oczekiwali słów Gro­
znowa - człowieka w!Adają­
cego trzydziestoma jęlykami. 

A potem znów zabrzmiały 
~łowa: Uwaga, uwaga, 
'\zbliża 6ię godzina 24 czasu 
mo~kiewskiego. to znaczy .e:o-

=-:".:-=-=-=-=-=..::-===================== dzina 22 czasu środkowo-eu-

ropejskiego. Za kilkanaście 
sekund wybije w Pekinie go­
dzina piąta, a w Nowym .J'1r­
ku godzina 16. Uwaga, uwaga, 
w tej chwili milkną wn.vstk1e 
radiostacje świata - czekamy 
na glos Graz.nowa." 

• • • 
N1gle we wszystkich głoś-

nik.ach. na•tawionvrh na 
falę O.IO, coś prJczęło skrzy­
pieć. szumieć I tętnić, a po­
tF'm odezwał się spokojny głos 
spikera: 

- Gawarit „Kosmos". 
- rt is „Kosmos" calling. 
- Hier spricht „Kosmos". 
- Mówi „Kosmos". 
Półtora miliarda ludzi zgro­

madzonych przy milionach 
głośników poczęło bić brawa. 

• • • o-i tej chwili ludzkość za­
pomniała o swych co­

dziennych kłopot.'lch. W go­
dzinach kiedy „Kosmos.i" na-

dawał audycje - miliony lu­
dz.i czuwało przy glosnikach, 
tysiące stały w długich !<olej­
kach przed teleskopami. Każ­
dy chciał przecież zobaczyć 
tę nową maleńką gwiazdkę, 
która oto wyrosła na ciem­
nych bezkre~ach nieba. Tę 
gwiazdkę, którą stworzył cz.Jo. 
wiek. 
Długa to była historia. Za­

częła się .ieszcze w 1945 roku, 
kiedy w przestrzeń ponad zie­
mię poszybowały pierw"ze ra­
kietv stratosferyczne. Nie le­
ciaJy wy<nko - 100 kilome­
trów - to b.vł rekord. Ale w 
p!ęć- łat później, w roku 1950 
rakiety osiągały już 150 kilo­
metrów wysokości. Było to 
jeszcze mało, rakiety latały 
zbyt wolno. Dopiero ~ dzie­
sięciu J.ataC'h pierwszy· pocisk 
ini:vnicra Szawłowa osiagnał 
12 km na sekundę. Pocisk 
Sz:\włowa - nabraw~z:v ~tra­
szliwej sr.vbkości - pr7.ezwy­

-------------. ciężył siłę przvciagania, st.ał 
OBJASNIENIA 

!ch•mat stacji dośw·~dcZoałneJ 
„Kosmos' opracowany 

przez lni:. L•apu„ow~: 
11 Laborarur1a, syp•ał 11•, sto­

ł6wlc1, kabiny pracy - zmonto· 
wane z pos.<c.i:eqolnych rak1"t 
wystrzelo"ycn ~ Z1em1 w prze· 
strzen śrC'dq..,lndną. 

2) f\ak1etodr.>m - mlelsce lą· 
dowanoa rak••t przybywających 
na ,,Kosmos0 i Z1em1. 

3) Dok• remontowe dla rakiet 
tra11spur tr>wych • pasater st.och. 

"' Szklane •etany oranżerii, w 
ktOrych hodow„ne będą owoce 1 
warzywa dla zaopatrzenia zaloc;ił 
„Kosmosu··. 

5) Stacje radiowe, telew1zy' 1e 
I radarowe 

61 Teleskop CrOdc;iwlezd"Y· 
7) Obserwatorium astronomlcz· 

n• 
8) Teleskop pomocniczy. 
91 Aparatura k1erufąca teles· 

kopem w ządanym kierunku. 
101 Aparaty CZl!rp1ące enPrqlę 

i. prom•@ni słonecznych. 
11 I Rakiet. przybywafąca z 

Ziemi rta ,.KosmosH. 
1'21 Rakieta odlatująca ze stacj 

„Kosmos0
• 

131 Rar.•eta pomoc"łcza, siu· 
tąca do prze1ntow 1 komunikacji 
pasażerskiej m•tdzy poszczec;ir\I 
nym1 oc:ldz1alam1 stacji „Kos­
mos„. 

Wedluq proj~ktu Llapunowa -
stacj~ do~w1adr7a1na .,Kosmos" 
moc;ilaby szybował "awet "a PO· 
low•• Odteqtoścl mię1zy Ziemią 
11 Ks1ę:tycem. 

się t.ow;irzvszem naszego glo­
bu, krótko mówiąc - nie 
wrócił M Ziemię PO<'zął kra­
~yć dokoła niej jak mały 
lśniący - Księżyc numer 2. 

Od tej chwili po~zło już 
ł~t1,1·0 - coraz więcej rakiet 
próbnych leciało ku i;rwiaz­
dom - w Ko~mos, bo tak się 
M7.yw;iją przestrzenie m;ę­

rbvnłR ne>t.arne. Około roku 
1999 wylecieli w rakietach in-
7.vnierowie Lietie>c i Gromow. 
PotP.m poszybowały następne 
·ak!f'ły. pilotowane przez ~na­
~omitvch lotników Wvsftze­
łone w pr:r..e~trzeń z jedną si­
łą - n11celowane w jedn.vm 
'<ierunku - rąkietv ~potyka­
ty 5ię w ściśle określonvm 
nun !{cie. łączvłv się z soba, 
tworząc z<1w'eszoną w próżni, 

miedzy Ziemia a Ksi~życem -
.,kolonię raklet" - wiazkę 
stalowvch cygar, w którvrh 
krwt:i li się. oracowali. mvśle­
li ludzie, pierwsi ludzie w 
Kosmosie. 

• • • 
T o, co przeczytaliśmy po­

wyżej, jest fantazją - ale 
ta rintcizja stanie się wkrótce 
rzeczywistością. Rakiety mie:. 

dzyplanetarr.e z dzled?.lny 
fantastycznych powieści 
przeszły już drś na stoły kre­
śl ar~kie radzieckich inżynie­
rów i technikł>w. Zajmują się 
mmi uczeni w~zystkich s.pe-
cjalności. Ch»dzi już nie 
tylko o zbudowanie ra· 
k1ety międzyplanetarnej 
chodzi dziś przede wszyst­
kim o zburlow;inie w prze­
strzeni• - między Ziemią a 
Księżycem stacji doświad­

czalnej, w której będą prze­
prowadzane niezmiernie inte­
resujące doświadczenia. 

Uczeni, którzy 1amieszkają 
w ,.Kosmosie", nie będą po­
trzebowali martwić się o wy­
tworzenie idealnej próżni -
będą ją mieli tuż p'ld ręką, 
za ścianami stalowvch rakiet. 
Będą mieli pod ręką najniż­
szą temper:iture - absolut­
ne zero, czyli 273 stopnie :nro­
zu. W wielkie kryształowe 

lustra schwytają promienie 
słońca w Ich pełnej czystości, 
spotęgują te promienie w lu­
strzanych soczewkach - da­
jąc temperaturę jakiei nie 
można stwor1.yć n;:i Ziemi. Na 
st.arii śródgwiezdnej - „Kos­
mos" n:e będzie wschodów 
czy zachodów Słońca - bę­
dT.ie ono świeciło bez prz.er~ 
wy. Zbadane zostaną na tych 
wysnkościach tajemnicze pro­
mienie kosmiczne, ich pocho­
dz.enie, ich siła. Umieszczone 
n.a „Kosmosie" teleskopv po­
zwolą nam ujrzeć prawdziwy 
obraz powierzchni Księżvca I 
innych planet. Przed szkłami 
teleskopu nie będzie już mi­
gotał ocean powietrza, który 
niei·az do wściekto~ci dopro­
wadza ziemskich astronomów. 

* • 
p •wneJ?o dnia„. tak 1ak 

mówiliśmv na wstępie -
z milionów głośników poplv­
ną słowa: - Mówi „Ko~mos" 
- oierws7.3 radiostacja świata 
um ie~zczona w przestrzeniach 
międzypianet.arnych. 

Na porł~tawłe r;i1'f7.!erkfel(o 
mleslęcznil<B „Technika dla 

_młodzieży_/ · 

Ale Boguslawskt nie t'IJlko wvstt?p°'val tll stolicy lcra}u 
- Warswu,ie W kn,nikach czyta.my, że przez kitka lat pro­
wadził tea'r lwowski i oewiedzal rokrocznie mtasteczk(I 
prowincjonalne. Rywal w Pozna.ri!u, Gdań,ęku, dla podrato• 
Wa'llia zdrowia wyjeżd7al nawet do Cieptir Sląskich. Naj­
bardziej ~"dnak upodollal sobie 1Joqu~la1Dski Kalisz ł Ło· 
wicz Do Łowtcza zjeżdżał nie mal każdego roku ze swoim 
ze~po1em dajqc przedstawienia pod golym niebem - n<i 
rynku. 

W książce swe1 „Dzfe1e teatru narodoweao to Polsce" ,:od 
datą 1800 r. znpi.~al: „Odwiedziwszy po drodze Łowicz, qdzie 
już w przeszłym roku, w czasie glośnego tam 1armarku ar­
tyści polscy kilku sztukami zabawili pubticzność, dopiero 
28 tegoż miesiąca (si-· pnia, przyp. J. K.) rozpocz:t.lem dalsze 
repr~zen.tncue moje w Warszawi •''. Na innym miejscu Bo­
gusławski zanotuje: „W tum roku (1806) dla zbliżającej się 
c~az bardziej rnspomnianej • urzy, nie można bylo poit1a6 
tvtdowlsk do Kalisza, ani ł.owicza''. Mowa tu o wo1nie Na• 
po!eonn z Prui!ami i przygotowaniach do wojny z Ros?q. 

Zwiqzkt Bognsła.wskiego nie ograniczają stę jedynie do 
Łowicza. I na innuch t<'renach Ziemi 1..ódzkiej pozostawi on 
po sobie Pf'Wfle .~lady W t11m samum dziele, op;sujqcym wier­
nie i szczerze jego kłopoty I per11petie z..i•iqzane z teatrem, 
znnntnwnl on pod rłatrr 1799. że b11l „pr;:ymu~Wn'IJ dla fami­
lijnych potrzeb cale dwa dnt przepędzić w Piotrkowie". Nilł 
wiemtJ dok1ad11ie, jn kie to były sprawy familijne, w!em11 
natomtcrnt, że Piotrków bardzo się Boguslawsk;emu spodo· 
bal i mile i chętnie wspomino.l w nim swój pobut 

Teatr warszm1• ki opu.kil Boguslawi!l<i na stale tll ro­
k,, 1814. Bul już sterany ł nie miał sil a pokonywanie 
piętrzacych się przed nim trmf110.frł. Zresztq dzielo jego. tak 
pi('k11ie zapo<'zatlfowane, podjf'li in. ~. przede wszystkim za• 
zięć ;P.ao, również aktor - L11dwik ('>iński. 

„Nie ut?Jsku}ę na mój nif'dostatek - pisze w owym roku 
Roqus1nw.~ki - bo 'lligdy nie t ukalem bogactw. Ubóstwo 
moje al'!i mnie t1•1;tyd2i, ani mnie zasmuca''. 

Opuszczajqc Warszn.we zapisuje 8oqus1nwski jakże zna­
mienne s1nu,o: „Dla kilku pnzo,qfolyrh dni życia mało 'PO• 
trzebuję Niosę 1a w moje ustronie dwa nieocenione ska.r<l 
by: spoknjne sumienil! i to najdroższe przekona'liP., ~e (ile 
w mocy mej bylo> dopelnilem obowiązków stan.•1. w k:óryr.\ 
mnip pneznacunie m;eć c'irialo". -

0.qtatniP lata ~Pi?dzil ojr;<'c sc-eny narodnwe1 we wsi Do• 
brosień, niPdrtlf'ko Rawy MazowieC'kiej, w maiątk''· który, 
za zaslugi w krzewieniu żyda teatralnego, ot•zumał w wie"' 
czustą dzierżawę. O stosunku Boouslawskrego do reform 
społerz111Jch świrzdc?1J fakt, że natychm · ~st po objeciu dzier­
żawy 11wlnszcz11l chlopów, zdobmnajqc sobie glęhoki ~zacu­
nek ludnośri. Z wdzif'czności dla reformatora chlopi przez 
wiele wt chrzcm dzieci swoje jego imiPn;em i jeszcze d() 
dzi~ na.iwi('cej jest w TJohro.ęiPniu Wojciechów. 

Tak wiec Boquslau•ski zapisał się pięknymi zaloskamł 
nie tylko w dziPd:-inie walki o polską scenę narnd0wq. ale 
również ;ako mndry, postepnwy obywatPl, wrażliwy 1ui 
krz11wdę spoleczną i wojujący o podniesienie poziomu życia 
chlonów. 

Wojciech Bo{l'lulaw~kt zmarl 23 Lipca 1829 roku i po• 
choteany został w Warszawie. Jak pisze ;eden z kronikarzy~ 
„Poarzeb mial okazal11 I cala stolica żegnała go na Powqz1 
kach". 

'J. KOPROWSKJ \ 



STR. 6 

Czy można ugotować rybę 
• • w z1mne1 wodzie? 

czy motna ugotować rybę nie we wrzątku, lecz w zim­
nej wodzie I to w ten sposób, aby ryba była gorąca. 

• woda - ledwo. ledwo ciepła? 
Czy moina ugotować l?ruszkę lub jabłko w syropie w 

ten sposób, by syrop był zimny? 
Doświadczenie codzienne uczy nas, te n!e można tego 

zrobić W n11jleps1ym wypadku można pomyśleć: „Są to 
tylko zręczne sztuczki". Wyst?rczy jednak zwiedzić Tn!!ty­
tut Naukowo-&id<1wczy Przemysłu Konserwowego w Mo­
skwie, aby su: przekonAĆ o potędze współczesneJ techniki 

W umieszczonym na stole małym akwarium pływa ry· 
ba, zwykły karaś Z boku znajduje sic termometr rtęcio­
wy. którego kulka zanurzona jest w wodzie Do zewnetrz­
nvch ścianek przyciśnieto z dwóch stron plytki met;ilowe; 
()d każdej z nich biegnie przewód. Przekreea się wyłącznik. 
Wydaje się. 7.e nit' n ie z<1szlo Słupek rtęci ;e~t nad11l nieru­
chomy Dlaczego jednak karaś jest wyraźnie vmiepokoio­
ny? Zdawałoby się, :i:e usiłuje on uciec, rzuca się.„ 

Dotykamy ręką ~ci.ankl akwarium - szkło iest zimne. 
Co p1·awda. rtcć nieco drgneła . ale temperatura wody nie 
jest niebezpieczna dl::i żywej ryby - wynosi 25 stopni. Dla­
cze11óż więc karaś po pewnym czasie wypływa brzuszkiem 
do góry'> 

Spoglądamy nA termometr - 27 stopnl. O cóż więc 
chodzi? Czy tak niewielki wzrost temperatury mógł „uśµ1ć" 
rybę? 

Za chwilę ł11ple się karasia szczypc;;iml t wyjmuie. Bu­
cha z niego para. Ryba ugotowała się w zimne) wad.tie 
akw<>riuml 

Rumiane j::ihłus1ko wkłada sic do szklanego n::iC'zynla 
i syropem. Znowu stosuje się mane n::im już metodv Po 
upływie minuty możemy spróbować apetycznie pachnąC'e, 
~rząC'e palce jabłko. wyjęte z syropu o tempera­
turze pokojowej .Jest ono marznie smac2.111ejsze od jabłka 
ugotnwaneiio zwvkłym sposohem. 

Co jest t.ródłem ciepła. które pozwoliło ugotować rybę, 
jabłko i inne artykuły? 

- Prąd elektryczny wysokiej częi:totllwośct - mówi 
B. Zielenin. kl<>rownik lahoretorlum w którym pokazano 
nam te „czarr><i7.iejskie" doświadczenia - Prad wysokiej 
częstotliwości tym ró7.nl się od prądu zmiennego. z ktńre­
go korzystamy w życiu codziennym, np. dla o~wietlenia 
- te zmieni::i on swój kierunek w przewodzie nie 50 razy 
na $f'kundę, a setki tvslęcy . milionv razy. 

W przemvśle radzlE'<.'klm stosowane jest hartowanie 
metali za pomocą pradu wv~nk1ej rzęstotltwośd, &pawanie 
ich. wytapianie odkuw11nle na gorąco 

Na nagrzewanie prądem wysokiej częstotllwo~ct czułe 
są także substancje poch<lrlzenia orgflnicznf'go przy czym 
1m wvższ.a Jest częstotliwość prądu, tym większa szybkość 
nagr?ewania. 

Prądy wy~oklej C?Pstotllwoścl mają 1!'~7<.'ze 1edną ce­
chę: trafiają tam dokąd je skierulemv Można np zastoso­
wać taką czę~totllwo§l' pradu. przv ktńre1 przerlm!ot uinu­
rzony w płynie, n11gr„ewać ~le bPdr.le s\lnlel nit otaruijąry 
10 plvn Można np. skupić energię prądu tylko w owO<'ach 
lub syropie. W szafie ustawione są rzędami słoiki. ktńre na oko nie 

różnią się od 'lW)'kłych słoików konserw Są to kom­
potv z jahłek, gruszek. moreli. wiśni. Tylko że na kii7.dvm 
słoiku zamiast marki fabryrznej widn!Pie Mzwa lahorato­
rium, dalej dlu~ość ogrzewania - sterylizacji - 1 minuta 
20 sek. - I d;ita wykonania. 

Przy sterylizacji prądem wvsokle1 częstotliwości całko­
wicie prawie zachowują się naturalne cechy owoców: 
amak, barwa, kształt, aromat. Zaehowują su: t.llkże wita­
miny. Różnica między nowymi a zwykłymi konserwami Jest 
prawie taka sama, jak między świeżymi owocami 1 goto­
wanymi. 

Ale wysterylizować puszkę kompotu - to jedno. a 
opracować przemysłowy sposób jego produkcjl - to zupeł­
nie co Innego. W laboratorium został wybudowany oddział doświad-

czalny, wyposażony w urządzenie skonstruowi:lne 
przez pracownikilw laboratorium. W najbliższym czasie za­
ctnie się tu produkować masowo najrMnieisze kompoty; 
roczna produkcja'()(ttłzla-łu wyniesie wiele m 1onów p stf'~ 

W oddziale przygotowawczym śwlete ownce myje się, 
obiera ze skórki, wyjmule pestki, kraje na cze~ct: laaody 
oczyszcza się z listków Owoce ukl11da się w siklanych sło­
ikach I za pomocą automatu wlewa syropem. Następnie 
5łoik umleszc211 się na przenośniku ta~mowvm. ktłlry przy-

ł nosi go do oddziału doświadczalnego . Tam f!łolk zamyka ~lę 
-, hermetycznie metalową pokrywką. I wresz<"ie ścL~łym po­

tokiem - jeden po drugim - tot"Zą się słoik! do 1teryllza-
• tora wysokiej częstotliwoścL Z dwóch stron każdy słoik 
• 6clskają elektrody. 

W oddziale doświadczalnym, który przed chwil~ zwie-
dziliśmy, wszystko to, co obmyślano, konstruowano, bada­
no przez kilka lat. będzie jeszcze sprawdrone w najdrob­
niejszych szczegółach. Dopiero wówczas, po zło7ertiu ostat-

1 
niego egzaminu, linia potokowa wysokiej czestotliwoki za­
stosowana zostanie w fabrykach konserw i przetworów 
owocowych. 

G. Bł.OK 
(WJZ r.z1190pl~me „O.innłnk„ nr 3ll) 

Pod redakcją mistrza klas~ międzynarodowej K. Makarczyka 
Czarne: WaQnel' Wdl, Wae2+1 I czarne sto pod· 

dały. 

'llr4Hl 
e1:>~1unsod T •u 0111.<1 111vw Jal"' 
·PO lljjow 9UJ8'0 I 9b5 t 8b)ł 
"tt4M ' t L4M)I 'll+L4MH 'l 

JauOeM - p1•1uo~!> etlJld 

Drużynowe mistrzostwo Łodzi 
Po 3 rumlach r'OZl!r ywek pt o· 

wadzi clru1yna Wtńkn larza r: 22 
punktami. O drue•e. trzer.le I 
czwarte mlej~r.e w11lr.Zl\ rlrułyny 
KolvJar:r.e 17 ,5 p .. Ogniwa 17 p. 
I AZS WSE 16.5 p. 

GLOS ROBOTNICZY 3 pddziernika 1953 r. (nr 237 

Kili~c ma ełn:··· Historia i piękno 

Sprawa 1est prosta z:!.~!.~~~~~~~d~J Poznajemy pismo chińskie 
Najstarsze pismo chlńlMde 

S
prawa. d t od t b t Już w Xlł w za czasow ks1ą· 

prze vg n em li- n e PO stronte slabszych ł tv- tat dz1e1n1cowych t,czyca. leża· 

la natwnte pro~ta: Nasł czy tm gorąco zwycięstwa w ca w centrum ówcnsneQo pali· 
d•tetnł p ·l'- ; Zł spotkaniach z czoł0U1l1mi ze- siwa pol1k1eoo. stała 11e 1ednym 

- to byty rysunki, obraz­
ki przypominająct> hieroglify 
egipskie. Ale rysunkiem trud­
no jest wyobraz;ć takie na 
przykład 6łowa, jak „rz11d", 
„władza", czy „Pomyślność". 
w:ęc starożytni uczeni chiń­
scy tworzyli rysunki zrozu­
miale tylko dla wtajemniczo­
nych, pełne kresek , kwadraci­
ków, punkcików. W taki spo­
sób powstało znane w całym 
świec ie pismo cftińskie. pismo, 
które wyraża myśli ludzkie z.a 
pomocą maków-symboli. 

tern, który ro.tnie po.łrodku 
świata. A wlęc znów rysowali 
znak „Czung", a pod nim sym­

bol kwiatu z.nak „Hlu". 
Ta druga, poetyczna nazwa 
Chin brzmiała więc: „Czunr 
Hua" (Cz.ung - środek, Hua 
- kwiat) co oznacza „Kwiat 
Srodka Swiat:i" - w skrócie 
„Kwiat Srodka". Nazwę tę pi­
sano w ten spasób: 

~ t ... arze za maum tD I z najwa:tn1e1szych osrod1<6w ty· 
talieH II ligi czwarte mte1sce 31'0 nmł c1a pol1lyczneqo . Tu w r 1180 

8wotstv dramat kibtca po k.azimierz Spr;iwiedl•wy zwołał 
I awan~owat w11tej mugLt pod lega na tvm że outstderoT~ zjazd ks•aht dz1eln1cowych. 
w1~runktem te· mo!nych rycerzy I duchow•en. 

· • nie moze udztP.ltć żadne1 po- siwa, by uzyska( od n en u 1 n„. 

llJ wygrają z OWKS tD Byd. mocy Caly ar<enal swych nie- ~:.:' praw dz,edz1cznych do tro-

go~zi::zy, zawodnych rad i w.~kazóu;ek Dalsze lata przyn•osły te~zy~y 
zachowa/ dla Wltlkniarza. Gdy powazn• k1es!cl Wyn•s:czyty 1a 
tctec w niedzielę zna3dZteC"i!1 walk 0 Ztem 1e łow•ck e P'owa 
się prz11padk1em na ~•adi1m1• dzone przez synow Kaz1m•e•za 

Czung Hua - .KwL1t 
Swiata. 

b) Kole1nl'Z warszawski 

pragra w Krakowie, 

c) Górnik •kapituluje tD B11-
ton11.u, 

~ leczyca była palona podczas 
s•olec2ne3 Srio)nt t u~ly~i111 ie wali< m•ędzy 1<s1ązętam1 dz•ełnt· 
z prze1enem w11krzyklwane cowymi w łat;ach 1260-1294 oraz 
t.'JetwnniP: podczas najazdu Krzyżakow w 

r I 331 Te k;atastroty przyn osty 

• • • 
pejskl Epos6b umieściliśmy na 

• • e 

d Gwardta ulegnte tD Tar- - Dolem, u Ucha, do!eml uolad• stueqo qrodu. który 
n~nte , Albo.· zna)dow111 Slf na 1eren1e dz1s ej 

Wielki narńd chlń~kl przed 
kilkoma tysiącami lat wy­
obrażał sobie, że świat przed­
stawia coś w rodzaju kwadra­
tu. Pośrodku te~o kwadratu 
JP:i;ałv wł~l:nie Chinv gfad 
zwano Je „Państwem Srodka". 

Chińczycy pisali przez całe 
wieki i góry ku dołowi, ale 
obecnie wprowad1.a c'ę rów­
mez spo~ób pisania europej~ki 
- „popr.ecz.ny". W ten euro-

naszym rysunku \patn poni• 
żej) pełną nazwę Chiń~ll.\ej Re~ 
publ.k1 Ludowej, która brzmi 
nastl:pująco: '"''u.;- 1 sze I wioski Tum 

e) w 0176le wszvst"IJ r1twale 
le><iriolł będq od te1 chwłtl 

dostawali wszędzie s1'og1e cłę­

at. 
Z1v11Mę!!ftno w Budgnsrrty 

Lezalo w molltwościa.ch Włók-

n.o rza. o tle: 

a.) nl11 zawtedzłe Szczurz11ń-
siei, 

b) dobrze zagrają obrońry. 

( J w11pelntq swe zadanta po. 

moNticv. 

dJ celnte strzetać będzie a­
tak t 

•J Baran UZ1/Ska bramkę. 

Włóknłarze zna;dowatł się 

:męr w svtuncj1 owych bthli1-
"'llC'h wtelbl'ld~w. których 
chdono prlecfsnq~ przez ucho 
tgu-lne Mleh na 1obłe rłężar 

llł stT11rcmvcll pu nlctń1D, a 

pned snt>q.~ zntedwu rwdzie-
1ę • dobf'e chęci. 

W nledztelę roz~z,....1111o gtę 

to aymboltC'zne ucho tgfv 

Wlókntarze wdrapali się o 1e­

de11 szczrhe, btlżej wrót do 

ekstraktas11. 

40 bramek zdobult t0 TOZ­

grywkach m1!llnm.11skich, ale 

żadna nie b11tu ~uk cenna. tak 
czterdziesta pierwsza, strzelo­
na przez Kokota w 6.1 minucie 
niedziPtnego sµotkania Prz11· 

niosła oTt.a ZWl/<'tęstwo ł zara.· 

zem na no·wo wakrzesl!a nan­
se, o którvch na1t0!ęksł opty· 

m'śct bali 1tę nuwei ostatmv 
gtośno Tr..ówić. 

' At do dztś panował w l..o-
dzt bo101.t111 nust1'61 1 1cto t11tko 

,,nentowat 1111 w J)itk.ar1kłe1 

mu111mat11t•, a ~rulcunanłe171 

w11ticzuł, i• w!ókntarze ma1q 

r.iemaL zapewniunv awuna, u 

''' t11lko: 
aJ w1111rajq \O Warszawie ze 

SpóJmq. ul• róumoc.zdnle 

bJ Górntk ulegnie Stali, 

CJ Gwardła przegra 
Lul>eL$kq &m1enn1czkq, 

d) Kolejarz :wstawi 
w Lesznie, 1tow11m. 

z• 1wq 

punkty 

•) o Ile wu11atklm powtnie 
s\ę noga, tutko tud.da.nte od-
MlJbq aukce1. 

W okrutnej rozteTce 
dziś kaid11 ktblc toazktch 

;est 
h-

gou.ców. Przez Lata cale WV· 

stai cz11ł11 mu k/.oput11 o swu3q 
uLubwnq druzurtę. Ale dzt& 
"714rtwtć się row11ucześ•1te mu· 
n ł o Gwardię ( Lubhn), gd'.J 

bP,dzie grała w B ydgoszc~z11 t o 
s~al (Sosnowiec>. gdy tu. stame 
do walki z bytomskim G61'­

tiik1em, i o Kute1aria (Les. o), 
c:z11 aby starczy mu fc:mtazj1 

nu pokonanie stoLaczn-,ch Ko-
1Rjarz11 i OWKS (B11dgoszcz), 

który grać będzie z Lot1uk1em 
lid trosk spada na ;ednq 
głowę i 3edno zbolale, rozko­
łatane trwogq serce. A 'oka 
prz11 tvm szlachetność uczuć, 

tód.iln lc11>tc 1tanql zdecydowa-

- Gń•q. gra1rie g6Tq! 
f'ozp•1zn11r1E be.z trudu !ódz. 

kich kibiców. 

A w drurlie powrotnej 2 
WurPz<111' 11 kunrynwn.voć 0111 

nę1q ZUINll rtu·h IMPk możft. 

!J>v.~<1 1 ~zon~ . Ź€' Wlókrrrnr; 
m•mo uiszy~tko U'l!Jdzie do l 
.tg1, o ile: 

Kroi Kaz1m 1er1 przylaczywuy 
w r I 334 lłczycę do Korany 
wybudowlłl nowy. murowany 
Q•ód Chcąc n.odac m1as1u cha· 
raklu natbardzlel obronny wy· 
budował zamek, warowny ktasz. 
tor • mia.sto opasał murami 
Stary Q•ód, po ktorym została 
kałeq • ata, zm enit się w małą 
wioskę, a teczyca stała s•e se· 
dzrbą nowoutworzoneąo wo1• 
wództwa, które pnechodztło 1al 
sz• dz••I• 

'ffĄR_t:t*°® 
Czung Hua ;en mtn Kung ho Kuo 

a) w11gra 
go•zcz), 

z Gwardlq (Byd- Dz1s 1ar do na1„1arszych budo 
wił w Łtczycy należy zamek 
zbudaw•ny w XIV w Zabytkiem 
t•Qo ramku jest wtel!a obronna, 
zw„na SZIĄCh•ck„ która w d.>W· 
nych czasach służyła za w ez·e 
n e, oraz tak 7wany arsenAł, 

który słutył za maq11zyn I zbro· 
town•o raml<u Do dnia dz•s ej· 
szeąo rachowała się równ1et 
baszta obronna Ot az traQmerity 
murów obronnych Jednym z za 
bytków w Ltczycy 1est Ratusz 

A więc jednym z pierw­
sz:vch znaków ch fń<kich był 
kwadrat nieco zwężony u do­
łu, przedęty następnie piono­
wa kre~ka - to był włllśnie 
zn11k „C?-ung" symbol 
„środka". 

I leszcze ledna rzecz Inte­
resująca w Jezyku ehlruklm -
wymowa. Jedno t to samo 
słowo, wymawiane w różny 

spasób oznac7..a zupełnie 

Inne rzeczy. 

brazować chiński sposób wy.. 
mowy: 

Pierwszy stopłefi: wymawia 
się w ten sposób, jakbyśmy 
pytali po polsku: „Co sły­
chać?" 

b) wygra z Górntkłem (Bll· 
tcm.,. I 

c) wygra z Górnikiem (Wał. 
bnyChJ, 

dJ pukonn Oanlwo (Tamów), 
a równc•cześnle ł 

Drugi stopień: - znacznie 
podniesiony głos, jak w pyta. 
niu: „Kto tam?" 

e) rywull Wtóknt11rza spoty. rburzony w XVll w„ a odbućo­

ka( bedQ same n1epowodzeni.a wariy za czasów Stan1slu•a Au· 
Qusta 

Trudniej je<1nak bvlo narv­
~ować t::ik 1e słowo jak „pań­
stwo". Ale I z teRo kłopotu 

wvbrnęli uc1enf chiń~t:v Na­
rvsowa 11 więc dri1g: l<ursi(lrat, 
tym razem już niezwężony u 
dołu. W kwadracie Lvm u­
mlP~<'lll szereiz llni.I - jedna 
paprzeczna - u same! gńry, 
miała symbolizować cesarza, 
maly kwadracik pod nią - to 
bvł skarb państw'! Inne linie 
wyobrażały władzę, urzedv, 
sady. W tak1 ~posćb pow1<tał 
5Vmbol rvsunkowv „pań~twa". 
Po rhińsku znak ten czyta się 
„Kun" 0ba te ;z:n-'lk! wvryso­
wane Jeden pod druglm 

Język chlńskf J)O!llsda ctte­
ry stDpnle wymowy. Zaznacza 
sii: je w ten spofób, że do 
normalnego znaku - symbolu 
dodale alę odpowiednie cyfry 

Tnl'cł 1topleft - ten sam, 
ton, co w pytaniu: „Cooo7'' 

CzwańJ 1\opleń - brzmi 
podobnie jak nasz okrt.yk~ 

„Nie może byćl" 

6ytuac30 1e•t b01t'iem dl.a Chcecie poznat Ztem1ę1 Łęczyc· 
ku!degu k1htra nad Wl/Tll2 pro. ką? Zqlośc·e S·t do PTTK (ul. 

alfabetu. · 
P 101r1<owska 'Ol. a umożliw! ono 

~_1_11_1 _n_1_e_s_k_o_,,_,_P_h_k_o_w_a_n_a_. ___ wam zwiedzenie Łęczycy. PostaraJm1 •i'ł zwięfle zo-

Półka z książkami 

„Psiogłowcy" *) 
A 1011 Jtrasek 11851 - I !#30) na­

lety do najwyb•tn1e1szych kl• 
1yHOW '''•r•tur„ czesk••I Ja 

QO obt•ty dorob•k P''"" si< · ski-" 
da sit w-·~1nelk••1 cz9łc1 z ulw<> 
rów h1storycznvch. Jlruek 
wskrzesza! przeułołC narodu 
CZHkll!QO by - l•k mćwlł 
.dndac mu ducha ł s •t. rozpal < 

w Hrc„ch św fly oq ·eń„1 
Po wyzwoleniu Cz•chosłowec I 

przez A•mtt Radtieck" w pobtl 
tu Praq1 powstilło muzeum po 
święcone tyciu • pracy J ru1<a 
t<s••tk• J rasie-a C''P~J'• ••• oqrofT\ 
ną popu1„rnotcłt\. s" cenione 
przez ma!y pracu1•c•. Ks•ąłk 
le uczą włOc1weqo sonlrzen 8 "• 
pneszloit Czarhoslnwacjl, n• 
pełnt•J~ włar- w twórcze a•ly 
narodu 

Ostarn•o w pr'J'ekładz•• poi 
sktm uku11lo at, nowe, druQ e 
wydania pow1e&c J 1 ra~~• „Ps10 
qlowcy"••1 Jej akcj~ toczy a e 
w wieku XVłl a w•ec w tym o 
kres•e dz•ejOw, qdy Czechy -
po l<łesce na Białej Ciórte Iw r 
16201 - utractły samodz•elnoH 
połltynną I stalv s e prowinc I• 
cesarstwa 11ustr•ac1<teQO. N ••wo 
la sz:czeqólnl• c1ętk1m b,.-zem 1e 
niem spadła na lud pracutący 

J•raser. opow•ada o dz Piach chlo 
pów z z1em1 chodrk•ej. leż•c•r .,. 
polnocno rachodn1ch Ctechact­
Chłop1 cl zwani Chodami byli z> 
swoje zasłuot dl>1 01czyzny za 
m,tną obron, Q•~n c porństwa 
7woln•Pnt od oodd~ńslwa I p111i 
szczyzny. Po upadku kr61P„.,.~ 

c.ze~k•P.qo Chodow • :ro"Stal• sp„ze 
dani n 1 em1ec i..1rmu f•urtałowt -
Lamm•nqerowł - ' ut,..ac•łl przy 
wile je 

czyta się „Czung Kuo" - co 
znacz.y po chiń!'kU „Państwo 
Srodka" (dokładnie - „środ­
kowe pań::.two"). Tak właśnie 
brzmiał.a dawna nazwa Chin. 

• • 
Pismo chfńskfe posiadające 

kiłkadzlesląt tysleey znaków­
.symboli. to pltlmo nie dl.a 
wuystklch Ostatnio w Chiń­

skiej Republice Ludowej 
wProwadzony został Inny spo. 
sób pisania wynaleziony 
pnez tołnleru ChińqkfeJ Ar­
mii IA.l<łowej, Szi Szien-hua. 

Ten nowy alłabet chiński 

składa slę z 2 tysięcy znaków, 
które motna opanować w cią­
gu ll'iO 11odzln lekcylnych. Te­
go alfabetu uczą się dziś mi-

• 
liony dzieci, miliony robotni• 
ków l chłopów chińskich. W 
tym alfabecie drukuje się ~o­
raz więcej gazet I książek. 

Nauka pisania I czybnia we­
dług nowego pisma wpro• 

wadzona została w fabryk.ach 
i spółdzielniach produkcyj­
nych, w miastach i wsiach 
chińskich. Nowe pismo chiń­
skie, upros2.cZ<Jne pismo „Czuln 
tsymu" stało się pismem sze­
rokich mas w dzisiejszej 

Chińskiej Republice Ludowej. 

Ratuaz w l.ęC%t/C'I/ zburzo­
n11 w X V Il w., a odl>udowa­
n11 za cz•isów Stant~lawa 

Ale byli równlet Clflńczycy, 
którzy uwatall, te Ich ojczyz­
na jest wspaniałym kwiatem 
wśród tnnycb krajów, kwia-

- --
C1Jf1'1/ chfl't!kł• od J do 10. Augusta. 

Cenne wykopaliska na terenie Nie ulegać subiekcjom 

ZPB im. Stalina Miasto czeka na ziem-
.._ nlakf. Od sprawnego 

Jak na1 Informuje 
nas1 korespondt>nt. tow. 

Leon Maksim, na tere­
nie Zakładu „A ~ ZPB 
i~ Stalina dokonano w 
tyC'h dni11ch niecodzit>n­
nego odkrycia . które 
•.elektryzowało ł<'>dzkich 
archeologów. W czasie 
prac zit'mnych. na głę­

boko~cl około I me­
tra brygada robotnlkńw 
natk n eł a się na szcz:ąt­
k1 palii:ad, które wyraż­
nil" świadc:rą o śladarh 

I bvtnoścl człowieka na 
tvm terenie. Wvknpall­
<ko T.abezrierzono. a n 
odkrvciu powia<lomłono 

Muzeum Archeologicz­
ne. 

Na kilku balacft- odkry­
to bowiem napisy Skru­
pulat1}e tch badanie po.. 
zwoli'11' odczvtać pnsz­
czegńlne słowa Zacho­
d41 podejrzenie. że sło­

wa te skład::iją się -'" 
nazwę kierownika, któ­
ry kiedyś prow«dz1l tu 
roboty ziemne. Brzmią 
one: Łódzkie Zakłady 

ln!'tal::i<;j! Przemvsło-

wych, Zarhodnia 44. 

W chwili obecne) 
trwają dy~kusje. czy 
przed wiekami mogły 

istnieć na naszych te­
renach takie zakłady, 

czv też po proctu są to 

ślady robót !1emnych przebleau obow\ąz.ko­
prowadzonych tu przf'd wych dostaw zalety na­
niedawnym cz11sem prze~ leżyte zar>patrzeme mia-

sta. Swiadoma tego 
l!'tniejąre obemle w Powiatowa Rada Naro­
ł'..o<lzi ŁZTP. Ale dl'I- dowa w Lasku przeka­
czego, o Il~ ta druga te- kazała w teren telefo­
za okaże się prawdr.lwa. :1og:-dm otrzymany z 
drewniane obudowanie Prezydium Wojewódz­
zostaly przt>z wykonaw- kiej Rady Narodowej 
ce ?-asypaneT treści następującej: 

W wymienionej sprri- "Dotychczasowy prze-
"-ie ekipa badaczy mA bieg realtzacjl obowtąz­
zamfar skon!'ultować sit kowyc;h dostaw ziemn1a­
z klerownlrtwem t.ó1h- ków Jpest niezadowala-

• • 1ący. owiaty: Rawa 
k~ch Zakladow ln~tal11 Milzowlecka 1 Wieluń, 
cil Przemvslowvrh. któ wvrńl.nieni zostali w 
re niewątpliwie pomoże: wykonaniu phmu mle­
w roz~trzygnlęclu te)\ slęcznego. Jeżeli porr)w­
nlf'<'Oci T.1enne1 ZRit::iiikl.. nać wyniki ~kupo z tych 

Następ~ego dnia n!I ,~--------------------~~--~--~~--------~---·----------~ -w•kazanym terenl~ 
nrzeprowadzono w~tep· 
ne badania. Skąpe In· 
f0rmacie, j!lkie udało 
się uzy~kać naszemn 
korespondentowi, po. 
7.walają nam podzielić 
się z czytelnikami nie­
którymi ~zczegółami e-
20 niecodzienne11:0 ns 
terenie Łodzi odkrycia 

Powiatów, wahają slę w 
granicach od 11 d-:> 4t 
proc. i wyników w (X'' 

Kutno czy Łowicz, k 
re wykonały swój I'.' 
ponadto w 150 proc. 
w wvr6żnlenlu wid 
zupełny żywioł na ty1 
odcinku. 

Ziemniaki są dosta1 
czane przez rolnlkłlw 
dobreJ podstawie p'ltrto 
tycznel. lak to miał 
rr.iejsce w miesiącu lip. 
cu w skupie zboża. Ni 
ma natomiast kontro\. 
wykonyw'lnych dostaw, 
Obowiązkowe dosta· 

wy ziemniaków w mie. 
slącu wrześniu wyst11• 
puią w tch powiatach. 

Nalety w związku t 
tym l<ontrolować wyko• 
nanle dostaw przez zo• 
bowi"lzanych do reali• 
zacJi rolników. 

W stosunku do opor• 
nych r'..osować wyrói• 
nienla. Opór wyciągać 
po Unii karno-admm1• 
;;tracy jpej. 

Rozrywki umysłowe (168) 

Prut w•ete l•t chłop• próbo 
wali na drodze pr>1wnel uwolnlt 
si• z P•I pańszc1ytn1an111 zatd· 
l')Ośrł Prowadz;I' dtuqo1rwale 
~pory prawne. obllal proql kan 
celar11 sądowych, 1<olatal1 do la 
ski cesarskl•I w W ,ednlu. Gdy 
te wszystkie środk• I sposoby za 
wiodły Qdy deleq11cJe chłopskll 
wysłaną do Pr~ąr betprawnte u· 
w;ęzlono, lat„,,, roku 1694 wy· 
buchło zbrojne powstan'e chto­
p6w chodrkiCh, którzy zrozumie· 
li, t• tylko na drodu wałki mo· 
Qą sit uwoln1t od pannczytnia· 
neQo I narodowl!QO ucisku Pow· 
stan•e zostato kł"wi'WO stłum ione . 
Posypały si, wyror.t śm•erc> I 
więzlenll. Nad ziemią chodzk, 
zapanowala czarna noc klfskl 
n ewo1I Powstanie Chartów u 
padło. lecz pam•ec o nim, opra· 
mieniona leqendą, przetrwała 
wieki, znaJdując wyraz w p1ek· 
nel pow1eśc• Jiraska I w na 

Otót okazuje się. tP 
na terenie, na którym 
obecnie wznoszą . slE: 
mury Zakładu „A" -
prowadzone były w za­
m'erzchłych czaqach .. 
prace !tanallzacyino -
wodocią.l(owe. Technik? 
tvch prac stiiła na doś{' 
wysok im poziomie. o 
czvm świadczą pozosta­
łości obudowań z dr~e­
wa, zabezpieczających 

wykopy przed zasypa­
rilem a które począt­

kowo uważano 7.a ślady 

palisad. Obecnie - na 
ood<tawie dobrze zacho­
wanych śladów <driewc 
u le.f!.ło tylko n ieznacz­
nym us1.kodzeniom) czy· 
nlone są próby dokład­
ne.l(o ustalenia okręsu 

w którym prace te ..JY­
ty prowadzone. Badania 

Wobec sprzyjających 
warunków atmosferycz­
nych. Należy mobilizo­
wać chłopów do dost.iw 
przedterminowych t 
przekroczyć plany sku­

pu. 
Nie ulegać sub\ekcjom 

dotyczącym trudności 
odładunkach remanen­
tów powiatowych rad 
11a rodowych. Przea na­
lizować dotychczasowy 
przebieg skupu, wyciąg• 
nąć w kierunku aktywi­
uicji skupu ziemniaków 
wnloskt w kierunku od­
rtawy skupu ziemni&• 
ków. Podać treść nlniej ... 
szego do wiadomości 
Peł nom. Pow. M. S. 1 
Przew. PZGS."" 

1111ałe: GrOnreld 

W powy:tszej pozycji białe 
Hybko rozs11 zygnęły parit~ na 
awoJ11 korzyść. Zakończenie par· 
Ul podajemy na Innym miejscu. 

Partia 

Jrran!l " turnieju k!lndyrlatńw 
d'l m1str:r.os1wa świata w Szwaj· 
C8t Il. 

81ale1 Kf!re1 
Czarne: Awerbach 

Obrona Nlmcow•cza 

t d4, Sr& 2 c4, •6 3. Sc3, Gb4 
A e3, 0-0 5. Gd3 d5 6 .Sr3, cS 7. 
0-0, Sc6 8, a3, Gxc3 9 be, b6 IO. 
SeS 

Zwykłe Rrywa się tu I O erl 
Białe wyhler e 1ą 0~1 rą kontynue 
cję. ma111c na widoku 11tak na 
krńlew~klm ~"'' zyrl1e na co crar 
ne orlpnwl>rdaJą korllr11 •11,lłrclem 
w cenlrum I na skrz~'<1 1 11 he1ma 
na 

to M Gb7 11. f4, Sa5 12 cd, 
11 Md5 13. He2, cd I 4 ad, Sb3 15. 
Wbl, 

Na Oc4 nA~tąpllol'ly Sxcl 
15 . Sxc1 16 Wbxc1 , Wac8 

17. Hb2. Hd& 18 rs •f 111 GxłS, 
Wc7 20 c4. Wd8 21 Wł4, Q51 

Czar 11e ortv11dy atak ł r;rloby· 
WBlll plorra 

22. Wf2. H•d4 23 Hxd4, w„d4 
24. Wet I Wd6 25 h4, qti 26 
Wf4. Wc51 27 ~Q4. S•q4. 'l8 
WxQ4 +, Kf81 29 G.ch7. Ga6 30. 
Wlf4, Wh6 31 Gd3 

Gr-011!0 31 .. <lxc4 32. Wi<e4. 
Wxr5. 

31.- h3 32 Qh, Wxh3 33. 
Wfd4 Gc8 34 WC18+, Ke7 3!'> 
Wqd4, Ga6 36 Kq2, Wq5 • 31 
Kf2, Wa5 38. Wob8, Wo3 39 
Ge2. 

Teraz c211r "" 7rtohy w•l11 fl2u 
r~ ela plłr tle 1ut I tek hyle prze· 
1rana. 

- 39·~· Wh2t. 40.K111. Wal.:t 41, 

Szyfrogram ilustrowany 

16, li, 13, 1' 

1.2'H2 f.t P 6 '1 8f.i '16'.9.f0.111213 -flf,15, f6,f't,l,.ff,2, 
:n;d, '8 '8,1(,JB,19,1ó,!/1,' '/o,h,źo)o,-t6/1,0,H,1B 21,ił,15, 
5,16 IJ,f 6,22,/ó,fJ/l0,1l 1 121J,18,21, 15' .12,15 8,11,18, 5/1 1~ 
10/i,2,23,i6 4,2,i't 

odszukanych wyrazach lttery 
które czytane kolejno ded:r.11 roz. 
wląr.anle. 

zem111st llc:i:b um•e~:te1.onvch 
pr·z, 1;.„M11m ry!1111ku należy 
wpl.~sr" v.ru•c iten•& ponczegńlnych 
1 1u~11 ac Jl a ne~ręµnla liczby w 
nol11eJ C"!<:ŚOI r!1111ry trzeba :i:a· Termin narlsyhmla rozwlyetl. 
mleułć ua odpowlaclal>1<'e Im w - 11 patrlzlarnlka br. 

ROZWIĄZANIE ZADAłł 
NR 161-163 

HU Huta, buta, buty. bOI)'. 
t>Or y 

IH:I Kr ·ym. kram, kr11n. klen, 
pla•I 

1113 Ka• pacz - praczka. Kur· 
rt'e<'kl - cukte„ttlk 

Na21orly k~h1ikowe za pruwl· 
rllnwe r07Wl>t 7.łltt le pr1ynajmn1el 
1erlt1el(O z arl >1 11 i 11 r~w •) wkowe)tO 
wylosowalv nasr.~p11111re ollOh)I 

I Benedykt l\:>laslr'lskl, LOdt, 
. ul,_ filltpsk_!!iQ ló l '!!.. ~.7 ~ 

2. Boqdan Czarnecki, Łaltk, ul 
w„„„,"w~ka 3 m 6. 

3 Marian Luter, t.ódt. ul 
Po111111a 3 m 3 

Ił Zyqmunt o„czar11k, Łl'lcl:I. 
ul Hńt.yckllllrlO 13. 

5. IQnacy Juchtmowlcz, t.Mt. 
ul Koµcl ńsklego 4:1 m. 4. 

6. Mieczysław Stobiecki, t.ódt, 
·~aj._ f!temJeślUll:za_ ~ltJ!l._ UL 

tchntonych strofach w•etk1eqo 
poety czeskieQo Vrchłlc· 
ky'eqo. 

„Ps10Qlowcy" to Jedna 
z na1cennlejszych powt„scl h•slo 
rycznych Jiraska. Z dosl<onal;i 
znajomością ofczystych d11„jów. 

z m•ło~c 11 dla clem1etonych 1 
krzywdzonych autor opow•acta o 
bohaterskie! walc• ludu czeskie· 
QO 

wz111wszy za podstaw• fakty 
historyczne. Jirasek w sw•J p<> 
wieści zbeletryzował I• I otyw•I 
zachowując swoisty 1<olory1 
zQodny z czasem I m1„1scem ak 
cll. 

Ruchy chtopsklf! w CzPchach 
XVlł wlf!ku nie były zjawiskiem 

na tle Owczesnej epoki 
odosobnionym. W1PI< XVll - to 
wl.aś111e okres antyfeudalnych 
pow!\ar'I I bun1ów ct-top•k•ch 
które srProl<ą falą przelewały c•ę 
po obszarach wschodn "i 1 
srodkowel Europy Stieńka Ra 
zin w Rosji, Bohdan Chm•elnrcl<• 
na U krain••. Kostka Na 
plerskl na nllszym Podhalu 
Kozina I Pr:ryb41k w Czechach 
- oto nazwisk• przyw,.,nrow 
któr1y wzno1111 :taQl•w wałki I 
oporu przeciwko nteludzl< łll ty 
ranił reudalnf!I 1asnlepanów 

BOLESŁAW DUDZINSKI. 

•1 Ąlo)s Jlre«ek. „P9to11lo w 
cv·•. 'l cze"kte20 rl11m1u"1\· łA Ju 
Ile r>utko wskR Fl ą<'her'Ow11 
Wqrq,KWB, •• Czytelnik" 1953 
Str' 322. 

••1 Tytuł po<!hodzl st11t1. te 
emhlern1uem iu1anrl11ru powstAli 
ców cbodzklc.b bvla psia glo· 

„ .... a. .... -

trwają. 

Z ostatnie; chwili 
W badaniach wvko-

p a liskowych oa!'tąplł 

r.leoczekiwany zwrot 
któr,• spowodował za. 
mieszanie l konsterna­
cję wśró<i ekipy pracu­
jącej - VTZY - WYkopi5kU. 

No, teraz przynaj-
mniej wiadomo, o eo 
chodzi. Troch1: trudno" 
ścl będzie prawdopodob• 
nie z wyciąganiem opo­
ru po linii kamo-admi• 
nistracy1nej, ale ponie­
wd telefonogram mó• 
wt. teby nie ulega~ su­
biekcjom dotyc~cym 
trudności - to rolnicy 
o dobrej podstawie pa­
triotycznej dadzą sobie 
z tym rr.dę. Tym bar­
dziej, leżeli znajdzie 
sle ktoś, kto przetłuma­
czy na ludzki język te­
lefonogram zniekształ­
cony_ drogi\ służbową. 

ttJK · 
ws oc1pl10 t!os&arczo­

!ltfłl ~ - .PJ'1U J. 


